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turystów ♦ Współpraca ośrodków wypoczynkowych

Wczasy nad Bugiem
Reporterska sonda „Życia” |

(P) Na półmetku sezonu urlopowego odwiedzamy kilka oś
rodków wypoczynkowych, położonych na Nizinie Mazowiec
kiej. Jak zorganizowany jest w nich wypoczynek, czym dyspo
nują na przyjęcie turystów, z jakimi problemami się borykają?

Rybienko Leśne — koło 
Wyszkowa, niespełna 60 km od 
Warszawy, położone w malow
niczych lasach nad Bugiem. 
Największy tu ośrodek szkole
niowo-wypoczynkowy Narodo
wego Banku Polskiego dyspo
nuje 85 miejscami i stołówką, 
co w tej miejscowości jest wy-

Nowy rok szkolny 
w Radomiu

(R) Uroczyście witała nowy 
rok szkolny młodzież radom
skich szkół podstawowych. 
Szczególnie zadbano o dobre 
samopoczucie pierwszoklasistów, 
którzy rozpoczynają naukę w 
zreformowanym systemie edu
kacji. Największe przeżycie dla 
7-latków? stanowiło zapoznawa
nie się z obiektami szkolnymi 
oraz klasami przystosowanymi 
do realizacji rozszerzonego pro
gramu nauczania.

W Szkole Podstawowej nr 33, 
przy ul. Kolberga, jedną z ta
kich klas przygotowano włas
nym sumptem, nie czekając na 
przesyłki z kompletnym wypo
sażeniem. Urządzono kąciki, 
m. In. zuchowy, przyrodniczy 
i zabaw, zaopatrując pomiesz
czenia w takie środki audiowi
zualne jak: radio, magnetofon, 
adapter, grafoskop, aparat pro
jekcyjny itp.

Po pierwszym pobycie w 
szkole wielu najmłodszych 
uczniów udało się wraz z rodzi
cami na kiermasz szkolny zor
ganizowany przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu We
wnętrznego w Radomiu. Ta 
handlowa impreza, zlokalizowa
na przy ul. Mickiewicza, stano
wiła znakomitą oprawę dla 
inauguracji nowego roku, szkol
nego. Największym powodze
niem cieszyły się stoiska z arty
kułami piśmiennymi, tornistra
mi oraz obuwiem tekstyl
nym. (am) (Na str. 8 czytaj: 
„Witaj szkoło dziesięcioletnia!”)

Więcej słońcu - mniej deszczu
Krótkotrwała poprawa pogody

Informacjo wiosna
(P) Niemal na całym teryto

rium Polski nastąpiła poprawa 
pogody. Zawdzięczać to należy 
układowi wysokiego ciśnienia. 
Tylko w części południowo- 
wschodniej zaznacza się nadal 
wpłvw płytkiej zatoki niżowej. 
Tu też wystąpiło większe zach
murzenie i opady deszczu. Naj
większe opady zanotowano w 
rejonie Rzeszowa i Przemyśla.

W poniedziałek w południe 
termometry wskazywały: cd 23 
st. w Słubicach , do 15 st. w 
Bielsku, Kaliszu, Poznaniu i Pi
le. W Warszawie notowano w 
tym samym czasie 15 st. W gó
rach chłodno: w Zakopanem 
notowano w południe 13 st.

— Czy poprawa pogody zapo
wiada powrót prawdziwego la
ta? Z pytaniem tym zwróciliś
my się do dyżurnego synoptyka 
Biura Prognoz Długotermino
wych Instytutu Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej.

Z uzyskanych informacji wy
nika, że aktualne prognozy nie 
są niestety zbyt optymistyczne. 
Najbliższe dwa dni mają być 
ciepłe i słoneczne. Temperatura 
maksymalna w dzień od 22 do 
27 st. C. Minimalna w nocy od 
10 do 15 st. Opady tylko prze
lotne. 

jątkiem. Chętnych do korzysta
nia z niej jest wielu, nie wszy
stkich można przyjąć, głównie 
ze względu na trudności w 
zaopatrzeniu.

Pareset metrów dalej położo
ny jest ośrodek WSS „Społem” 
z Warszawy, dysponujący 9 
czteroosobowymi domkami. Je
szcze 2 lata temu wczasowicze’ 
stołowali się w pobliskiej res
tauracji, dziś jest ona zamknięta 
— wczasowicze albo sami sobie 
gotują, albo korzystają z ży
wienia prywatnego, albo cho
dzą do znajdującej się w odle
głość' ok. kilometra restaura
cji motelowej. W ośrodku nie 
ma też wody — zepsutej pom
py nie ma kto naprawić. O 
dawnych, lepszych czasach 
przypomina tablica na ogrodze
niu, na której umieszczona jest 
nazwa jeszcze sprzed reformy 
handlu — Wojewódzka Pow
szechna Spółdzielnia Spożyw
ców.

Restauracja, która tu kiedyś 
była, miała ponad 30 miejsc, a 
dodatkowe w sezonie na tara
sie. Oferowała smaczne i ta
nie (V kat.) obiady, zawsze co 
najmniej 3 zupy i kilka dań 
mięsnych, a korzystali z niej 
głównie letnicy. Później pow
stały nieporozumienia z dyrek
cją — szło o zwiększenie mar
ży dla ajenta z 10 do 12 proc. 
Dyrekcja się na to nie zgo
dziła, przez pół roku lokal był 
nieczynny, a teraz dysponuje 

• trzema stolikami, kiełbasą i 
piwem.

Najbliżej jest więc restaura
cja w motelu PZMot. Korzysta 
z niej wiele osób wypoczywa
jących w Rybienku. Wydawa
ne tu były dla robotników pra
cujących pod Wyszkowem zu
py i drugie dania, oodobnie 
można byłoby załatwić sprawę 
z wczasowiczami z Rybienka. 
Nikt się jednak z taką propo
zycją nie zgłaszał.

Swoiste curiosum w Rybien
ku stanowi Dom Wczasowy 
„Filutek” — od dłuższego cza
su nie zamieszkany. Obok sy-

W okresie od 24 do 28 bm. 
przewidywane jest pogorszenie 
pogody. Będzie chłodniej, tem
peratura maksymalna w dzień 
od 18 do 23 st. a minimalna w 
nocy od, 8 do 13 st. Zachmu
rzenie ma być umiarkowane, o- 
kresami duże z opadami ciąg
łymi. Lokalnie wystaoią burze, 
mgły i zamglenia, (lat)

Prognoza pogody
(P). IMiGW przewiduje dziś 

w Warszawie zachmurzenie na 
ogół umiarkowane. Rano możli
wość mgły

Temperatura maksymalna 24 
st. Wiatry słabe, zmienne. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 234 dniem 

1978 r. Do końca roku pozosta
ło 131 dni, w tym 
boczych.
• Słońce wzeszło 

5.30, a zajdzie o 
Wschód Księżyca 

109 dni ro-
dziś o godz. 
godz. 18.47. 

______ __ — godz. 21.37, 
zachód godz. 10.27. Wtorek bę
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 2 godziny i 30 
mtnut.
• Imieniny obchodzą: Ceza

ry i Tymoteusz. (j. 1.)

plącego się murowanego bu
dynku stoi kilka domków, nie
wiele większych od psiej budy. 
Cały teren, okropnie zapuszczo
ny, należy do któregoś z war
szawskich teatrów, który o tej 
swojej posiadłości najwidocz
niej zapomniał.

Kacnieńczyk
Niedaleko Wyszkowa, nad 

szeroko rozlewającą się rzeką 
Liwiec, położony jest Kamień
czyk. Obok kilku innych jest 
tu ośrodek należący do pię
ciu okolicznych POM-ów. Nie 
jest on jeszcze wykończony, ale 
już przebywają tu wczasowicze. 
Również zdani na siebie pod 
względem wyżywienia, mają 
jednak zapewnione pewne ułat
wienia, w każdym domku jest 
bieżąca woda, kuchenka i lo
dówka.

Są tu również ośrodki dyspo
nujące własną stołówką — np. 
należący do Pracowni Kon
serwacji Zabytków. Domki 
przeznaczone są dla 70 osób, 
niestety tylko jeden dla turys
tów indywidualnych. Dobrą o- 
pinię o wypoczynku w ośrodku 
potwierdza jeden z wczasowi
czów, Antoni Artyniuk. „Bar- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Fot. Zdzisław Kwilecki(P) Rozładunek zboża w elewatorze w Białołęce

0 kierowcach pod wpływem alkoholu
z Marianem Bartoniem

ZŚJŁwln. orzv Prezvdem
(P) — Jak wygląda bezpie

czeństwo na jezdni? Czy dużo 
jest popełnianych wykroczeń 
drogowych? Sądząc po ilości 
zderzeń, stłuczek itp. nie jest 
chyba dobrze...

— Biorąc pod uwagę,’że War
szawa jest najbardziej zmotory
zowanym miastem w Polsce, sy
tuacja przedstawia się nieźle. Ale 
prawdą jest, że wiele kłopotów 
sprawiają nam kierowcy prowa
dzący pojazdy w stanie wskazu
jącym na użycie alkoholu, lub 
nawet w stanie nietrzeźwości.

— Przypomnijmy czytelnikom 
jaka jest różnica między tymi 
pojęciami.

— Określają to wytyczne Mi
nistra Spraw Wewnętrznych z 
dnia 24 grudnia 1975 r. co do po
lityki orzecznictwa w sprawach

Edward Gierek 
przyjął ambasadora 
Polski w RFN

(P) I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął w dniu 
21 bm. ambasadora Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej w Repu
blice Federalnej Niemiec Jana 
Chylińskiego. (PAP)

„Progress - 3” odłączony 
od zespołu orbitalnego 
„Salut—6” - „Sojuz-29”

MOSKWA (PAP). W ponie
działek po 12 dniach wspólnego 
lotu statek transportowy „Pro- 
gress-3” został odłączony od 
zespołu orbitalnego „Salut-6 — 
Sojuz-29” i kontynuuje lot sa
modzielnie.

W poniedziałek kosmonauci 
Kowalonok i Iwanczenkow za
kończyli przenoszenie ładunków 
z „Progressa” do stacji „Salut”, 
a ładownie statku transportowe
go zapełnili zużyta aparaturą.

Statek transportowy leci obec
nie osobno, w czasie tego sa
modzielnego lotu będą prowa
dzone dalsze próbr i badania 
jego wszystkich urządzeń i sy
stemów.

Kosmonauci kontynuują pro
gram badań, samopoczucie ich 
jest dobre, wszystkie urządzenia 
zespołu orbitalnego pracują nor
malnie. (P)

o wykroczenia drogowe trzeźwo
ści — to ponad 0,5 promille al
koholu we krwi, stan pod wpły
wem alkoholu — to od 0,2 do 0,5 
promille.

— Czyli dla znalezienia się w 
stanie wskazującym na użycie 
alkoholu może wystarczyć na
wet piwo?

— Dla niektórych osób może 
wystarczyć duże piwo.

— W Warszawie podjęto wal
kę z kierowcami, którzy siadają 
za kierownicą, mimo że pili al
kohol.^

— Tak, podjęliśmy próbę zao
strzenia sankcji za tego rodzaju 
wykroczenie. Zarządzeniem Pre
zydenta m.st Warszawy wpro
wadzony został na 3 miesiące, od 
20 września do 20 grudnia 197? 
roku — tryb przyspieszony w 
sprawach wykroczenia z art. 87 
KW, czyli właśnie o prowadze
nie pojazdu w stanie wskazują
cym na użycie alkoholu.

— A co oznacza wprowadze
nie trybu przyspieszonego?

— Sprawca zatrzymany przez 
milicję na gorącym uczynku lub 
bezpośrednio po dokonaniu czy-

Otwarto kolejny 
odcinek łódzkiej 
trasy W-Z

(A) W Łodzi włączony został 
do ruchu kolejny odcinek budo
wanej w tym mieście nowocze
snej trasy W-Z, jeden z cen
tralnych fragmentów jej północ
nej jezdni. Skrzyżowanie odda
nego odcinka z przelotową ul. 
Sienkiewicza oświetlone zostało 
6 lampami sodowymi, zamon
towanymi na 17-metrowym 
maszcie.

Maszty takie ustawiane są na 
całej długości trasy W—Z, któ
ra już w przyszłym roku połą
czy bezkolizyjną arterią szybkie
go ruchu największe osiedla 
mieszkaniowe w Łodzi oraz 
przebiegające przez nią między
narodowe trasy E-12 i E-16.

Budowniczym tej największej 
w historii Łodzi inwestycji dro
gowej pomagają załogi licznych 
przedsiębiorstw. (PAP)

Zaczęły się ISKCJC. w szkołach podstawowych rozpoczęły się lekcje. Do nauki przystąpiło ponad 
4,1 min dzieci i młodzieży. Przed nimi — kolejny rok solidnej pracy. Zdobędą nowe wiadomości 
i umiejętności, wzbogacą swoje zainteresowania, być może odkryją w sobie nowe talenty i zami
łowania. Z roku na rok mają też coraz lepsze warunki do nauki, już ponad 2 min uczniów ze 
wsi i małych miasteczek chodzi do zbiorczych szkól gminnych. W br. będzie ich już 1721, do
brze wyposażonych, zatrudniających wysoko kwa lifikowanych nauczycieli specjalistów przedmio
towych. I najważniejsze — 540 tys. pierwszoklasistów jest już uczniami dziesięcioletniej, pow
szechnej szkoły ogólnokształcącej. Otworzyła się nowa karta w historii polskiego szkolnictwa.
Na zdjęciu: już po pierwszych lekcjach, uczennice Szkoły Podstawowej nr 212 w Warszawie, 
przy ul. Czarnomorskiej 3, pełne nowych wrażeń, wychodzą do domu, (rem) Fot. Zdzisław Kwilecki

Dobre tempo skupu
Informacja własna

(P) Pogoda poprawiła się. Tam gdzie opady były krótsze, 
rolnicy ponownie przystąpili do koszenia zbóż. Z’:łor no na 
zachodzie kraju w woj. opolskim, poznańskim, wrocławskim, 
legnickim. Prace wznowiono także w niektórych rejonach cen
tralnej części kraju.

Nie wszędzie jednak zboża 
są już odpowiednio suche, by 
można je było zbierać przy 
pomocy maszyn. Kilka dni

nu, na drugi dzień doprowadza
ny jest do kolegium do spraw 
wykroczeń, na rozprawę. Kara 
jest natychmiast wykonywana, 
zaskarżenie rozstrzygnięcia nie 
wstrzymuje wykonania kary. 
Orzekane kary w trybie przy
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

przy telefonie 250-205

(P) Na dzisiejszą konsultację „Życia” na temat ubezpieczeń 
komunikacyjnych, która odbędzie się w godz. od 16 do 17 przy 
telefonie 250-205 otrzymaliśmy sporą porcję pytań świadczących 
o dużym zainteresowaniu tym tematem wśród naszych zmoto
ryzowanych obywateli. Oto niektóre z nich:

M.K. Czy 1 w jakim zakresie PZU ponosi odpowiedzialność za 
wypadki zaistniałe w komunikacji miejskiej?

Z.B. z Radości — Dlaczego PZU co jakiś czas podwyższa 
składki ubezpieczeń komunikacyjnych i jakimi zasadami się 
przy tym kieruje?

O. W. z Warszawy — W obowiązkowych ubezpieczeniach ko
munikacyjnych PZU stosuje zróżnicowane wysokości składek 
dla samochodów produkowanych w krajach zachodnich i pol
skich. Dlaczego?

P. M. — Jadąc na wczasy na Mazury miałem niegroźne zde
rzenie z dzikiem. Przód samochodu uległ jednak uszkodzeniu. 
Czy i za takie wypadki PZU ponosi odpowiedzialność?

To tylko niektóre z pytań, jakie otrzymaliśmy, a na które będą 
dziś odpowiadać zaproszeni przez redakcję eksperci:

inż. WŁADYSŁAW RODZIEWICZ — z-ca dyr. Biura Ubezpie
czeń Komunikacyjnych i dr STANISŁAW NOWAK naczelnik 
w Centrali PZU oraz TADEUSZ LIKMAN, wicedyrektor Biura 
Ubezpieczeń Samochodowych i Turystycznych z Centrali „Warta” 

W dalszym ciągu przyjmujemy również pytania listowne, kie
rowane pod adres redakcji: „Zycie Warszawy”, ul. Marszał
kowska 3/5 00-624 Warszawa z dopiskiem na kopercie lub karcie 
pocztowej „Ubezpieczenia komunikacyjne”. (K.)

obfitych deszczów spowodo
wało, że aby zboże obeschło, 
potrzeba jeszcze trochę słoń
ca.

Czas, w którym nie można 
kosić, rolnicy wykorzystują na 
wykonanie innych prac polo- 
wych. Zaoruje się ścierniska, 
sieje rzepak, przygotowuje pola 
pod siewy jesienne. Rolnicy 
zaopatrują się też w nawozy 
sztuczne, części zamienne. Do
starcza się także do punktów 
skupu wcześniej zebrane z pól 
ziarno. Tempo skupu zbóż jest 
w tym roku dobre. Wielu rol
ników dostarcza zboże wprost 
z pól do magazynów GS.

Kilka deszczowych dni spo
wodowało jednak niewielki spa
dek skupu ziarna. W Okręgo
wym Przedsiębiorstwie Przemy
słu Zbożowo-Młynarskiego PZZ 
w Białołęce, jedynym w stołe
cznym województwie elewato
rze zbożowym, pracy jednak 
nie brakuje. Wczoraj do godzi
ny 15 przyjęto ok. 300 ton ziar-

Wznowienie negocjacji w Genewie

Radziecko-amerykańskie rokowania 
w sprawie zakazu broni chemicznej

GENEWA (PAP). Korespon
dent PAP, Jerzy Wańkowicz, 
pisze: W poniedziałek zostały 
w Genewie wznowione — po 
przerwie trwającej od 9 maja 
br. — radziecko-amerykańskie 
rokowania mające na celu wy
pracowanie wspólnego projek
tu międzynarodowej konwencji 
o zakazie badań, produkcji i 
gromadzenia broni chemicznej 
oraz o zniszcźeniu jej zapasów.

Jak poinformowali rzecznicy 
obu delegacji, przyszła konwen
cja, będąca przedmiotem nego
cjacji powinna odpowiadać celo
wi pełnego, efektywnego i kon
trolowanego zakazu opracowy
wania, produkcji i gromadzenia 
broni chemicznej oraz przewi
dywać zniszczenie istniejących 
zapasów tej broni.

Oba mocarstwa są zgodne, iż 
przyszła konwencja powinna za
wierać postanowienia ściśle o- 
kreślające procedurę ujawniania 
zapasów broni chemicznej. Nie
które z założeń tej procedury zo
stały już uzgodnione, inne na
tomiast są jeszcze tematem ro- 
kowań.

Obydwa państwa są zdania, że 
realizacja zobowiązań zawartych 
w przyszłej konwencji powinna 
podlegać odpowiedniej kontroli. 

Dziś konsultacja „Życia"

na pszenicy i żyta, tj. rozła
dowano 40 zestawów (traktor 
z 2 przyczepami).

Poniedziałkowi dostawcy to 
głównie przedsiębiorstwa pań
stwowe, zakłady doświadczalne 
w Dawidach i Radzikowie, 
Państwowe Gospodarstwo Rolne 
w Strzykułach. Po południu za
częły dostarczać zboże trakto- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Koaferentja Prawa 
Morza roz^o zę-a s’ę 
w Nuwyiii Jorku

NOWY JORK (PAP). W po
niedziałek wznowiła prace 7 se
sja trzeciej ONZ-owskiej Konfe
rencji Prawa Morza, w której 
uczestniczy 150 Daństw. Pierw
sza część konferencji odbvla się* 
na wiosnę br. w Genewie.

Głównym zadaniem konferen- 
cii jest opracowanie rozleełej 
konwencji międzynarodowej, 
która biorąc pod uwagę interesy 
wszystkich państw ustalałaby 
normy Drawne wykorzystywania 
mórz i oceanów, badania i eks- 
Dloatacji ich bogactw. (P)

Uzgodniono już, że przedsięwzię
cia związane z tą kontrolą po
winny być oparte na środkach 
narodowych i międzynarodo
wych oraz zakładać utworzenie 
odpowiedniego komitetu konsul
tatywnego. W tym zakresie uzgo
dniono niektóre przedsięwzięcia 
i procedury’.

Szereg ważnych zagadnień do
tyczących m. in. metod kontroli 
procesu zniszczenia zapasów bro
ni chemicznej oraz kontroli pro
dukcji tej broni, jak również in
nych trujących związków chemi
cznych pozostaje nadal przed
miotem negocjacji.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

palestyń- 
przedmie-

OWP po-

Nalot lotnictwa 
Izraela na Bejrut

BEJRUT (PAP). W poniedzia
łek Izrael dopuścił się nowego 
aktu agresji przeciwko Libano
wi. Tego dnia o świcie lotnic
two izraelskie dokonało nalotu 
na obozy uchodźców 
skich, położone na 
ściach Eejrutu.

Rzecznik wojskowy 
informował, że samoloty izrael
skie bombardowały i ostrzeliwa
ły z broni pokładowej obozy pa
lestyńskie Damur i Burdz Al- 
-Barandżeh. Pierwszy znajduje 
się na południowym krańcu 
stolicy libańskiej, drugi zaś na 
południowy zachód od tego 
miasta.

Według wstępnych danych, w 
Brudź Al-Barandżeh zginęły 
trzy osoby, a 14 zostało ran
nych. Lotnictwo izraelskie po
wtarzało kilkakrotnie ataki na 
wspomniane obozy uchodźców, 
jednakże intensywny ogień pa
lestyńskiej obrony przeciwlotni
czej zmusił agresora do od
wrotu.

Według rzecznika palestyń
skiego, jeden z nieprzyjaciel
skich myśliwców bombardują
cych został trafiony pociskiem 
i dymiąc odleciał w kierunku 
terytorium Izraela. W obawie 
przed nowymi atakami agresora 
kierownictwo obozów palestyń
skich zarządziło natychmiastową 
ewakuację kobiet i dzieci.

W Tel Awiwie opublikowano 
komunikat izraelskiego mi
nisterstwa obrony, które oświad
czyło, że nalot na obozy pale
styńskie w pobliżu Bejrutu zo
stał przeprowadzony w odwecie 
za ostrzelanie w niedzielę w 
Londynie przez Palestyńczyków 
autokaru izraelskich linii lotni
czych „El' Al”, w wyniku cze
go Doniosła śmierć stewardessa, 
a kilku pasażerów zostało ran
nych. (P)
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(P) Z okazji zbliżającej się 
30 rocznicy Kongresu Intelek
tualistów we Wrocławiu dru
kujemy kolejne wypowiedzi 
jego uczestników udzielone . 
przedstawicielom PAP:

Prof. Adam Gruca: — Świato
wy Kongres Intelektualistów 
był głosem protestu przeciwko 
wojnie, wołaniem całej cywili
zowanej ludzkości o pokój. 
Miejscem tego spotkania był 
nasz kraj, najokrutniej do
świadczony tragedią II wojny 
światowej.

Czym jest wojna, my, lekarze 
wiemy najlepiej. Jako bardzo 
młody, początkujący lekarz, peł
niłem służbę na froncie I woj
ny światowej. Następna wojna 
była jeszcze straszniejsza. Nie-1 
bezpieczeństwo broni neutrono
wej stanowi obęcnie zagrożenie 
dla całej społeczności ludzkiej. 
Na nowo więc wielkiej aktual
ności nabiera idea walki o po
kój, o prawo do normalnej 
egzystencji każdego człowieka. 
Jako lekarz jestem optymistą, 
podobnie jak miliony ludzi na 
całym świecie wierzę, iż wszyst
kie kwestie sporne można roz
strzygać w drodze porozumień, 
rozmów przy okrągłym stole.

Wanda Jakubowska — Wyda
rzeniem, które z osobistych wzglę
dów utkwiło mi w pamięci był 
pokaz ,,Ostatniego etapu” dla 
uczestników kongresu. Tej wer
sji filmu nie znałam, bowiem 
ws’Swietlono edycję francuską, 
opracowaną w Paryżu, z bar
dziej rozbudowanym wątkiem 
francuskim i z pięknym, napi
sanym białym wierszem ko
mentarzem Eluarda. Sala prze
pełniona. Panowało dławiące 
milczenie. A potem rozmowy, 
pytania, nawet wątpliwości: czy 
naprawdę aż tak nieludzko, po
twornie się działo? Hitlerowcy 
nie wszędzie odsłaniali w pełni 
prawdziwe oblicze, nie wszędzie 
„byli sobą”, jak w Polsce, gdzie 
całemu naszemu narodowi goto
wali taki los, jak bohaterom 
„Ostatniego etapu”.

Spotkanie we Wrocławiu za
początkowało jeden z najszla
chetniejszych ruchów’ społecz
nych naszej epoki, ruch obrony 
pokoju — któremu ludzkość za
wdzięcza bardzo wiele. Nigdc I

Wiceprzewodnicząca 
Bundestagu RFN 
przybyła do Polski

(P) Na zaproszenie przewodni
czącego Komisji Spraw Zagrani
cznych Sejmu PRL przybyła 21 
bm. z kilkudniową wizytą do 
Polski wiceprzewodnicząca Bun
destagu Republiki Federalnej 
Niemiec Annemarie Renger.

W czasie swego pobytu w na
szym kraju odbędzie szereg roz
mów, zapozna się m. in. z dzia
łalnością. Sejmu oraz zwiedzi kil
ka ośrodków naukowych i kul
turalnych.

Na lotnisku Okęcie A. Renger 
powitał sekretarz KC PZPR, 
przewodniczący sejmowej Komi
sji Spraw Zagranicznych Ry
szard Frelek.

Obecny był ambasador RFN w 
Polsce Werner Ahrens. (PAP) •

Dar na CZD
(P) Na ręce przewodniczącego 

Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika Szpitala-Centrum
Zdrowia Dziecka — min. Janu
sza Wieczorka nadeszła wiado
mość. że fundacja zachodnionie- 
mieckiego koncernu Robert 
Bosch. GMBH postanowiła prze
kazać do dyspozycji społeczne
go komitetu kwotę 100.000 ma
rek. Pieniądze te przeznaczone 
zostaną na wyposażenie budo
wanej obecnie części szpitalnej 
Centrum Zdrowia Dziecka.

(PAP)

NA MARGINESIE 
DNIA

GABARYTY JĘZYKA
KA7OWICE. Informacja 

„Dziennika Zachodniego”: 
„...butelka z eksportowym 
„Beer Full Light” nosiła 
wewnątrz świeże ślady jesz
cze pachnącej farby... Fakt, 
że napój jest przeznaczony 
nie dla konsumenta zagra
nicznego lecz krajowego nie 
oznacza, że mogą być pomi
nięte param 't'y jakościowe”.

Z PRZED-OSTATNTEJ 
CHWILI

WROCŁAW. „Słowo Pol
skie” informuje^?): „Stolica 
ma swój Kie-celak...”

MIĘDZY INNYMI
POZNAŃ. W „Głosie Wiel

kopolskim” czutamy:....tran
sportuje się drewno z półno
cy kraju na noludnie i z po- 
łud-ia na p&noc. A dzieje 
się tak m.in. dlatego, że tar
taki spcc:alizuiące się w ob
róbce gatunków iołast*<ch 
znaidu:ą sie w nobliżu liś. 
ciasnych kompleksów leś
nych i odwrotnie”.

FURIOSO
ŁÓDŹ. Z publikacji . Dzien

nika Popularnego”: ..Tęsknł- 
my za szlagierem. takim co 
to można oo sobie nucić nod 
nosem, zamiast na irznkład 
międlić mocne slotro -»ed ad
resem faceta, co się pchał w 
autobusie”.

KAPOTAŻ
GDAŃSK. Z narady w 

Gdańsku: „Przedstawiciel
warszawskiej centrali „Lo
tu”... zanrononowal. i* rrrze- 
transpart.ufe samolotem u- 
czestnikńw snotknnia. Snec- 
:alifci od turystyki ęsfudzUi 
ierfnak j no zanał. nrzupo- 
mina'ac. że w Łodzi Tl4'» ma 
lotniska”. ZET-ES

Jeszcze nie mieliśmy tak długie, 
go okresu pokoju.

Prof. Franciszek Słrynklewics 
— Wrocławski kongres zapo
czątkowując ruch dążący do u- 
mocnienia pokoju, dał impuls 
do organizowania podobnych 
spotkań na mniejszą skalę w 
wielu krajach, poruszył sumie
nia narodów. Wierzę, że idea 
pokoju ma również dziś ogrom
ny wpływ na kształtowanie sto
sunków międzynarodowych. 
Walka w obronie pokoju nic nie 
straciła na swoim ogromnym 
znaczeniu.

Kongres przyczynił się rów. 
nież do zbliżania wielu twór
ców o światowej sławie. Nasi 
delegaci ze środowiska plastycz
nego — Xawery Dunikowski, 
Władysław Daszewski, Euge
niusz Eibisch oraz wypowiada
jący te słowa, spotykali się z 

t uczestnikami zagranicznymi w 
ściślejszym gronie. Niekiedy by
ły to spotkania bardzo burzli
we. Pamiętam wieczory ze zna
komitymi artystami, jak Picas
so, Leger, Gierasimow, z mala
rzami i rzeźbiarzami z Włoch, 
W. Brytanii i innych krajów. 
Jako gospodarze tych spotkań 
kierowaliśmy nasze rozmowy 
na problemy sztuki współczes
nej i jej roli w dziele budowy 
trwałego pokoju.

Vittorio Gorresio — wybitny 
dziennikarz włoski, publicysta 
i komentator m.in. ■ „La Stam- 
pa” i „Epoca”: — Kongres wroc
ławski był dla mnie okazją do 
potwierdzenia moich dotychcza
sowych przemyśleń. Uważam, 
że obowiązkiem wszystkich 
intelektualistów całego świa
ta, zarówno Zachodu, jak 
Wschodu, jest konsekwentna 
aktywna walka o zachowanie 
pokoju na świecie.

Otakar Sverczina — dyrektor 
generalny Czechosłowackiej 
Agencji Prasowej (CTK), poseł 
do Zgromadzenia Fedtralnego 
CSRS: — Z polskiego Wrocła
wia zabrzmiało w 1948 r. ostrze
żenie skierowane do opinii spo
łecznej całego świata, że poważ, 
nie odradzają się groźne siły, 
które chciałyby narzucić ludz
kości wojnę jeszcze bardziej 
wyniszczającą niż ta, z której 
niedawno ocaleliśmy. Zwolenni
cy zimnej wojny knuli intrygi, 
które w konsekwencji mogły 
doprowadzić do nowego kata
klizmu, tym razem atomowego. 
W takiej sytuacji z Wrocławia 
rozległ się jednoznaczny głos 
sumienia świata, reprezentowa
ny przez sławnych uczonych, 
pisarzy, duchownych, przedsta
wicieli licznych narodów, róż
nych religii i światopoglądów.

Jest historyczną zasługą Pol
ski Ludowej, że właśnie na jej 
ziemi zrodziła się olbrzymia po
lityczna siła — ruch pokoju, 
który tak wydatnie przyczynia 
się do realizacji polityki poko
jowego współistnienia, współ
pracy i bezpieczeństwa. (PAP)

0 kierowcach pod wpływem alkoholu
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
spieszonym są zwykle surowsze 
niż w trybie zwyczajnym.

— A poprzednio wobec tero 
rodzaju wykroczeń nie można 
było stosować trybu przyspieszo
nego?

— Zgodnie z przepisami tryb 
przyspieszony stale stosuje się 
wobec sprawców wykroczeń, któ
rzy systematycznie uchylają się 
od pracy*. Przepisy dają jedno
cześnie upoważnienie władzom 
terenowym do # wprowadzania w 
razie potrzeby trybu przyspie
szonego również wobec innych 
sprawców wykroczeń. Z upoważ
nienia tego skorzystał Prezydent 
m.st. Warszawy wprowadzając w 
ub. r. tryb przyspieszony za wy- 
kroc’eni*’ drogowe popełnione z 
art 87 KW i w roku bieżącym, 
również na 3 miesiące, od 25 
lutego do 25 maja z jednoczes
nym rozszerzeniem zasięgu, obję
cie trybem przyspieszonym wszy
stkich kierowców popełniających 
inne wykroczenia drogowe w 
czasie prowadzenia pojazdu w 
stanie wskazującym na użycie 
alkoholu, a więc o wykroczenia 
z ark 86, 87 i 92 KW.

Cenna inicjatywa NBP

Z funduszu nagród -
(P) Narodowy Bank Polski 

podjął bardzo ciekawą inicjaty
wę, przyjętą z uznaniem przez 
załogi zakładów pracy. Polega 
ona na tym, że część pieniędzy, 
należnych załogom z zakłado
wego funduszu nagród wpłaca 
się pracownikom (oczywiście za 
ich uprzednia zgodą), na ksią
żeczki oszczędnościowe bądź na 
rachunki oszczędnościowo-rozli- 
czeniowe, albo też wręcza się 
je w formie bonów* premio
wych PKO.

W takiej właśnie postaci wy
płaciło w I kwartale br. znacz
ną część nagród ok. 60 proc, 
przedsiębiorstw*. Sumy przekaza
ne tą drogą na pracownicze 
wkłady PKO przekroczyły 18 
mid zł i stanowiły prawie trzy 
czwarte ogółu kwot przyzna
nych w tych zakładach z fun
duszów nagród.

Pozytywna ocena tej innowa
cji w zakładach pracy wynika 
stąd, że wspomniana forma wy
płat sprzyja racjonalnemu go
spodarowaniu dochodami. Na
grody, pobrane tylko częściowo 
w gotów*ce, służą do zaspokoje
nia najpilniejszych bieżących 
potrzeb, natomiast cała reszta 
przeznaczona Jest na sfinalizo
wanie przyszłych, poważniej
szych wydatków. Nie można 
przy tym zapominać, że suma 
tych pieniędzy, w zależności od 
rodzaju książeczki, jest powięk
szana o określone odsetki.

Warto także podkreślić, ie w 
tym roku szczególni* dużym

Wczasy nad Bugiem
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
duo mi się tu podoba — mówi 
— przyjeżdżamy z żoną trzeci 
już raz. Jedzenie w stołówce 
jest dobre, odpowiednio oczy
wiście do nie najlepszego zao
patrzenia. Mamy możliwość 
wypożyczania sprzętu — rowe
rów, kajaków. Organizowane 
są rozgrywki w ping-ponga, o- 
gniska”.

Brok
Nad Bugiem, 100 km od sto

licy, leży Brok — miejscowość 
licząca niespełna 3 tys. miesz
kańców, w której latem prze
bywa kilkakrotnie więcej tu
rystów. Jest tu 20 zakłado
wych ośrodków* wypoczynko
wych (7 z nich posiada włas
ną bazę żywieniową) i 2 ogól
nodostępne, należące do Przed
siębiorstwa Gospodarki Turys
tycznej „Kurpie”.

W skład Zespołu Obiektów 
Turystycznych w Broku wcho
dzi ośrodek „Borowik” (mający 
150 miejsc noclegowych w 
domkach — większość wydzier
żawiana jest dla zakładów pra
cy, dla turystów pozostają 34 
miejsca) i „Binduga” — 70
miejsc całorocznych i 170 w 
domkach campingowych. Orga
nizowane tu są wycieczki ro
werowe, rozgrywki sportowe, 
ogniska, wycieczki autokarowe, 
wczasy tenisowe, od 1 wrześ
nia mają rozpocząć się samo
chodowe. Wyżywienie — w 
pobliskiej restauracji „Rusał
ka”. Ośrodek będzie rozbudo
wany, powstaną nowe pawilo
ny, przystań na Bugu dyspo
nować będzie 200 jednostkami 
pływającymi.

i:
■

*;’• '>-h' . As'-

’ . i'}.#'*'?'

I

VVarszawa—KrokoW, Budowa dwukierunkowej drogi War
szawa — Kraków w okolicach Grójca. Prowadzone są prace 
ziemne na szosie Głuchów — Kępina, co w przyszłości pozwoli 
na ominięcie Grójca. (P) Fot- caf — Rybczyński

— Jak wicie spraw tego rodza
ju rozpatrują warszawskie kole
gia do spraw wykroczeń?

— Sięgnijmy do statystyki i 
porównań. W 1976 r. kiedy jesz
cze nie ukazało się zarządzenie 
Prezydenta o trybie przyspieszo
nym za wykroczenia w ruchu 
drogowym, kolegia rozpatrzyły 
2 198 tego rodzaju spraw, w tym 
35 sprawców odpowiadało w try
bie przyspieszonym. W drugim 
półroczu 1977 r., kiedy po raz 
pierwszy wprowadzono na 3 mie
siące tryb przyspieszony za wy
kroczenia drogowe, popełnione 
w stanie wskazującym na użycie 
alkoholu, w trybie tym rozpa
trzono 1179 spraw (i 1852 — w 
trybie zwyczajnym). Jak widać 
w 1977 r. nastąpiło znaczne 
zwiększenie liczby spraw o wy
kroczenia drogowe, przy czym 
jedna czwarta tych wykroczeń 
popełniona została pod wpływem 
alkoholu.

W pierwszym półroczu 1978 r., 
a więc również w 
przez 3 miesiące 
tryb przyspieszony 
gu zwiększonym, 
zmniejszenie liczby wykroczeń 
drogowych popełnionych pod 
wpływem alkoholu. Kolegia roz
patrzyły w trybie przyspieszo- 

okresie, gdy 
obowiązywał 
i to o zasię- 

zanotowano

powodzeniem wśród załóg cie
szą się premiowe bony oszczęd
nościowe, biorące co 6 tygodni, 
udział w losowaniu wysokich 
premii pieniężnych (zamiast o- 
Srocentowania). Jak informuje 

'BP, właśnie na bony wydane 
w br. z okazji rozdziału zakła
dowych funduszów nagród, pa- 
d'y premie 200 tys. zł, 100 
tys. zł. 50 tys. zł oraz 15 1 10 
tys. zł. Najniższa wylosowana 
premia wyniosła 2,5 tys. zł.

I tak — przykładowo — p 
mie po 200 tys. zł. wygrali 
tegorocznych losowaniach (do 15 
maja włącznie) pracownicy 
m. in. huty „Łaziska”, Fabry
ki Mebli Giętych w Jasienicy, 
kopalni „Szombierki”, Mielec
kiego Przedsiębiorstwa Budow
lanego, Białostockiego Przedsię
biorstwa Robót Zmechanizowa
nych i Maszyn Budowlanych.

Premie po 100 tys. zł. przy
padły m. in. pracownikom 
Kombinatu Górniczo - Hutni
czego „Bolesławiec” w Bukow
nie, Zakładów ’ Gorseciarskich 
„Wzorcowa” w Białymstoku i 
Spółdzielni Inwalidów Ociem
niałych w tym mieście, Fabry
ki Przewodów Nawojowych w 
Legnicy, Państwowej Komuni
kacji Samochodowej w Olku
szu itd.

Wszystko przemawia za tym, 
że ta nowa forma wypłat częś
ci funduszu nagród jtfska sobie 
prawo obywatelstwa w każdym 
naszym zakładzie pracy. (PAP)

Wyszkowa — w 26 dom- 
na campingu i w czyn-

Ponad 200 miejsc jest w oś
rodku „Meliorant” Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Melioracyjne
go z 
kach __ ___ ____
nym przez cały rok murowa
nym j>awilonie i 12 domkach 
typu „Domont”. O tym, jak się 
tu wypoczywa, świadczą Ankie
ty wypełniane anonimowo po 
każdym turnusie, chwalące pro
gram kulturalny, wyżywienie, 
organizację. Również i w tym 
ośrodku wolne miejsca sprze
dawane są chętnym turystom.

Podobnie jest zresztą w oś
rodku wypoczynkowym War
szawskich Zakładów Radiowych 
„Rawar”, dysponującym prawie 
200 miejscami w domkach 
campingowych. Wczasowicze ży
wią się na miejscu w stołówce, 
z której korzystają również o- 
soby spoza ośrodka. Kuchnia, 
obliczona na 150 osób, z naj
wyższym jednak trudem wy
trzymuje obsługę dwukrotnie 
większej liczby gości.

Dziwnie przedstawia się w 
Broku sprawa współpracy oś
rodków. W lipcu br. powstał tu 
zespół koordynacji usług tury
stycznych. Jego szef mówi o 
trudnościach powstających przy 
nawiązywaniu kontaktów z oś
rodkami, o niechęci do współ
pracy, i braku wymiany infor
macji o wolnych miejscach. 
Tymczasem w praktyce takie 
współdziałanie trwa już od da- 
wna — wczasowicze korzystają 
z imprez i sprzętu w innych 
ośrodkach, od 5 lat funkcjonu
ją porozumienia na temat wy
korzystania transportu, (chodzi 
o to, by w jedno miejsce nie 
jechało kilka samochodów).

nym 1039 takich spraw, w tym 
692 sprawy kierowców obwinio
nych w art. 87.

— Zmniejszyła się więc liczba 
kierowców, którzy po alkoholu 
decydują się prowadzić samo
chód. Czy to wpływ wprowadze
nia trybu przyspieszonego?

— Jesteśmy w trakcie oceny 
obu okresów, w których obowią
zywał tryb przyspieszony w spra
wach o wykroczenia popełnione 
w stanie wskazującym na uży
cie alkoholu. Za wcześnie było
by na pełną ocenę. Już dziś 
możemy jednak dostrzec pewne 
prawidłowości.

— Na przykład?
— Najczęściej pod wpływem 

alkoholu prowadzą pojazdy wła
ściciele pojazdów prywatnych, 
decydując się — mimo spożycia 
alkoholu — na przejazdy lokal
ne, w pobliżu swego miejsca za
mieszkania. Tymczasem każdy 
kierowca, który jest pod wpły
wem alkoholu, powinien pamię
tać. że karalne jest każde uru
chomienie samochodu, nawet o- 
graniczające się do przestawie
nia pojazdu w miejscu parko
wania.

Drugą grupę stanowią kierow
cy służbowych samochodów cię
żarowych. Z dużym prawdopo
dobieństwem możemy stwierdzić, 

następuje to w wyniku tzw. 
lewego kursu: kierowca cię
żarówki przewożąc komuś ładu
nek zostaje „w nagrodę” poczę
stowany kieliszkiem wódki. Mó
wię o przypuszczeniach, gdyż na 
rozprawie w kolegium ustala się 
tylko fakt kierowania pojazdem 
pod wpływem alkoholu.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiała: 

DANUTA KACZYŃSKA

(P) Junaczki OHP, uczennice Liceum Ekonomicznego w War
szawie Grażyna Górska i Renata Kasprzyk pobierają próbki 
ziarna. ~ • Fot. Zdzisław Kwiiccki

Zespół koordynacyjny chce 
zaczynać wszystko od zera, po
stuluje współpracę ośrodków 
mających wspólny płot, a do
piero później sąsiadujących 
praez drogę. Jest to wprawdzie 
zaledwie drugi miesiąc działal
ności, ale pora już, by zebrać 
dotychczasowe doświadczenia, 
nabyte poza formalną drogą, i 
je wykorzystać.

MICHAŁ KSIĘŻARCZYK

OGÓLNOPOLSKI
BANK DOŚWIADCZEŃ

Z osiedli
na twórcze wakacje

(P) Ci, którym powierzono 
rozwijanie życia kulturalnego 
w spółdzielczych domach kultu
ry i klubach osiedlowych w 
Szczecinie, mieli ciekawy po
mysł, organizując w lipcu I Ar
tystyczny Plener Młodzieży 
Spółdzielczości Mieszkaniowej.

50 uczestników pleneru po
dzielono na 5 grun zaintereso
wań : muzyczną, rzeźbiarską, 
malarską, fotograficzną i tea
tralną. Miejscem akcji był Sie
radz, w którym tamtejsza Wo
jewódzka Spółdzielnia Mieszka
niowa podjęła propozycję WSM 
w Szczecinie oraz współorgani
zatora — Szczecińskiego Tow. 
Kultury.

Uczestnicy pleneru, przeważ
nie młodzież szkolna, spędzali 
wakacje na twórczych zmaga
niach, znajdując w nich wypo
czynek i satysfakcję. Oprócz co
dziennych zajęć warsztatowych 
odbywały się wieczory poezji 
wiązane muzyką, prezentacje 
malarstwa, rzeźby i fotografii, 
zaś na zakończenie pleneru ot
warto w sieradzkim Woj. Domu 
Kultury eksnozycję poplenero
wą: odbył się też koncert w 
wykonaniu członków grupy 
muzycznej i poetyckiej.

Organizatorzy zamierzają w 
przyszłym roku powtórzyć po
mysł, tym razem w innym za
kątku kraju. A że inicjatywa 
jest przednia 1 już sprawdzona, 
relację o Artystycznym Plene
rze Młodzieży Snółdzlelczości 
Mieszkaniowej przepisuiemy z 
GŁOSU SZCZECIŃSKIEGO do 
naszej stałej rubryki OBDM z 
nadzieją, że Dobudzi do podob
nego działania siostrzane domy 
kultury i kluby osiedlowe.

(m.r.)

W FSO po urlopie 
ruszyły taśmy 
produkcyjne

(P) 21 bm., po przerwie urlo
powej. rozpoczęła normalną 
produkcję Fabryka Samochodów 
Osobowych. W ciągu dnia taś
mę opuściły pierwsze samo
chody

W czasie przerwy urlopowej/ 
w niektórych zakładach FSO 
przeprowadzono remonty i pra
ce modernizacyjne. Najszerszy 
zakres robót modernizacyjnych 
został wykonany w lakierni. W 
ciągu 21 dni rozmontowano tu 
kilkaset ton konstrukcji, prze
budowano fundamenty, zainsta
lowano nowocześniejsze urzą
dzenia, gwarantujące lepszą Ja
kość malowania nadwozi i po
zwalające uzyskiwać większą 
wydajność.

Do najtrudniejszych zadań mo
dernizacyjnych należy zainsta
lowanie potężnych klimatyzato
rów na dachu halt Aby opera
cję tę wykonać precyzyjnie i 
szybko wykorzystano do tego 
celu potężny śmigłowiec, należą
cy do przedsiębiorstwa „Instal”. 
Posłużono się również sporym 
dźwigiem. (PAP)

Rolnicy wznowili prace połowę
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ry należące do spółdzielni kó
łek rolniczych, które przewożą 
ziarno skupione przez gminne 
spółdzielnie. Do końca 16-go- 
dzinnego dnia pracy' przyjmie 
się jeszcze drugie tyle zboża.

Te 16 godzin to jednak tyl
ko teoria. W dniach, gdy na 
polach pracuje dużo kombaj
nów, dostawy trwają na okrą
gło całą dobę. Do rekordowych 
należał 16 sierpnia, gdy w cią
gu doby dostarczono do elewa
tora blisko 1100 ton.

Przed urządzeniarni rozłado
wującymi stoi niewielka kolej
ka. Traktory SKR-ów w Bło
niu, Lesznie, Górze Kalwarii, 
samochód z Grodziska. Rozła-

•
 21 bm. członek Biura Poli

tycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzi

sław Grudzień spotkał się z mi
nistrem przemysłu ciężkiego WRL 
— Palem Simonem.

W czasie spotkania I .sekretarz 
KW poinformował gościa o węz
łowych zagadnieniach społeczno- 
gospodarczego rozwoju woj. ka
towickiego. Podczas rozmowy 
wiele uwagi poświęcono pomyśl
nie rozwijającej się polsko-wę
gierskiej współpracy naukowo- 
technicznej w dziedzinie górnic
twa węglowego oraz udziałowi 
naszego kraju w rozbudowie tego 
przemysłu na Węgrzech. W spot-

PAP DONOSI
• 21 bm. na plenum KW PZPR 

w Katowicach omówiono istotne 
dla regionu i dla całego kraju 
problemy, związane z projektem 
perspektywicznego planu zagos
podarowania przestrzennego wo
jewództwa.

W czasie obrad, które prowa
dził członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w Ka
towicach — Zdzisław Grudzień 
podkreślono, że woj. katowickie 
wnoszące poważny wkład w roz
wój całej gospodarki narodowej 
ma wszelkie szanse, aby jeszcze 
lepiej wykorzystywać swoje zaso
by surowcowe i coraz bardziej 
nowoczesną bazę wytwórczą oraz 
naukowo-badaweżą. Na Śląsku i 
w Zagłębiu, zgodnie z koncepcją 
planu, podstawowymi rozbudowy
wanymi gałęziami wytwórczymi 
będą nadal: górnictwo węgla ka
miennego, hutnictwu. przemysł 

.metali nieżelaznych, produkcja 
maszyn i urządzeń oraz uszlachet
nione przetwórstwo chemiczne. W 
parze z tym. będzie sic rozwijać 
i unowocześniać również infra
strukturę techniczną i społeczną. 
Chodzi głównie o prawidłowe 
rozmieszczanie budownictwa mie
szkaniowego. podniesienie na wyż
szy poziom jego jakości i funk
cjonalności. Powstaną nowe, wiel- 
kie zespoły osiedlowe, przebudo
wane i zmodernizowane zostaną 
śródmieścia wielu miast i całe ro
botnicze dzielnice mieszkaniowe, 
układy komunikacyjne. Wzmoc
niona będzie ochrona środowiska 
naturalnego, nastąpi rozwój za
plecza rekreacyjnego dla miesz
kańców. a także bazy oświatowej, 
kulturalnej i służby zdrowia.

W plenum uczestniczyła Maria 
Milczarek minister administracji,

Tłok przed sklepami firmowymi 
Ponad 3,2 miliarda obrotów 

Boom na „Bomis”
Informacja własna

(P) Mimo doskonalenia pra
cy służb zaopatrzeniowych, 
racjonalizacji gospodarki ma
teriałowej — rosną obroty 
Centrali Obrotu Maszynami i 
Surowcami Wtórnymi „Bo-

Supertrawler „Sprut" 
udał się w próbny

im. 
•w 

się

jest 
je-

atlantycki rejs
(P) Ze Stoczni Północnej 

Bohaterów Westerplatte 
Gdańsku wypłynął udając 
na próby morskie na Atlantyk 
statek łowczy m/t „Sprut”. Jest 
to prototypowa jednostka roz
poczynająca nową serię „b-400” 
budowaną dla armatorów 
dzieckich.

Obecna podróż „Spruta” 
drugim rejsem próbnym tej 
dnostki. Pierwszy rejs statek od
był po Bałtyku. Obecnie płynie 
na ocean, ponieważ tylko tam 
mogą być wypróbowane urzą
dzenia do połowów głęboko
wodnych. Sieci supertrawlera 
zagłębią się na 2 tys. metrów.

Statek iest bogato wyposażo
ny także w Tnne urządzenia po
łowowe. Większość wyposażenia 
połowowego i przetwórczego sta
nowią urządzenia prototypowe.

(PAP)

jest też jakość 
dorodne, do- 

co pozwala 
suszarni. Za- 
dobę. Dostar- 
skierowaniem

dowanie zestawu dwóch przy
czep trwa sześć-siedem minut. 
Trzeba jeszcze szybko pobrać 
próbkę ziarna, którą zbada 
się w laboratorium i już wjeż
dżają następne przyczepy. Ko
lejka szybko się porusza.

Jak nas informuje dyrektor 
Eugeniusz Wyszkowski — ele
wator przyjmuje zboża przede 
wszystkim z województwa sto
łecznego. Kończy się skup ży
ta, w dostawach przeważa o- 
becnie pszenica. Tempo skupu 
niezłe, lepsze niż przed rokiem. 
Dużo lepsza ........................
zbóż. Ziarno jest 
brze wysuszone, 
oszczędzić pracy 
kład pracuje całą 
czone zboża przed 
do elewatora czy młyna trze
ba oczyścić, część także dosu
szyć.

Pracy jest sporo, oprócz dos
taw ziarna z tegorocznych zbio
rów elewator przygotowuje 
transporty ziarna dla Innych 
zakładów zbożowych w kraju, 
przyjmuje też ziarno z impor
tu. Wczoraj nadeszły dwa wa
hadłowe transporty kolejowe, 
załadowane wyłącznie ziarnem. 
W porcie stała ponadto barka 
z Gdańska, w sumie tysiące 
ton zboża.

Taki szczyt prac wymaga 
sporego wysiłku od załogi, któ
rą dzielnie wspomagają juna
cy stołecznego OHP — w cza
sie roku szkolnego uczniowie 
warszawskich szkół średnich i 
studenci. Pracują prawie wszę
dzie: w laboratorium, pr2y 
rampie, w suszarni, urządze
niach oczyszczających, w mły
nie. Opinia o ich pracy jest 
bardzo dobra.

Część zebranego w tym roku 
ziarna trafia do pracującego 
obok elewatora młyna, który 
produkuje mąki, kaszę, śrutę 
i otręby. Co dzień produkuje 
się tu ok. 200 ton mąki. Po
dobnie Jak i elewator, i młyn 
pracuje przez całą dobę, także 
w niedzielę, (mp) 

kaniu uczestniczył minister gór. 
nictwa — Włodzimierz Lejciak.

•
 Sekretarz KC PZPR Ryszard 

Frelek spotkał się z przeby
wającym w Polsce człon- 

kiem Komitetu Wykonawczego 
Lewicowej Partii Komuniści Szwe. 
cji (VPK) Bo Hammarem.

W czasie spotkania wzajemnie 
poinformowano się o działalności 
obydwu partii i wymieniono po
glądy na problemy międzynarodo. 
wego ruchu komunistycznego i 
robotniczego. Podkreślono dążenie 
obydwu partii do rozszerzenia 
wzajemnych kontaktów i współ
pracy między nimi. (PAP)

W SKRÓCIE
gospodarki terenowej i ochrony 
środowiska.

0 21 bm. kierownictwo Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych — pod 
przewodnictwem Tadeusza Rybic
kiego omówiło aktualne zadanią 
ruchu związkowego ze szczegól
nym uwzględnieniem wniosków 1 
problemów, jakie wysuwane były 
niedawno na konferencjach samo
rządu robotniczego. Podkreślano 
potrzebę Jednoczesnej i powszech. 
nej aktywności ogniw związko
wych na rzecz rozwoju rolnic
twa, polepszenia jego obsługi 
technicznej, oraz stałej poprawy 
socjalnych i kulturalnych; wa
runków życia pracowników rol
nictwa.

W posiedzeniu uczestniczył’ W- 
ceprcmier Józef Tejchma. . t
• 21 bm. w Krakowie rozpo

czął 5-dniowe obrady XIII Mię
dzynarodowy Kongres Onoma- 
stvezny nt.: „Nazwy własne a po
spolite”. W obradach blerże u- 
dział blisko 400 uczonych z 23 
krajów. Polskimi organizatorami 
kongresu są: Instytut Języka
Polskiego. PAN oraz Instytut Fi
lologii Polskiej Uniwersytetu Ja
giellońskiego. obradom przewod
niczy prof. Stanisław Urbańczyk. 
Onomastyka — (z greckiego „sztu
ka nazywania”) — to nauka zaj
mująca się badaniami nazewnic
twa: imion i nazwisk osób, nazw 
geograficznych, nazw narodów czy 
plemion. Jest spokrewniona z ję
zykoznawstwem — a zarazem sta
nowi naukę pomocniczą historii 1 
geografii. Materiał nazewniczy . 
stanowi cenne źródło w bada
niach nad historią poszczególnych 
języków*.

mis”, której celem jest zagos
podarowanie zbędnych zapa
sów materiałów zaopatrzenio
wych.

„Na lata 1976—78 opracowaliś
my specjalny program działa
nia” — mówi dyrektor centrali, 
Stanisław Ratyński — lecz 
wszystkie wskaźniki zostały' już 
przekroczone”.

W roku bieżącym obroty „Bo- 
misu” wyniosą ponad 3,2 mid 
zł, zakładano obrót wielkości' 
2,6 mid zł. W ubiegłym roku 
planowano 2,4 mid zł — zreali
zowano 2,7 mid złotych. Zagos
podarowujecie odpady produk
cyjne — gdzie wobec tego ist
nieje granica waszych możli
wości — pytamy dyrektora Ka
tyńskiego?

..Myślę, że obroty 10 mid zł 
rocznie są górną granicą. Wte- 
ay zostaną zagospodarowane 
wszystkie zbędne zapasy mate
riałów zaopatrzeniowych.”

Coraz częściej „Bomis” 
współpracuje z podobnymi pla
cówkami w pozostałych kra
jach socjalistycznych. Z odpo
wiednią centralą z NRD obro
ty „Bomisu” wyniosą w tym 
roku około 650 min złotych.

Głównym źródłem zaopatrze
nia „Bomisu” są odpady pro
dukcyjne. Obecnie pracownicy 
centrali badają możliwości ich 
zakupu i zagospodarowywania. 
Pod patronatem Urzędu Gos
podarki Materiałowej, „Bomis” 
organizuje giełdy materiałowe, 
które są jedną z form szukania 
tych możliwości. Ponadto przed
stawiciele centrali jeżdżą po za
kładach pracy i wyszukują 
zbędne zapasy.

Pracownicy centrali to w wię
kszości inżynierowie, specjaliś
ci od gospodarki materiałowej, 
którzy działają w wybranych 
zakładach. W przedsiębiorst
wach nawiązują oni ścisłą' 
współpracę ze służbami zaopa-^ 
trzenia. Niestety, nie wszystkie 
zakłady chętne są do tej współ
pracy. Przedsiębiorstwa nie 
zgłaszają swych nadmiernych 
zapasów.

Umowę z 
su ją tylko 
dobrowolnie 
pracować. 
„Bomisu” zbędne maszyny, u- 
rządzenia, podzespoły trafiają do 
użytkownika. Centrala sprzedaje 
zbędne materiały nie tylko za
kładom, lecz także rzemieślni
kom (około 20 proc, obrotów) i 
osobom prywatnym, szczególnie 
hobbystom i majsterkowiczom.

Dla niektórych osób skonstru
owanie głośnika czy radia spo
sobem domowym jest życiową 
pasją. I właśnie „Bomis” daje 
im taką szansę. Kilogram 
tranzystorów, a więc kilkadzie
siąt sztuk kosztuje około 100 
złotych. Cena nowych jest kil
kakrotnie większa, nie wspomi
nając o tym, że trudno je do
stać. Dlatego też przed 63 skle
pami firmowymi „Bomisu” two
rzą się długie kolejki, gdyż chęt
nych jest wielu, j.w.

,,Bomisem” podpi
te zakłady, które 

chcą z nim współ- . 
Za pośrednictwem

Tragiczne skutki 
jazdy po pijanemu

Informacja własna
(A) Na trasie Karwia—Mrągo

wo 42-letnl Franciszek O., pro* 
wadząc po pijanemu „Fiata 
125p”, stracił panowanie nad 
kierownicą i uderzył w barierę 
mostu. Kierowca zniarł w dro* 
dze do szpitala, jego pasażer* 
31-letni Sławomir K., został 
ranny.

(CAD)



NB 191,22 SIERPNIA 1978 R.

Wbrew stereotypom

WOJCIECH MARKIEWICZ

Hasło „Żniwa - awaria
RELACJE PŁAC

.ait problematyce plac istot
ny nym zagadnieniem jest 

sachowanie prawidłowej struk
tury wynagrodzeń. Ludzie do
tkliwie odczuwają nie uzasad
nione różnice w płacach, kie
dy to za taką samą pracę o- 
trzymuje się — jakże często — 
tak różne wynagrodzenie. W 
odczuciu społecznym płaca jest 
„sprawiedliwa”, kiedy odpo
wiada nakładom i efektom 
pracy. Założenie niewątpliwie 
słuszne i w pełni uzasadnio
ne, ale w praktyce niezwykle 
trudne do zrealizowania. I to 
tym trudniejsze, że jak do
tychczas nauka nie potrafiła 
gpecyzować, kiedy struktura 
glac staje się racjonalna, • 

iedy nią być przestaje.
Każde państwo charaktery- 

euje się sobie tylko właściwą 
strukturą płac, bo ma inne 
możliwości rozwoju pewnych 
gałęzi, inne też może prefero
wać, a więc uznawać za szcze
gólnie ważne dla gospodarki 
narodowej gałęzie czy działy 
produkcji. W tych warunkach 
nauka ogranicza się do precy
zowania tylko ogólnych zało
żeń i kierunków zmian w pła
cach, za podstawę przyjmuje 
uznane za słuszne w danym 
czasie i w danych warunkach 
relacje pozwalające na pełne 
wykorzystanie płac.

Nowe proporcje
U podstaw przeprowadzonej po 

1970 roku regulacji płac leżała 
m.in. racjonalizacja ich struktu
ry, którą w wielu przekrojach 
uznano za niewłaściwą, bo nie 
pozwalającą na wykorzystanie 
płac w realizacji ogólnej polity
ki społeczno-gospodarczej.

Polityka ta przyniosła pozy
tywne rezultaty. W szczególno
ści nastąpiło przesunięcie się 
wszystkich plac do wyższych 
przedziałów. Systematycznie, 
choćby wskutek stałego podwyż-

Rozszyfrowanie tajemnicy 
zdobienia greckich waz

(A) Sukcesem zakończyły się 
żmudne prace badawcze wroc
ławskich chemików nad odtwo
rzeniem skomplikowanej staro
żytnej techniki zdobienia waz 
greckich czarnymi niezniszczal
nymi malowidłami.

Po wielu latach badań otrzy
mali oni recepturę czerni zło
żonej z mieszaniny związków 
organicznych i nieorganicznych, 
a następnie w Instytucie Bu
downictwa Politechniki Wroc
ławskiej opracowano technolo
gie wytwarzania naczyń cera
micznych zdobionych trwale 
malowidłami. Technologia ta zo
stała podobnie jak receptura o- 
ryginalnej czerni — opatento
wana.

Wynalazkiem naukowców za
interesowali się ostatnio wroc
ławscy rzemieślnicy. Niewielki 
zakład spółdzielczy szybko uru
chomił produkcję waz stylizo
wanych na starogreckie. Wy-, 
twarzane są one systemem rę
kodzieła. Rzemieślnicy będą mo
gli dostarczać miesięcznie do 
sklepów, kilkaset waz, amfor, 
mis, a także innych ceramicz
nych wyrobów zdobionych sta
rożytną techniką. PAP)

'Zabytkom na odsiecz.

Starym szlakiem
CHCIAŁBYM w dzisiej

szym felietonie wrócić do 
kilku obiektów zabytko
wych, którym w swoim cza
sie poświęciłem sporo miej
sca i których sprawy wyda
wały się raczej beznadziejne.

Powędrujemy więc starym 
szlakiem!

Jak wspomniałem w ostat
nim felietonie, problem przej
mowania i remontowania za
niedbanych do tej pory i o- 
puszczonych obiektów wydaje 
się rysować bardziej optymi
stycznie.

W czerwcu np. „Nasza Try
buna" doniosła, iż w woj. 
siedleckim zabrano się za 
kilka obiektów.

Zacznę od STERDYNI, pięk
nego pałacu, wzniesionego ok. 
r. 1752 przez Ossolińskich, a 
przebudowanego w stylu kla- 
sycystycznym na przełomie 
XVIII i XIX wieku przez 
królewskiego budowniczego 
Jakuba Kubickiego. Pałac ten 
przez lata całą pozostawał w 
stanie przerażającym. Doszło 
tam nawet przed paru laty do 
tragedii, gdy walące się bel
ki stropu przygniotły bawią
cego się w tych ruinach chłop
ca. Pisałem o tej Sterdyni w 
r. 1970, pisałem jeszcze paro
krotnie w latach następnych 
i wszystko wydawało się bez
nadziejne. Naprawdę, widok 
tego pałacu i rozwalonych . 
kompletnie oficyn mógł prze
razić kogoś, kto podobnych o- 
biektów jeszcze nie oglądał. 
Przy tym wszystkim szoko
wały olśniewające plany wy
korzystania tego walącego się 
pałacu. Miało więc tu powstać 
muzeum, poświęcone architek-
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szanta plac najniższych, zmniej
sza się liczba otrzymujących 
wynagrodzenia w najniższych 
przedziałach. W 1970 r. jeszcze 
prawie 21 proc, pracowników 
otrzymywało place w najniższym 
przedziale (do 1500 zł), a w 
1976 roku udział ten spadl do 
1,9 proc. Jest poza tym rzeczą 
znamienną, że w obecnej de
kadzie (lata 70-te) szybciej rosły 
place na stanowiskach robotni
czych w przedziałach plac ni
skich i wysokich, zaś wśród pra

cowników umysłowych w prze
działach średnich. W 1976 roku 
w przedziale plac 8000 zł i wię
cej znalazło się już 3,6 proc, 
plac robotników oraz 4,5 proc, 
plac pracowników umysłowych, 
kiedy w latach 60-tych liczba ro
botników w tym przedziale pła
cowym nie przekraczała 0,1 proc. 
Zmniejszyły się też relacje plac 
robotników w stosunku do plac 
pracowników inżynieryjno-tech
nicznych oraz administracyjnych. 
O ile w 1970 roku place robotni
ków były jeszcze o 2,7 proc, niż
sze, to w 1975 roku były o 0,1 
proc, wyższe niż pracowników 
administracyjnych, a więc w 
pełni zrównały się. W 1970 roku 
place robotników były też o 
jedną trzecią niższe od plac' in
żynieryjno-technicznych, zaś w 
1975 różnice te zmniejszyły się 
do 27,3 proc.

Ten proces wyrównywania 
się płac między grupami pra
cowników uznać należy za wy
nik postępującego u nas wzro
stu kwalifikacji, związanego z 
postępem uzbrojenia pracy, jak 
i świadomej praktyki społecz
nej państwa. Inna rzecz, że nie 
uległy zasadniczym zmianom 
relacje w płacach między po
szczególnymi działami 1 gałęzia
mi gospodarki. Zakładano 
wprawdzie przeprowadzenie w 
tych relacjach określonych 
zmian, ale zamierzenia te nie 
zostały zrealizowane, gdyż o 
wiele silniejszy wpływa na pła
ce wywarła nie ich regulacja 
(tylko w 1/3), a inne czynniki 
występujące w samych zakła
dach pracy, które. zdeformowa
ły te założenia. Wskutek tego 
struktura płac między gałęzia
mi i branżami gospodarki na
rodowej uległa tylko nieznacz
nym zmianom, a raczej ustabi
lizowała sie. Nie tylko nato
miast nie zmniejszyły się a wręcz 
powiększyły proporcje między 
płacami w działaęh nieproduk
cyjnych w stosunku do pro
dukcyjnych, na co zwró
cić winna uwagę polityka 
płac, bo dalsze pogłębianie 
tych różnic odczuwane jest 
dotkliwie przez pracowników 
tzw. sfery nieprodukcyjnej.

Koncentracja wokół 
średniej

Niezwykle charakterystycz
nym zjawiskiem w Polsce 
jest równoczesny wzrost roz
piętości płac między najniż
szymi a najwyższymi płaca
mi, między najwyższymi a 
średnimi płacami oraz wzrost 
koncentracji w środko
wych przedziałach płacowych. 
Wskaźnik koncentracji płac 
wykazuje w ostatnich latach 
tendencję rosnącą, a jest to 
najbardziej prawidłowy (choć 
nie pozbawiony mank am en-

turze wnętrz XVIII i XIX 
wieku, bogate ekspozycje etc., 
etc. Oczywiście nic z tych 
planów nie wychodziło, a gdy 
tam rozmawiałem ze starą ko
bietą, mieszkanką resztki jed
nej z oficyn, załamała ręce i 
powiedziała: nic się tu nie 
robi i nie będzie robić! To 
wszystko przepadło!...

Otóż, jak „Nasza Trybuna" 
doniosła, w tym jeszcze roku 
podjęty zostanie remont kapi
talny pałacu, kosztem 140 mi
lionów zł (co chyba istotnie 
odpowiada realnym potrze
bom). Nie mam powodu „Try
bunie" nie wierzyć.

O KORCZEWIE, związanym 
m.in. z osobą Norwida, też się 
rozpisywałem parokrotnie. Mi
ło mi więc przekazać Czytel
nikom wiadomość, że do r. 
1980 ma być gotowa dokumen
tacja i program, opracowane 
dla tego pięknego zespołu pa
łacowego. Przypomnę tylko, iż 
ten klasycy styczny obiekt, po
łożony w d. pow. łostckim, 
pochodzi z w. XIX; zbudo
wany został wg projektu ar
chitekta Franciszka Jaszczoł- 
da; użytkowników miał kilku. 
Otoczony jest krajobrazowym 
parkiem, od Bugu dzielą go 
tylko 4 km. Ten zespół przy
gotowuje dla siebie warszaw
ski PKS.

Następnym obiektem, o któ
rym też w ciągu lat razy pa
rę wspomniałem, jest pałac w 
PATRYKOZACH, który ma 
stać się ośrodkiem pracy 
twórczej siedleckich plasty
ków. Ten pałac znajduje się 
w stanie kompletnej ruiny i 
trzeba będzie w niego wło
żyć kupę roboty. Patrykozy, 
położone w pobliżu Sokołowa 

tów) wskaźnik obrazujący 
zmiany w rozpiętościach. 
Wskazuje on na to, że często 
podnoszony nadmierny wzrost 
rozpiętości płac w górę nie 
wykazuje znamion zjawiska 
występującego powszechnie i 
społecznie groźnego. Odnoszę 
wrażenie, że w opinii społecz
nej negatywnie ocenia się 
zbyt wielkie zróżnicowanie 
dochodów. Jednakie dane sta
tystyczne nie powierdzają wy
stępowania tego zjawiska w 
stosunku do płac w takim roz
miarze, w jakim się to na ogół 
przyjmuje. Trzeba bowiem od
różnić kształtowanie się do
chodów od plac.

W skali mikroekonomicznej 
mamy w ogóle do czynienia ze 
zbyt daleko idącą koncentracją 
płac wokół średniej zakładowej. 
Wynika to ze zbyt słabego zróż
nicowania płac w zależności od 
kategorii zaszeregowania i efek
tów pracy. Zbyt natomiast duże 
zróżnicowanie płac występuje 
w tych samych kategoriach za
szeregowania, a wynika to z 
wypłat z innych tytułów niż 
efekty pracy, jak też ze słabo 
napiętych norm pracy.

Odnosi się często wrażenie, iż 
to nie normy określają wyso
kość płacy, a z góry założony 
poziom płac wywiera decydują
cy wpływ na normy. Powodu
je to tego rodzaju stan rzeczy, 
że poziom płac wyrównuje się. 
Jest to zjawisko o tyle niepo
żądane, iż w tych warunkach 
nie opłaca się podnoszenie kwa
lifikacji, zwiększanie efektyw
ności pracy. Zatraca się przez 
to bodźcowy charakter płac.

Dalsze możliwości
Wewnętrzna struktura płac 

wykazuje też znamienne ten
dencje. W wielu przemysłach 
zmniejsza się udział premii w 
płacach, ale za to szybko zwięk
sza wszelkiego rodzaju dodat
ki do płac nie powiązanych 
bezpośrednio z efektami pracy, 

Podlaskiego, są pałacem neo
gotyckim, wzniesionym w wie
ku XIX. Sprawę przejęcia te
go obiektu utrudniały dość 
skomplikowane kombinacje 
własnościowe, zły dojazd pol
ną drogą, bowiem dwa mosty 
dojazdowe zostały rozebrane 
etc. Z największym aplauzem 
trzeba więc przyjąć inicjaty
wę siedleckich czynników, bo
wiem oryginalny pałac na 
pewno na ratunek zasługuje.

Mamy jeszcze zespól dwor
ski w STANINIE, o który też 
w swoim czasie próbowałem 
wojować — przez lata całe 
bez rezultatu. O jego zabez
pieczeniu również „Nasza 
Trybuna" donosi. •

Ow Stanin, to klasycysty- 
czny dwór z XVIII wieku, 
murowany, niemal doszczęt
nie zniszczony. Została z nie
go właściwie tylko ruina, no 
i zniszczona w ok. 50 proc, 
ale jeszcze częściowo zamie
szkana oficyna. Pałac otoczo
ny był fosą, której zniszczone 
mury oporowe nastręczały 
wątpliwości co do stabilności 
gruntu. Widocznie jednak fa
chowcy orzekli, iż sprawa nie 
jest groźna i że odbudowę 
można prowadzić.

O pałacu w RUDNIE i je
go przeznaczeniu dla potrzeb 
Towarzystwa Pamiętnikarstwa 
Polskiego pisałem kilkanaście 
miesięcy temu i w tym wy
padku notatka „Naszej Try
buny" nic nowego nie wnio
sła — to znaczy, że prowa
dzone będą roboty remonto- 
wo-adaptacyjne.

„Rozliczyłem" się częściowo 
ze spraw woj. siedleckiego, w 
którym — to trzeba podkre
ślić — w dziele ratowania o-

np. dodatki za staż pracy, ekwi
walenty, dopłaty za warunki 
pracy itp. W wielu przypad
kach mamy do czynienia z nad
miernym obniżaniem się udzia
łu wynagrodzeń za wyższe 
efekty w płacach, co też wy
raźnie osłabia bodźcowe oddzia
ływanie płac.

Fakt, iż między płacą zasad
niczą a premią musi istnieć 
pewna relacja, aby nie wypa
czane były zasadnicze pro
porcje w wynagrodzeniach, ale 
też liczyć należy z drugiej stro
ny — by nie stanowiło to ha- 
mulca dla dalszego wzrostu 
efektów pracy.. Słusznie nasze 
społeczeństwo jest wyczulone 
na rosnące dochody uzyskiwa
ne bez należytego wkładu pra
cy i jej efektów. Powszechne 
jest przekonanie, że uzasadnio- 

•na i racjonalna jest zasada po
działu „każdemu według jego 
pracy”.

W tym klimacie można by 
jeszcze w sposób o wiele sku
teczniejszy niż to ma miejsce 
dotychczas wykorzystywać pła
ce dla podnoszenia efektywno
ści pracy. Z dotychczasowych 
wywodów chciałbym wysnuć 
tezę, że aktywna polityka płac, 
która w początkach lat 70-tych 
dała pierwsze efekty, dalece 
nie wyczerpała tkwiących w tej 
dziedzinie możliwości. Stwo
rzone warunki nie zostały przez 
zakłady wykorzystane do tego, 
aby z systemu płac stworzyć 
instrument wzrostu efektów 
pracy, a więc przezwyciężania 
napięć i trudności. W pierw
szym etapie „zagrał” pozytyw
nie sam wzrost płac, a tym sa
mym dochodów. W drugim eta
pie — czeka nas duży wysiłek, 
aby z płac stworzyć instrument 
sprawnego zarządzania przed
siębiorstwem, pobudzania do 
rzetelnego wysiłku. Ale wysi
łek ten musi się opłacać.

Cały problem polega na 
prawidłowej wycenie nakła
dów i efektów pracy i powią
zaniu jej z konkretnym za nie 
wynagrodzeniem. To już spra
wa techniki płac, sprawa każ
dego zakładu pracy. Ale o 
tym już w następnym arty
kule.

biektów zabytkowych robi się 
naprawdę dużo. Postęp tutaj, 
po utworzeniu woj. siedlec
kiego, jest niewątpliwy i wi
doczny.

Tera2 o innym terenie — o 
Chełmszczyźnie i o pałacu w 
SEREBRYSZCZU, któremu 
poświęciłem w swoim czasie 
wiele miejsca.

Ten piękny zespól pałaco
wy, pochodzący z XVII wieku 
i rozbudowany później naj
prawdopodobniej wedle pro
jektu Pawła Pentany, już się 
odbudowuje! Inicjatorem tej 
odbudowy i jej inwestorem 
.jest Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna, która planuje 
zakończenie robót na dzień 
22 lipca 1979 roku. Oby im 
się to powiodło, choć termin 
nie wydaje mi się realny.

Wreszcie przerzućmy się na 
inny zupełnie rejon Polski, to 
jest do LIPIA kolo Często
chowy. I tu poruszamy się 
starym szlakiem, bowiem i te
mu pięknemu dworowi, już 
unikalnemu, poświęciłem du
żo miejsca. Ten XVIII-wiecz- 
ny, rasowy dwór byt skazany 
na zagładę. Uratował go tt- 
pór dwóch miejscowych dzia
łaczy, inicjatywa studenta 
krakowskiej architektury, za
interesowanie i wkład 
prof, dr Wiktora Zina 
denckiej grupy wokół 
skupionej.

Skazany na śmierć

pracy 
i 8tU- 
niego

dwór 
przekazano w pełnej krasie 
25 lipca br. załodze Spółdziel
czego Kombinatu Rolno-Spo
żywczego w Lipiu, którego na
kładem doprowadzono dwór 
do porządku w oparciu o do
kumentację sporządzoną w 
ramach prac katedry prof. 
Zina. Przekazanie dworu od
było się niezwykle uroczyście, 
czemu się nie dziwię, z uwa
gi na beznadziejność sprawy 
przed paru jeszcze laty.

A więc można! Tymczasem, 
kiedy tu odnotowuję posunię
cia ratujące obiekty, które 
wydawały się nie do urato
wania, doszły mnie słuchy, 
że coś zaczyna nie grać w

NA polu POHZ Mścice na
walił kombajn w ponie
działek rano o dziewiątej. 

Kombajnista wyłączył silnik i 
zajrzał pod klapę; poszło si
to. W drobny mak.

Pomocnik pojechał więc na 
rowerze do zakładu napraw’- 
czego w Mścicach. Tutaj oka
zało się, że zapasowego sita w 
zakładzie nie mają, więc o 
dziesiątej poszedł meldunek 
do Zjednoczenia Technicznego 
Obsługi Rolnictwa i koszaliń
skiej „Agromy”. „Agroma” i 
ZeTor nie miały sita, więc o 
10 z minutami Koszalin nadał 
telex do Centralnej Bazy 
Części Zamiennych „Agromy” 
w Kutnie-Sklęczkach. Tutaj

PodciM tegorocznych żniw, 
według informacji CHSR 
„Agrarna”, pracuje na polach: 
482,6 tys. ciągników (tj. o 8 
proc, więcej niż w 1977 r.), 
376 tys. przyczep rolniczych 
(o-6 proc, więcej), 21,3 tys. 
sieczkarń polowych i siloso- 
kombajnów (o 12,4 proc, 
więcej), 28,2 tys. kosiarek ro
tacyjnych (o 20 proc, więcej) 
i 26 tys. kombajnów zbożo
wych, tj. o 5,6 proc, więcej 
niż w roku ubiegłym.

także nie było sita, ale o 10.30 
główny dyspozytor wysłał te
lex do Fabryki Maszyn Żniw
nych w Płocku: „Żniwa — a- 
waria. Jesteśmy za godzinę. 
Jedno sito 50/50/64-011/0 dla 
POHZ Mścice. Prosimy o 
przygotowanie”. O 11.30 kie
rowca Żuka z bazy zgłosił się 
w Płocku do działu „Akcja 
żniwa — service” przy FMZ. 
O 12.45 był już z powrotem w 
Kutnie, gdzie sito, wraz z in
nymi częściami załadowano 
na Jelcza mostu drogowego 
Kutno — Koszalin. Z bazy„A- 
gromy” w Koszalinie, Nysa z 
Mścic odebrała sito kilka mi
nut po osiemnastej, a o dzie- 

corraziańskim pałacu w Horo- 
dyszczu we Włodawskiem. Po
dobno, podkreślam: podobno 
amator przejęcia tego pałacu, 
koronnego „klienta" rubryki 
naszej od lat niemal dziesię
ciu, zaczyna się z „afery" 
wycofywać, bo rzekomo ana
lizy wykazują, że stan murów 
jest taki, iż tylko rekonstruk
cja jest możliwa, a to by ko
sztowało fortunę. Jestem za
żartym przeciwnikiem rekon
strukcji t do takowej nikogo 
bjjm nie namawiał. Ale wi
działem już tyle obiektów, 
których stan był jeszcze gor
szy niż Horodyszcza, iż po 
prostu takiej ekspertyzie nie 
dowierzam. Po prostu nie do
wierzam! Oby to nie było 
stwarzanie pretekstu do wyco
fania się rakiem ze sprawy!

No — tyle rachunku sumie
nia na dzisiaj. Myślę, że fak
ty które przytaczam mogą 
pewnym optymizmem napa
wać. Oby tylko ów optymizm 
znalazł pokrycie w przyszło
ści! W każdym razie przykład 
Lipia jest już niepodważalny. 
Jest to fakt dokonany. (B.St.) I 

Pan Kasi mierz T. ■ Kozienic j 
pisie: przeczytałem w "Słowie 
Powszechnym" (bodajże z 3 lip
ca) w artykule • Czarnołesie 
Kochanowskiego, gdzie jest mu
zeum jemu poświęcone, zdanie I 
następujące:

•...dzisiaj w dworku nie pozo- I 
stało wiele ponad świadomość, I 
że 450 lat temu zamieszkiwał tu I 
Kochanowski" Czy to możliwe? I 
Czy istnieje do dziś choć jeden I 
dworek z ezaoów Kochanów- I 
skiego?**

Oczywiście niemożliwe!
Przypnzzczam, że chodzi ta I 

może o niezbyt fortunne sfor- I 
malowanie zdania. Owszem, I 
Kochanowski mieszkał w Czar- I 
nolesie, ale dworek o którym I 
pisse „Słowo” pochodzi ■ II po- I 
łowy XIX wieka. Poprzednio I 
na tym mieJ«cu stał starszy I 
dwór, abudowany jednak w la- I 
tach osiemdziesiątych XVIII I 
wieka. Dawny dwór Kochano- I 
wskiego stał — podobno, jak I 
wieść gminna niesie — na miej- I 

. scu obecnej kaplicy neogotyc- 1 
klej i czterdziestych lat ub. I 
Wiaka. OeiywiaU pomyłka! (bat) |

wuętnastej mecńanicy wzięli 
się do roboty. We wtorek, 
przed szóstą rano kombajni
sta włączył silnik i rozpoczął 
kolejny, szesnastogodzinny 
dzień pracy.

Codziennie, na hasło „Żni
wa — awaria” do najwięk
szej, Centralnej Bazy Części 
Zamiennych „Agromy” w 
Kutnie przychodzi kilkadzie
siąt pilnych i kilkaset zwyk
łych zamówień. Na hasło 
„Żniwa — awaria” nie moż- 

odpowiedzieć „nie ma”.

Zdjęcie autora
Aby wyjąć z tego magazynu jedną część — komputer must 
uruchomić 330 silników
Zamówione części trzeba zdo
być.

Dyrektor Jerzy Machowski: 
w zeszłym roku było mokro, 
więc nawalały sprzęgła. Dziś 
mamy kłopoty z sitami do 
„Bizona”. W końcu lipca by
ło dużo opadów, w początkach 
sierpnia upały, więc kłosy doj
rzały szybko, ale słoma pozo
stała mokra i zbyt często za
tyka sita.

Mimo wszystko, mówią o 
tym dyrektorzy każdej bazy, 
POM, SKR czy PGR, przez o* 
krągły rok zaopatrzeniowcy 
kursują po Polsce w poszuki
waniu którejś pozycji z długiej 
listy wiecznie potrzebnych czę
ści. Najwięcej jest kłopotów z 
ogumieniem do ciągników i 
przyczep. W skali kraju nie
dobór sięga 200 tys. sztuk, 
przy czym w niektórych wy
miarach, szczególnie do tyl
nych kół, z uwagi na niższy 
import dostawy są mniejsze o

Wartość dostaw części ta* 
miennych w br. wyniesie 
ponad 22 mid ił. W 1 pół* 
roczu zwiększono dostawy 
części o ponad 100 proc, do 
kombajnów „Bizon”, o 60 
proc, do kosiarek rotacyj* 
nych i sieczkarń polowych, 
o 18 proc, do ciągników ko
łowych oVaz średnio o ponad 
13 proc, do pozostałych ma
szyn rolniczych.

44 tys. sztuk w porównaniu 
do 1977 r.

Brak jest rozpylaczy, prąd
nic i rozruszników, pasków 
klinowych do „Bizonów”, tło
ków, tulej i pierścieni tłoko
wych, wałów korbowych i 
i bloków cylindrowych, czuj
ników ciśnienia 
jest części do 
C-385 (zaległości 
stępują w 190 

oleju. Brak 
ciągników 

dostaw wy- 
pozycjach),

przyczep zbierających NTVS-4 
(162 pozycje), kosiarek rota
cyjnych (48 pozycji).

Przyczyny? Zbyt słabe zdol
ności produkcyjne przemysłu 
i ograniczone środki na im
port. Ale nie tylko.

Jak to się dzieje — spra
wą zajęli się fachowcy z A- 
gromy — że zużycie części do 
tych samych, ale eksportowa
nych przez nas maszyn jest 
za granicą kilkakrotnie niż
sze? Problem zbadano „od 
podszewki” i okazało się, że 
nie najlepiej jest u nas z kul
turą obsługi. Często sprzęt 
jest nieumiejętnie wykorzys
tywany i źle konserwowany. 
Gdyby np. wspomniane już 
sita czyszczono co pewien 
czas i zgodnie z instrukcją, 
ich zużycie nawet w trud
nych, jak tegoroczne, warun
kach, byłoby 2—3 razy mniej
sze.

Obsługę technioną kam
panii żniwnej sprawuje 27,5 
tys. warsztatów i stałych 
punktów konserwacyjnych, 
w tym 400 przedsiębiorstw 
technicznej obsługi rolnic
twa, ponad 7 tys. warszta
tów 1 punktów konserwacyj
nych użytkowników sprzętu 
tj. PPGR i SKR i 22 tys. 
warsztatów zrzeszonych w 
Centralnym Związku Rze
miosł i 950 warsztatów i 
punktów CZSR „Samopomoc 
Chłopska”.

Inną przyczyną braku czę
ści jest „chomikowanie”. 
Krzysztof Dębski, dyrektor do 
spraw handlowych Centralnej 
Bazy „Agromy”: Ostatni przy
kład, sprzed godziny. Przyjeż
dża zaopatrzeniowiec z SKR

Gąbin z zamówieniem na 5 
sprzęgieł do „Bizona”. Gąbin 
to prawie po sąsiedzku, więc 
oytam: ile macie „Bizonów”? 
Pięć. A przy ilu nawaliło 
sprzęgło? Przy jednym. A 
więc dostali dwa sprzęgła, że
by jedno mieli w zapasie, ale 
pięciu nie mogę dać, bo Gą
bin ich nie potrzebuje, a dla 
innych może zabraknąć.

Zamówienia tzw. trudnych z 
czyli deficytowych pozycji 
przekraczają 2—3-krotnie rze
czywiste potrzeby użytkowni
ków. Nadto każda SKR PGR, 
spółdzielnia produkcyjna czy

POM muszą mieć pełne ma
gazyny i zapas. Zdarza się, że 
w jednej gminie są 3—4 ma
gazyny z częściami, podczas

Przy usuwania awarii 
sprzętu pracuje podczas 
kampanii żniwnej 3.670 sa
mochodowych pogotowi tech
nicznych, w tym 2 tys. w 
przedsiębiorstwach TOR, 750 
w PPGR i 920 w SKR. Po
nadto działa 50 pogotowi tech
nicznych Centrali Handlowej 
„Agroma” oraz 40 ekip ser* 
wisu technicznego zorganizo
wanego przez producentów 
sprzętu rolniczego.

gdy taka sama ich ilość wy
starczyłaby dla całego woje
wództwa.

— Części należałoby trzy
mać w jednym ręku — twier
dzi dyr. Machowski. — Na
prawą i konserwacją powinny 
zajmować się przedsiębior
stwa specjalistyczne, po jed
nym, dwa w województwie. 
Pozwoliłoby to nh bardziej 
racjonalne wykorzystanie tych 
części i szybszą, sprawną na
prawę sprzętu w tych przed
siębiorstwach i przez ich po
gotowia techniczne.

O godz. 21 do Centralnej Ba
zy w Kutnie przyjeżdża kolej
ny kurier. Tym razem z zamó
wieniem awaryjnym na łoży
ska dla łódzkiej „Agromy”. 
Główny dyspozytor przekazu
je zamówienie do punktu „I”, 
gdzie asygnatę wprowadza 
się do pamięci komputera. 
Komputer, amerykańskiej fir
my Digital, sprawdza czy ło
żyska są w magazynie, w któ
rym z 70 tys. pojemników lub 
na której z 22 tys. palet, w 
którym z 8 korytarzy i na 
którym z 14 pięter. Ta opera
cja, łącznie z wydrukowa
niem odpowiednich dokumen
tów trwa kilka sekund. Na-

W czasie kampanii żniw
nej wprowadzono w całym 
kraju łączność bezprzewodo
wą Oraz telefoniczną na ha
sło „żniwa”. Działają banki 
informacji o stanach części 
zamiennych znajdujących 
się w handlu, CHSR „Agro
ma” i CZSR „Samopomoc 
Chłopska”, zapleczu tech
nicznym przedsiębiorstw 
TOR i warsztatach użytkow
ników. Stosuje się zasadę 
otwartych magazynów, któ
re przedłużają czas pracy w 
zależności od potrzeb.

stępnie komputer uruchamia 
manipulator, który zdejmuje z 
półki żądany pojemnik. Zdję
ty pojemnik wędruje za po
mocą przenośnika rolkowego 
na plac składowy, gdzie już , 
czeka „Nysa” z. Łodzi. Aby 
wyjąć z tego magazynu tylko 
jedną część, komputer musi 
uruchomić ok. 330 silników.

Dzisiaj magazyn w Kutnie 
zamknięto o 22. Teraz rozpo
czynają pracę informatycy, 
elektronicy, automatycy, kon
serwatorzy. Nie może nawalić 
żadna z kilkuset tysięcy częś
ci tego najnowocześniejszego 
w kraju magazynu, ani żadne 
z kilkudziesięciu tysięcy urzą
dzeń. Awaria oznaczałaby 
przestój nie tylko magazynu, 
ale i wielu maszyn pracują
cych na polach. Jutro rano, 
o szóstej, magazyn XXI wie
ku musi rozpocząć kolejny, 
bezawaryjny, szesnastogodzin- 
ny dzień pracy.
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TASS o zakończeniu
rozmów rumuńsko-chińskich

MOSKWA (PAP). W związku 
z zakończoną wizytą Hua Kuo- 
-fenga w Eukareszcie agencja 
TASS pisze: według doniesień 
z Bukaresztu, 
tam oficjalne 
skie rozmowy 
ramach wizyty 
w Rumunii, 
wspólny komunikat dla prasy, 
z którego wynika, że przepro
wadzona wymiana 
dotyczyła „rozwoju 
rumuńsko-chińskich 
płaszczyznach oraz 
problemów polityki 
rodowej.”

W dokumencie tym obie stro
ny dały wyraz swemu zadowo
leniu z umocnienia i rozwoju 
„przyjaźni rumuńsko-chińskiei”. 
wyrażono też wolę „dalszego 
rozszerzania i pogłębiania tych 
stosunków”. Strony zadeklaro
wały gotowość „wzbogacania 
współpracy państwowej oraz 
organizacji masowych i in
nych”.

Istotne miejsce w komunika
cie o rozmowach poświęcono 
rozwojowi współpracy gospodar
czej, a także naukowo-technicz
nej. zwłaszcza „w najnowocześ
niejszych gałęziach współczesnej 
nauki i techniki”. Nie podaje sie 
konkretnej treści dokumentów 
w tej sprawie.

Najbardziej lakoniczna jest 
ta część komunikatu o zakoń
czeniu rozmów, która dotyczy 
problemów międzynarodowych. 
Mówi się w niej o «głębokim 
zainteresowaniu Rumunii i Chin 
utrwaleniem „atmosfery poko
ju na świecie”: ta cześć komu
nikatu zawiera ogólnikowe sfor
mułowania „na temat walki o 
niezależność narodów”, „o lik
widację imperialistycznej, ko-

zakończyły się 
rumuńsko-chiń- 

prowadzone w 
Hua Kuo-fenga 

Opublikowano

poglądów 
stosunków 
na wielu 

aktualnych 
międzyna-

Po'sko-austra!ijska 
umowa handlowa

CANBERRA (PAP). W dniach 
od 16 do 21 bm. przebywał w 
Australii na zaproszenie rządu 
tego kraju minister handlu za
granicznego i gospodarki mor
skiej Jerzy Olszewski.

W toku rozmów polsko- 
australijskich dokonano oceny 
dotychczasowego rozwoju dwu
stronnych stosunków gospodar
czych oraz omawiano możliwoś
ci dalszego ich rozszerzenia. 
Efektem rozmów jest wielolet
nia umowa o wymianie handlo
wej oraz współpracy przemysło
wej i technicznej. Przewiduje 
ona powołanie międzyrządowej 
komisji mieszanej do spraw 
współpracy gospodarczej. Umo
wę podDisali ze strony pol
skiej min. Olszewski, a ze stro
ny australijskiej wicepremier i 
minister handlu zagranicznego 
i zasobów mineralnych John 
Douglas Anthony.

W czasie pobytu w Australii 
min. J. Olszewski został przy
jęty przez premiera rządu fe
deralnego Johna Malcolma Tra
sera, a także przeprowadził roz
mowy z ministrem rolnictwa i 
rybołówstwa łanem Sinclairem i 
ministrem transportu Peterem 
Jamesem Nixonem.

Ponadto min. Olszewski zło
żył wizyty w stanach Wiktoria, 
Tasmania i Nowa Południowa 
Walia, gdzie odbył rozmowy z 
premierami rządów stanowych.

W czasie wizyty uzgodniona 
została również i podpisana u- 
mowa ramowa między bankiem 
handlowym SA w Warszawie a 
Export Finance and Insurance 
Corporation, w której uzgodnio
no zasady finansowania austra
lijskiego eksportu do Polski, 
projektów inwestycyjnych, ma
szyn, urządzeń i części zamien
nych na preferencyjnych wa
runkach. (P)

lonialistycznej i neokoloniali- 
stycznej polityki"* łtp.

Zwraca uwagę fakt; 
munikacie końcowym 
stały odzwierciedlone ____ _
ka stron w takich kluczowych 
zagadnieniach, Jak odprężenie, 
położenie kresu wyścigowi zbro
jeń, sytuacja na Bliskim Wscho
dzie, prowadzona bez osłonek 
przez Pekin polityka gróźb i 
dyktatu w stosunku do socja
listycznego Wietnamu. W ko
munikacie nie ma także tez o 
poparciu ruchów narodowo
wyzwoleńczych w krajach Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Rzuca się w oczy wiele fra
zesów o atmosferze „serdecz
nej przyiażni, szacunku i wza
jemnego zrozumienia”. Celem 
tego wszystkiego, co jest oczy
wiste. jest zamaskowanie meri
tum i kierunku, w jakim toczy
ły sie rozmowy, W Pekinie nie 
opublikowano dotychczas żad
nych komentarzy na temat za
kończenia rozmów, ogłoszono 
tylko krótkie streszczenie komu
nikatu końcowego.

Prasa zachodnia dostarcza ró
żnych interpretacji rokowań. 
Szczególny nacisk kładzie się na 
dążenie Chin do -penetracji Bał
kanów. o czym pisała niedawno 
prasa albańska.

Angielski dziennik „Obser
ver” pisze w związku z tym, 
że „sytuacja, jaka do chwili o- 
becnej ukształtowała się na 
Bałkanach i w Europie Wschod
niej, przynajmniej zapewniła 
temu regionowi, który słynął ze 
stałych konfliktów między two
rzącymi go państwami, stabil
ność granic. Wszelkie zmiany 
porządku, jaki się tam ukształ
tował — nawet zmiany dokony
wane w najlepszych zamiarach, 
a zamiary Chin trudno uznać 
za takie — grożą komplikacja
mi.

Nic więc dziwnego, że Rumuni 
zaprzeczała Jakoby wiadomo im 
było cokolwiek o nowym soju
szu bałkańskim na pekińską 
modłę i że przejawiają pewną 
nerwowość w związku z wizy
tą Hua Kuo-fenga. Poprawność 
dyplomatyczna, jaką wyróżniaią 
się Rumuni, zaczyna wydawać 
sie tak samo bezużyteczna jak 
wkładanie irchówych rękawi
czek. gdy pia się do Czynienia 
z plutonem”

21 sierpnia Hua Kuo-feng za
kończył wizytę w Rumunii i od
leciał do Belgradu. (P)

że w ko
nie zo- 

st&nowis-

Hua Kuo-feng przybył 
no Jugosławii

BELGRAD (PAP). Przewodni
czący KC KPĆh, premier ChRL, 
Hua Kuo-feng, zakończył 21 bm. 
wizytę w Rumunii i tego sa
mego dnia przybył , do Jugosła
wii. gdzie rozpoczął rozmowy 
z prezydentem SFRJ Josipem 
Broz-Tito. (P)

Rgym, 21 sierpnia

I

Żniwa w ZSRR. Pomyślnie przebiegają żniwa na terenie Ukrainy. Ziarno dostarczane jest 
do wielu elewatorów drogą wodną, co pozwala na duże oszczędności. Na zdjęciu: statek „Ana
tolii Żeleźniaków” przywiózł 2800 ton pszenicy do elewatora w Chersoniu. Fot. ca? — tabs

W piątek rozpoczyna się konklawe
Spekulacje prasy włoskiej

Od Malej korespondentki 
ALEKSANDRY KEDAJ

W interesie socjalizmu
w interesie naszego ludu

Artykuł dziennika „Rude Pravo”
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, 21 sierpnia

(P) „Bieżący rok jest dla naszego kraju rokiem wielu zna
miennych rocznic. Wracamy z tej okazji myślą do dalszej 1 bliż
szej przeszłości tak, abyśmy się jak najlepiej przygotowali do 
rozwiązywania naszych obecnych zadań i do realizacji naszej 
komunistycznej perspektywy” — pisze poniedziałkowe „Rude 
Pravo” w artykule występnym zatytułowanym „W interesie so
cjalizmu, w interesie naszego ludu”.

Organ KC KPCz przypomina, 
iż do znamiennych rocznic, ja
kie Czesi i Słowacy obchodzą w 
br. należy m.in. 60 rocznica po
wstania państwa czechosłowac
kiego, 40 rocznica haniebnego 
dyktatu monachijskiego, który 
doprowadził do utraty narodo
wej samodzielności. 30 roczni
ca zwycięstwa ludu pracujące
go nad reakcja w lutym 1948 r., 
które wprowadziło CSRS na 
drogę socjalizmu, a także 10 
rocznica internacjonalistvcznej 
braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych, -w chwili, kie
dy socjalizmowi w ^Czechosło
wacji groziło największe niebez
pieczeństwo.

IX Światowy Kongres Socjologów 

zakończył obrady w Uppsali
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA HOFFMANA

Prezydent Angoli 
zakończył rozmowy 
w Zairze

PARYŻ, LcueDYN, LUANDA, 
KINSZASA (PAP). Prezydent 
Ludowej Republiki Angoli, 
Agostinho Neto zakończył w 
poniedziałek oficjalną wizytę w 
stolicy Zairu, Kinszasie.

Komunikat opublikowany po 
3-dniowych rozmowach stwier
dza, że oba kraje potwierdziły 
poszanowanie zasad i celów Or
ganizacji Jedności Afrykańskiej 
i Karty NZ oraz wyraziły za
niepokojenie sytuacją na połud. 
niu Afryki. Komunikat zapo
wiada dalszą normalizację sto
sunków między obu państwami, 
której wyrazem będzie wizyta 
prezydenta Zairu, Mobutu w 
Luandzie.

Pierwsza wizyta prezydenta 
niepodległej Angoli w Kinsza- 
sie odzwierciedla dążenie do 
normalizacji stosunków z Zai
rem, z którym Ludowa Repu
blika Angoli ma granicę długoś
ci ponad 2 tysiące kilometrów. 
W ostatnich trzech latach Zair 
był bazą dla popieranych przez 
siły imperialistyczne antyangol- 
skich organizacji FNLA i UNITA 
oraz separatystycznej organiza
cji FLEC dążącej do oderwania 
bogatej w naftę enklawy ka- 
bindzkiej.

Równocześnie na terytorium 
Angoli przebywa ponad sto tv. 
sięcy uchodźców z zairskiej pro
wincji Szaba, których część 
schroniła się tam jeszcze w la
tach sześćdziesiątych, kiedy An
gola była kolonią portugalską. 
W kwietniu 1977 r. i w maju 
1978 r., kiedy w prowincji Sza
ba wybuchło powstanie władze 
zairskie wysuwały oskarżenia 
— kategorycznie dementowane 
w Luandzie — iż uzbrojone od
działy przeszły do S2aby z te
rytorium Angoli.

W lipcu po rozmowach mię
dzy delegacjami Angoli i Zairu, 
które odbywały się w Brazza
ville — stolicy Ludowej Repu
bliki Konga, postanowiono na- 
wiaza’..normalne stosunki dy
plomatyczne uchodźców z obu 
państw do rodzinnych rejonów.

(P)

Sztokholm, 21 sierpnia
(P) W sobotę zakończył się w 

Uppsali IX Światowy Kongres 
Socjologiczny z udziałem 4 tys. 
socjologów ze wszystkich nie
mal państw naszego globu.

W czasie 6-dniowych obrad 
Kongresu, na posiedzeniach ple
narnych, w komitetach, grupach 
specjalistycznych i. sympozjach 
szeroko dyskutowano nad za
gadnieniami ekonomicznymi, o- 
światowymi, wychowania, kul
tury, rozwoju miast i wsi itp.

Na tym Kongresie — jak po
wiedziała naszemu korespon
dentowi przewodnicząca 8-oso- 
bowej delegacji polskich socjo
logów prof; Antonina Kłoskow- 
ska z Instytutu Socjologii UW 
i zarazem przewodnicząca Ko
mitetu Nauk Socjologicznych 
PAN — dominowały zagadnie
nia rozwoju, przeobrażeń spo
łecznych, problematyka popra
wy warunków życia społeczne
go na świecie, propozycje roz
wiązania aktualnych problemów 
współczesnego świata. A

Wielokrotnie w referatach 1 
w dyskusjach nawiązywano do 
tematyki rozwoju społecznego w 
ujęciu marksistowskim, co było 
niewątpliwie pewnym nowym 
mocnym akcentem charaktery
stycznym dla prac Kongresu.

Nie eliminując różnic świato
poglądowych i ideologicznych, 
występujących w licznym gro
nie naukowców, Kongres uppsal- 
ski ułatwiał jednak zbliżenie 
między specjalistami nauk spo
łecznych a zatem między ludź
mi wywierającymi w swoich 
krajach pewien wpływ na 
kształtowanie opinii publicznej.

Innym rysem charakterystycz
nym Kongresu był liczniejszy 
niż dotąd udział przedstawicieli 
socjologii krajów Trzeciego 
Świata oraz prezentacja proble
matyki rozwoju tych państw.

Wprawdzie i w tej dziedzinie 
nie panowała pełna zgodność 
poglądów, ale poznanie stano
wisk innych przyczynia się do 
odrzucenia pewnych stereoty
pów myślenia, które dotąd pa
nowały w różnych dziedzinach. 
Stąd też zwoływane co cztery 
lata w innym miejscu kolejne 
kongresy socjologiczne, organi
zatorem których jest Międzyna
rodowe Stowarzyszenie Socjolo
giczne, wnosi duży wkład w 
rozwój społeczny świata.

Kiedy 30 lat temu powstało 
Międzynarodowe' Stowarzyszenie 
Socjologiczne organizacja ta li
czyła niewielu członków. Dziś 
svoim zasięgiem obejmuje cały 
świat.

Polska należała do członków 
założycieli Stowarzyszenia, a w 
skład jego władz wchodził prof. 
Stanisław Ossowski. Przedsta
wiciele naszej socjologii zawsze 
wyróżniali się dużym wkładem 
w’ prace * Stowarzyszenia. Tak 
było i tym razem. Warto

1 wspomnieć, że prof. Jerzy 
I Wiatr poprowadzi! w Uppsali 

pierwszą plenarną sesję Kon
gresu. Referaty wygłosili m. in. 
prof. Władysław Markiewicz, 
sekretarz Wydziału I PAN, prof. 
Włodzimierz Wesołowski z In
stytutu Filozofii i' Socjologii. 
PAN i prof. Stefan Nowak z 
UW, który jest jednocześnie 
przewodniczącym Polskiego To
warzystwa Socjologicznego.

Jako wyróżnienie polskiej so
cjologii potraktować też można 
wybór prof. Magdaleny Soko
łowskiej na stanowisko wice
przewodniczącego Międzynaro
dowego Stowarzyszenia Socjo
logicznego.

„W nowoczesnych dziejach 
czeskiego i słowackiego narodu, 
z którymi związane sa te wszy
stkie rocznice, na własnych do
świadczeniach przekonaliśmy się, 
że jedynie współpraca w bra*- 
terskim związku z ZSRR jest 
gwarancja naszej narodowej 
wolności, niezawisłości i wsze
chstronnego rozwoju. Decydują
cy krok naszych sojuszników 
przeszkodził w 1968 r. w reali
zacji szeroko zakrojonych pla
nów wyrwania CSRS z rodziny 
kraiów socjalistycznych. co 
miało być pierwszym krokiem 
do całkowitej rewizji wyników 
drugiej wojny światowej. Inter* 
nacjonalistyczna pomoc zabez
pieczała dalszy socjalistyczny 
rozwój naszego kraju i pokojo
wy rozwój całej Europy. Dzię
ki tej internaejonalistycznej po- 
mocr socjalizm został w Cze
chosłowacji zachowany i urato
wano wszystkie żywotne intere
sy ludzi pracy.

Dziennik przypomina następ
nie. że rozwój Czechosłowacji 
od kwietnia 1969 r. kiedy to 
wybrano nowe kierownictwo 
partii na czele z Gustavem Hu* 
sakiem. w pełni ukazuje słusz
ność politycznej drogi, na któ
rą wstąpiono w procesie konso
lidacji. Dzięki aktywnemu po
parciu pracujących mogło kie
rownictwo partii wypełnić dziś 
już historyczne ślubowanie z 
kwietnia 1969 r. wyprowadzenia 
społeczeństwa i partii z kryzy
sowego okresu, konsolidacji 
wszystkich sił społecznych dla 
dalszego aktywnego dynamicz
nego rozwoju kraju i rozwią
zywania problemów, które pow
stały w trakcie kryzysu.

Wszystkie przepowiednie mię
dzynarodowej i rodzimej reakcji 
poniosły krach i nic z tego, co 
przepowiadała nie stało się.

Partia komunistyczna nie zo
stała w izolacji, ale przeciwnie, 
utrwaliła swe związki z ludem. 
Pracujący nie bojkotowali pla
nów konsolidacji, nie przejawia
li pasywnej rezygnacji, jak do 
tego namawiała burżuazyjna 
propaganda, ale przeciwnie, ak
tywnie zabrali się do budowy 
wielkiego dzieła. Gazeta przy
pomina, że tylko w ostatnich 
latach w szeregi KPCz wstąpiło 
300 tys. młodych robotników*.

W zakończeniu organ KC 
KPCz pisze m.in.: „Miniony okres 
choć nie pozbawiony kłopotów 
i trudności był etapem sukce
sów w życiu naszej partii i *do- 
łeczeństwa. Dla realizacji wiel
kiego d2ieła nakreślonego przez
XIV i uzupełnionego przez
XV Zjazd KPCz połączyli swe 
siły komuniści i bezpartyjni, 
członkowie innych politycznych 
partii i organizacji społecznych. 
Frontu Narodowego, Czesi, Sło
wacy i obywatele innych naro
dowości źyjących w naszym 
kraju- Jest to jeden z naibaf- 
dziej przekonujących dowo
dów atrakcyjności socjalizmu. 
Jego siły życiowej i tego, że par
tia cieszy się wysokim autory
tetem i zaufaniem w szerokich 
masach”..

(P) W najbliższy piątek, o 
godz. 17.00 w Watykanie roz
poczyna się konklawe — su- 
pertajne wybory głowy Koś
cioła rzymsko-katolickiego 
przez 111 kardynałów z całe
go świata, którzy nie przekro
czyli 80 roku życia.

Ostatni weekend przed kon
klawe obfitował w rozmowy i 
spotkania tych purpuratów, któ
rzy już są obecni w Watykanie. 
W wyniku tych sobotnio-nie
dzielnych przymiarek, lista tzw. 
papabili, czyli mających szan
se wyboru, zawęziła się do 
dwóch praktycznie nazwisk: 
kardynała Baggio i kardynała 
Pignedoli.

Prasa włoska podkreśla, że 
obaj uważani są xa „mantinis- 
tów", czyli zwolenników linii 
zmarłego papieża Pawia VI. 
Zajmują także kluczowe pozy
cje w Kurii i mają duże do
świadczenie pasterskie, jako bi
skupi. Tzw. Róża papieska ma 
jednak jeszcze inne „płatki”: 
wtajemniczeni wymieniają na
zwiska kolejnych kardynałów: 
kardynała Bertoli, a także 
dwóch cudzoziemców: Argen
tyńczyka włoskiego pochodzenia 
kardynała Pironio i Francuza 
kardynała Villot.

W kołach watykańskich ob
serwatorów panuje opinia, iż 
ostatnie dni, które pozostały do 
konklawe, są okresem najdeli
katniejszych przygotowań i dy
skusji przedwyborczych i od 
nich zależy wiele. W ubiegłą 
niedzielę, wraz z ostatnią w se
rii Novendiali msza żałobną ce
lebrowaną w Bazylice św. Pio
tra, zakończył się oficjalnie o- 
kres żałoby.

Zdaniem niektórych optymis- 
tów, nadchodzące konklawe bę
dzie krótkie i potrwa .najwyżej 
4 dnL Są i tacy superoptymiś- 
ci, którzy są zdania, że już w 
•naibliższa niedzielę 2 komina 
nad Kaplicą Sykstyńską uniesie 
się biały dym obwieszczający 
zakończone konklawe i wybór 
papież*

Pasjonujący się watykańskim 
ceremoniałem zastanawiają się 
w związku z tym, w jaki spo
sób zostanie „przedstawiony” 
nowy papież zgromadzonym w 
sali konklawe kardynałom. Do
tąd czyniło się to poprzez opu
szczenie baldachimów nad 
wszystkimi tronami kardynal
skimi z wyjątkiem tronu nowo 
wybranego papieża. Skoro jed
nak trony kardynalskie z bal
dachimami zostały wyelimino
wane, trzebi będzie znaleźć ja
kiś nowy sposób tej pierwszej 
prezentacji.

Cjekawscy zaglądają na trzy 
dni'przed konklawe do kulua
rów kierowanej przez siostry 
maryjne kuchni kardynalskiej, 
która ostatecznie została uloko-

wana na „dziedzińcu Papugi*, 
Posiłki uciestników w konkla. 
we mają być skromne i składać 
się będą i pierwszego dania w 
postaci makaronu z s««em po. 
midórowym. i drugiego — goto- 
wanego mięsa z sałatą. Podob
no zrezygnowano z deseru.

W najbliższą środę wszyscy 
pracownicy Watykanu — a więc 
kardynałowie Kurii, duchowi en- 
stwo, siostry zatrudnione m.in. 
w centrali watykańskich tele
fonów, pracownicy radia Waty, 
kan, strażnicy gwardii szwaj. 
carskiej, technicy watykańscy, 
pracownicy watykańskich mu. 
zeów, pracownicy watykańskie
go sklepu spożywczo-Łowarowe- 
go i watykańskiej apteki — w 
sumie ok. 3 tys. osób otrzymają 
tradycjonalną „gratyfikację” — 
równą wynagrodzeniu za 1 mie. 
siąc pracy. Druga gratyfikacja 
czeka ich po wyborze nowego 
papieża. Ta tradycja jest stara 
jak samo konklawe i ściśle re
spektowana, Mimo trudności 
watykańskiego budżetu, który 
przy tej okazji musi się nasta
wić na wydanie sumy ok. 2 mid 
lirów.

W kołach rzymskich i waty
kańskich krążą opowieści o pod
jętych przez elektorów środ
kach ostrożności mających za
pewnić absolutną tajność obrad 
konklawe. M.in. zdecydowano 
się także, by zapobiec ewentual- 
nemu wkręceniu się nieporzą- 
danych ciekawskich, na wpro
wadzenie specjalnych legityma
cji ze zdjęciem dla 80 konkla- 
wistów. Będą je oni nosić przy
pięte w widocznym miejscu do 
ubrań. Oczywiście rozporządze
nie to nie dotyczy kardynałów, 
kt'r-ch postacie są powszechnie 
znane.

Liczne ofiary śmiertelne

Fala katastrofalnych powodzi
ADDIS ABEBA (PAP), środ

kową część Etiopii nawiedziła 
katastrofalną ulewa. Jak podał 
etiopski Instytut Meteorologicz
ny, w Addis Abebie w ciągu 6 
godzin na jeden metr kwadra
towy spadły 93 litry wody. Ta
kich opadów nie pamiętają 
mieszkańcy stolicy od 20 lat.

Małe strumienie górskie w 
mgnieniu oka zamieniły się w 
rwące potoki, rzeki wystąpiły z 
brzegów i zalały znaczne obsza
ry. Woda zniszczyła ok. 300 do
mów w różnych dzielnicach Ad
dis Abeby. Pod gruzami zginę
ło 9 osób. Straty materialne, 
spowodowane przez żywioł 
znaczne. (P)

są

„Zagrożenie bezpieczeństwa”

Szykany policji szwedzkiej

wobec zachodnioniemieckiego profesora
Od stałego korespondenta

Sztokholm, 21 sierpnia
(P) Zachodnlonlemiecki profe

sor socjologii. Christian Sigrist, 
który uczestniczył oficjalnie w 
IX Światowym Kongresie So
cjologii w Uppsali. w sobotę nie 
mógł opuścić Szwecji.

Już po odprawie paszporto
wej i celnej, na lotnisku Ar- 
landa pod Sztokholmem, kiedy 
profesor oczekiwał na odlot sa
molotu do Kopenhagi podeszło 
do niego czterech policjantów 
szwedzkich i poprosiło go. aby 
zechciał udać się z nimi do ko
misariatu. Tam poddano go 
bardzo dokładnej rewizji osobi
stej.

Zbadano także zawartość jego 
bagażu, nie podając przyczyn 
takiego postępowania. Dokładnie 
przestudiowano notatki z Kon
gresu. jak i książki, które miał 
przy sobie. Kontrola trwała ok. 
20 min. W4tym czasie samolot 
odleciał. Był to ostatni samo
lot do Kopenhagi i profesor mu- 
siał przenocować w Sztokholmie. 
Na pytanie kto za to wszystko 
będzie płacił, otrzymał dosyć 
jednoznaczną odpowiedź: to 
pańska sprawa!

W caasie rewizji osobistej nie 
znaleziono nic podejrzanego. 
Nikt też nie przeprosił profeso
ra za to co się stało. Zawiado
miona o tym incydencie redak
cja dziennika ..Dagens Nyheter” 
zwróciła się do policji na lot
nisku o wyjaśnienia. Ale oświad
czono jej. że tamtejszej policji 
nic o takim incydencie nie wia
domo

Dopiero po skontaktowaniu się 
■* centralą policji bezpieczeń-

stwa w Sztokholmie, po drugim 
telefonie, oficer dyżurny na 
Arlandzie oświadczył, że ow
szem, rewizja tak* miała miej
sce. Zapytany o powód przepro
wadzenia rewizji oświadczył, ie 
chodziło o „zagrożenie bezpie
czeństwa publicznego”!

Christian Sigrist jest profeso
rem Uniwersytetu w Monasty
rze i należy do społecznej lewi
cy w swoim kraju. Nie tai ot 
swego krytycznego stanowiska 
wobec ustroju politycznego pa
nującego w RFN. W swoim cza
sie został on skazany przez sąd 
na zapłacenie grzywny w wy
sokości 3 tys. marek ta „lek
ceważący stosunek do policji”. 
W październiku br. oczekuje go 
nowa rozprawa sądowa w RFN. 
ponieważ jesienią 1976 r. profe
sor uczestniczył w międzynaro
dowym . „Przesłuchaniu” (Hea
ring) utrzymując, że w jego 
kraju odbywają się procesy po
lityczne Tym razem jednak akt 
oskarżenia zarzuca profesorowi 
„podjudzanie przeciwko naro
dowi”.

Prof. Sigrist był oficjalnym 
gościem Światowego Kongresu 
Socjologów w Uppsall, gdzie 
w czwartek wygłosił referat na 
temat socjologii w Trzecim 
S wiecie.

A swoja drogą cały Incydent 
na lotnisku Arlanda jest godny 
zastanowienia jeszcze z innego 
powodu: a mianowicie na czyje 
polecenie działali policjanci 
szwedzcy — zachodnioniemłec- 
kiej policji czy własnej ^SAPO?

(»H)

Rośnie liczba ofiar 
powodzi w Indiach

DELHI (PAP). Nadchodzą 
nowe informacje o skutkach 
tragicznej powodzi, spowodowa
nej przez ulewne deszcze mon- 
sunowe w północnej części 
Indii. Indyjska agencja UNI 
podała, że w dotkniętym przez 
Kwódź okręgu Katihar (ok. 335 

i na północ od Kalkuty) wy
buchła epidemia cholery. Zmar
ło 23 osob. W całym okręgu 
ogłoszono kwarantannę.

W stanie Bihar odkąd zaczęty 
padać deszcze monsunowe, t,. 
od czerwca br. w nurtach we
zbranych rzek i potoków utonę
ło co najmniej 75 dsób. W pro
wincji tej na skutek powodzi u- 
cierpiało ponad 8 min ludzi. 
Zniszczeniu uległo tam 48 tys. 
domów. Pod wodą znalazły się 
wielkie obszary pól uprawnych.

Agencja UNI pisze, że według 
nieoficjalnych danych liczba 
śmiertelnych ofiar powodzi w 
całych Indiach wynosi już po
nad 500. Co najmniej 3? osób 
zginęło w sobotę w położonym 
u stóp Himalajów stanie Hima- 
czal PradetŁ Tego samego dnia 
w Uttar Pradesz poniosło 
śmierć 15 osób. (P)

•••I w Pakistani*
LONDYN (PAP). W Islamaba

dzie podano do wiadomości, ie 
co najmniej 58 osób poniosło

430 osób zmarło 
w wyniku pożaru 
kina w Abadanie

LONDYN (PAP). Według do
niesień z Teheranu, oficjalna 
liczba śmiertelnych ofiar poża
ru, jaki w sobotę wybuchł w 
kinie „Rex” w Abadanie, waro- 
sła do 377.

Prasa irańska jednakże noda- 
je liczbę 430, ponieważ wiele u- 
ratowanych, ale ciężko poparzo
nych osób umiera w szpitalu.

(P)

śmierć na Bkutek powodzi w 
okręgu Las-Bela w pakistań
skiej prowincji Beludżystan. Po 
ulewnych deszczach monsuno- 
wych wylała rzeka Hub. Pod 
wodą znalazło się wiele wiosek. 
Straty materialne są znaczne.

Rośnie liczba ofiar powodzi w 
największym mieście Pakistanu 
— Karaczi. W niedzielę znale
ziono tam ciała 17 osób. Od 
czwartku w niżej położonych 
częściach Karaczi poniosło 
śmierć 47 osób. Wiele osób za
ginęło. Również i tam w ciągu 
ostatnich dni notowano wielkie 
ulewy. Od czwartku spadło na 
miasto 19 cm deszczu. 33 tys. 
pozbawionych dachu nad głową 
mieszkańców Karaczi przebywa 
w specjalnych obozach. (P) •

Zachodnie okręgi 
Bangladeszu pod wodq

DELHI (PAP). Jak donoszą

Prezydent Seszeli 
za przekształceniem 
Oceanu Indyjskiego 
w strefę pokoju

KA1R (PAP). Przebywający z 
wizytą w stolicy Tanzanii — 
Dar Es-Salam — prezydent Re
publiki Wysp Seszelskich Fran
ce Albert Rene oświadczył na 
konferencji prasowej, że rząd 
jego kraju zdecydowanie popie
ra żądania postępowej opinii 
społecznej, by przekształcić 
Ocean Indyjski w strefę poko
ju. Wskazał on również na ko
nieczność dalszego rozwijania i 
pogłębiania współpracy między 
krajami basenu Oceanu Indyj
skiego.

Mamy dowody — podkreślił 
prezydent — że w pewnym o- 
kresie w Europie zachodniej 
utworzono oddział najemników 
do różnego rodzaju akcji dy
wersyjnych w rejonie Oceanu 
Indyjskiego. -Część tych naje
mników brała bezpośredni u- 
dział w przewrocie na Komo
rach w maju br. Tylko zde
cydowane kroki, podjęte przez 
nasz kraj, zapobiegły podobne
mu przewrotowi na Seszelach. 
Obecnie podejmujemy odpo
wiednie środki w celu umoc
nienia zdolności obronnych 
kraju, aby być gotowym na 
odparcie sił wrogich — powie
dział France Albert Rene.

W czasie konferencji praso
wej prezydent wiele uwagi po
święcił w’aznym reformom rea
lizowanym na Seszelach w 
dziedzinie umocnienia gospo
darki narodowej, rozwoju o- 
światy i opieki lekarskiej. Re
formy te mają stanowić pod
stawę do zbudowania w przy
szłości społeczeństwa o orien
tacji socjalistycznej. (A)

___ . . __  . ____z 
Dhaki, 16 osób poniosło śmierć 
w nurtach wezbranych rzek 
Padma Mahananda i Goral w 
zachodniej części Bangladeszu. 
Pod wodą znalazła się znaczna 
część okręgów Rajshahi i Kush- 
tia. Według oficjalnych danych 
ponad 210 tys. osób pozbawio
nych zostało dachu nad głową. 
Tysiące ludzi zostało odciętych 
od świata. (P)

irKCHij na -iuirdr
• Robert Dodge, t0-letnl mient- 

fcaniee Loe Angeles, który prze
siedl dwukrotnie oneracje prze
szczepienia serca sos tal ojcem 
dorodnej córki. Pierwsza operację 
przeszczepienia przeprowadzono

w 1975 roku w afcrodku medycznym 
Stanford w Palo Alto w Kali
fornii. W rok później, e powodu 
odrzucenia przessesepu. Dodge o- 
trsymał kolejno serce, po erym 
prsea długi ezas stosowano w 
dużych dawkach irodki zmuszają
ce organizm do zachowania prze
szczepu. W ostatnią sobotę tona 
Roberta Dodge’a — Susan powiła 
córkę ważącą 4 kilogramy. We
dług informacji włada szpital
nych, matka i córka czuja się 
dobrze. Samopoczucie ojca rów
nież jest doskonale
• Na giełdzie tokijskiej zanoto

wano wzrost wartotel dalara o 
4,15 jena w porównaniu a kursem 
piątkowym. Obecnie ta jednego 
dolara można otrzymać 199,28 je
na.
• Hiszpański dziennik urzędowy 

opublikował dekret królewski prze
kazujący baskijskiej Radzie Ge
neralnej — tymczasowemu rząd o-’, 
wi Kraju Basków — pierwsze 
kompetencje w dziedzinie rolnic
twa. handlu, przemysłu i urbani
styki. przyznane przez radę mini
strów Hiszpanii 15 Hpea br. Ga
binet hiszpański na kolejnym po
siedzeniu 28 lipca zatwierdził dal
sze uprawnienia, dotyczące admi
nistracji lokalnej oraz turystyki. 
Nie obejmują one Jednak policji 
lokalnej, eszęo domagają się Bas
kowie. (PAP)

Wznowienie 
negocjacji w Genewie 
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) 

Podkreślając postęp osiągnięty 
w dotychczasowych rokowaniach, 
rzecznicy wskazali zarazem, że 
temat negocjacji wiąźe się z je- 
dną z głównych gałęzi gospodar
ki wielu krajów, jaką jest prze
mysł chemiczny. Dotyczy więc 
jednej z najbardziej skompliko
wanych dziedzin rokowań roz
brojeniowych, co powoduje, iż 
negocjacje w tej sprawie nie są 
łatwe ani proste.

Stwierdzając, że wielu proble
mów jeszcze nie rozwiązano, 
rzecznicy podkreślili, iż obydwa 
mocarstwa w pełni zdają sobie 
sprawę z ogromnego znaczenia, 
jakie posiada zakaz broni che
micznej dla umocnienia pokoja 
i bezpieczeństwa międzynarodo
wego. Są one zdecydowane uczy
nić wszystko, co możliwe, aby 
rokowania w tej ważnej i nie
zwykle złożonej sprawie zostały . 
zakończone jak najszybciej i peł
nym sukcesem. (P)

(Komentarz — sir. 5).

Policyjna wizja 
lokalna w Dallas

WASZYNGTON (PAP). Policja 
w Dallas odtworzy okoliczno
ści zamachu, którego ofiarą 
padł w tym mieście w 1963 roku 
ówczesny prezydent USA John 
Kennedy. Będzie to ekspery
ment 
misję 
lenia _ __  _ . __
konał jeden tylko przestępca.

Strzelcy wyborowi z policji 
mają oddać kilka strzałów' z 
okna 6 piętra składnicy książek 
szkolnych, z którego 22 listopa
da 1963 miał strzelać zabójca — 
Lee Harvey Osw’ald. W tym 
czasie eksperci w zakresie aku
styki mają za pomocą super- 
czułyeh aparatów nagrywać od
głosy wystrzałów, by porównać 
je z odgłosami oryginalnymi, 
przypadkowo nagranymi podczas 
tragedii w Dallas. (W)

śledczy zlecony przez ko- 
kongresową w celu usU- 
czy istotnie zamachu do-
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„Młodzieżowa Republika" 

na bułgarskim wybrzeżu
Korespondencja własna

KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO
(A) Tablice, jedna — oznaj

miająca koniec miejscowości 
Primorsko, druga — począ
tek Międzynarodowego Ośro
dka Młodzieżowego, stoją tuż 
obok siebie. Jest to na sześć
dziesiątym kilometrze jadąc 
na południe od Burgas. 
„Młodzieżowa Republika” 
wybrała sobie za siedzibę 
miejsce doskonałe: pomiędzy 
dwoma dużymi kąpieliskami 
— Primorsko i Kiten (choć 
administracyjnie -należy do 
Primorska), nad samym mo
rzem, wśród bujnej zieleni 
młodych lasów mieszanych. 
Położona jest amfiteatralnie, 
na niedużym wzniesieniu.

Cały ośrodek ukryty jest w 
lesie, a o jego obecności infor
mują jedynie, prócz wspom
nianej tablicy, godła (symbole) 
międzynarodowych i narodo
wych organizacji młodzieżo
wych (SFMD, organizacji tu
rystycznej — BITEJ oraz 
SZSP, DKMS, WLKZM, SSM, 
FDJ i innych) ustawione 
wzdłuż drogi dojazdowej. Przy 
głównym wjeżdzie, między po
mnikiem Georgi Dymitrowa 
(którego imię nosi ośrodek) a 
restauracją „Drużba", flagi na
rodowe państw, których mło
dzież tu wypoczywa, a więc — 
wszystkich krajów socjalisty
cznych oraz Francji, Belgii i 
RFN.

Ośrodek dysponuje 5000 miejsc 
w hotelach oraz 2000 na cam
pingach „Las” i „Romantika”.

Plaża Międzynarodowego Obozu

W ciągu roku w ośrodku wy
poczywa ponad 30 tys. osób, w 
tvm połowa to młodzież spoza 
Bułgarii. Kraje przysyłające 
najwięcej młodzieży (ZSRR, 
NRD, Czechosłowacja, Polska, 
Węgry i Francja) mają tu 
swoich stałych przedstawicieli, 
załatwiających tysiące codzien
nych i niecodziennych spraw- 
Rokrocznie ośrodek otwiera 
podwoje 15 kwietnia, a koń
czy działalność dokładnie w 
połowie października.

W przyszłym roku młodzie
żowe centrum obchodzić bę
dzie swoje XX-leci«. Jego bu
dowę rozpoczęto w 1959 r. O 
zakończeniu budowy nie moż
na mówić, gdyż stale się roz
budowujemy — mówi sym
patyczny wicedyrektor ośrod
ka Iwan Angiełow. Tefaz roz
poczynamy budowę centrum 
sportowo-kulturalnego (baseny, 
sale koncertowe i wystawowe), 
które ma być gotowe w 1982 r.

Ośrodkiem gospodaruje Biu
ro Turystyki Młodzieżowej 
„Orbita” przy KC Komsomolu. 
Istniejąc od 20 lat zorganizo
wało ono dotychczas wyciecz
ki zagraniczne dla 100 tys. 
bułgarskich dziewcząt i chłop
ców oraz przyjęło 60 tys. mło
dych gości z zagranicy.

Mieżdunaroden Mładieżki 
Centyr (MMC), jak brzmi jego 
pełna nazwa, jest — oprócz 
pięknego położenia — świetnie 
rozplanowany i zagospodaro
wany. Od północy ogranicza 
jego powierzchnię przelotowa 
arteria szybkiego ruchu Bur
gas — Ahtopol. a od połud
nia droga łącząca poszczególne 
kąpieliska. Najbardziej wysu
niętym punktem na zachód jest 
natomiast Teatr Letni oraz 
bungalowy, a na wschód — 
bar i restauracja „Lazur” oraz 
hotel „Horizont”. Wszystko jest 
tu należycie zadbane, są uli
czki asfaltowe, blejki i ścież
ki dochodzące do samych do
mów, hoteli i restauracji, mnó
stwo zieleni — drzew, krze
wów, kwiatów.

Jednorazowo przebywa tu w 
6ezonie 5—7 tys. osób. W MMC 
w różnych jego punktach, jest 
w sumie 14 obiektów gastro
nomicznych — restauracji, ba
rów, kawiarni itp. Największa 
jadłodajnia „Neptun” (na 2500 
miejsc) położona na łagodnym 
zboczu. jest dwupiętrowa. Na 
pierwszym piętrze znajduje się 
stołówka z pięknym widokiem 
na morze. Duża część stoli
ków ustawiona jest na wol
nym powietrzu. Na parterze 
mieści się restauracja i dysko
teka. Inne większe obiekty to 
restauracje: „Drużba” (na 2000 
miejsc), „Biser” • (400) czy „Ła-- 
zur” przy hotelu „Horizont”.

Młodzież mieszka tu w bun
galowach, campingach oraz li
cznych hotelach. Pierwszy z 
hoteli jaki został wybudowa
ny — do dziś zresztą najwięk
szy — to „Drużba” (1072 miej
sca). Oprócz niego są feszc'.e: 
„Nentun” (658). „Horizont” 
(422), „Biser” (400).

W samym centrum MMC 
znajduje się ładnie i pomysło
wo rozwiązany architektonicz
nie kompleks handlowy. Są w 

nim — z jednej strony cent
rum informacyjne, poczta, ap
teka, fryzjer, dyskoteka, a z 
drugiej — sklepy: spożywczy, 
warzywniczy, pamiątkarski oraz 
elegancka restauracja I kat. 
Jest to więc osobne, bardzo mi
łe i czyściutkie miasteczko, z 
własnym zaopatrzeniem.

Co oferuje się, oprócz oczy
wiście słońca i wody, przyby
wającym tu, dziewczętom i 
chłopcom z różnych krajów?

Na co dzień, jeśli nie ma 
jakiegoś święta narodowego lub 
dnia jakiegoś kraju — o czym 
za chwilę — odbywają się 
do południa na plaży rozmaite 
„nieolimpijskie konkurencje” 
sportowe. Po południu chętni 
również mogą uprawiać sport, 
albowiem na terenie ośrodka 
znajduje się stadion lekkoatle
tyczny i piłkarski, są boiska do 
siatkówki i koszykówki, sale 
do tenisa 4 stołowego. Ogląda
łem np. bardzo zacięty finało
wy mecz piłki nożnej kobiet, 
w którym dopiero rzutami 
karnymi dziewczęta bułgarskie 
zwyciężyły swoje koleżanki ze 
Związku Radzieckiego. Polki 
zdobyły brązowy medal. Ze 
sprzętem nie ma kłopotu, wy
starczy pójść do wypożyczał 
ni, gdzie za darmo pożyczyć 
można piłki, rakietki do ping- 
ponga, a odpłatnie — rowery 
wodne i parasole plażowe..

Tyle jeśli chodzi o snort. Z 
innych rozrywek — filmy* 1 
koncerty (w Teatrze Letnim), 
dyskoteka, salon gier, wy
cieczki krajoznawcze itd.

Studenckiego kolo Primorska. 
Fot. CAF f . ’ - .. . *■

Siedmiokrotnie w ciągu sezo
nu (dla różnych turnusów) od
bywa się wieczorami nad mo
rzem barwne i wesołe Święto 
Neptuna.

Są też dni narodów. Każdy 
kraj zarezerwowany ma dla 
siebie jeden dzień, w którym 
orgaruzuje narodow.e imprezy 
kulturalne, występy, odczyty, 
spotkania, tańce, wyświetla 
swoje filmy, a przez obozowe 
„Radio Primorsko” można na
dać audycję i muzykę itp. Są 
więc dni ZSRR, Polski, NRD, 
CSRS, Węgier. Franc ii i RFN.

Wyczerpanie listy wszystkich 
imprez tu organizowanych by
łoby trudne. Codzienny prog
ram jest bardzo bogaty, uroz
maicony i łatwo znaleźć w 
nim coś dla siebie. Szkoda 
tylko, że wyjazdy polskiej 
młodzieży do Primorska są tak 
kosztowne (ok. 10 tys. zł). Jest 
to bardzo pożyteczna forma 
wypoczynku, a przy okazji po
znać można i zaprzyjaźnić się 
z ciekawymi rówieśnikami z 
innych krajów, czegoś się 
nauczyć.

Na gospodarczej mapie
Zwycięstwo „Iwa z Montbeliard"

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

(A) Po wielotygodniowych 
pertraktacjach otoczonych dy
skrecją jakiej brak dąje się 
nieraz odczuć przy bardzo na
wet ważnych negocjacjach po
litycznych, zawarte zostało 10 
bm. wielkiej wagi porozu
mienie między prywatną gru
pą francuskiego przemysłu 
motoryzacyjnego Peugeot — 
Citroen a europejską filią 
trzeciego co do wielkości a- 
merykańskiego koncernu sa
mochodowego, Chrysler.

W zamian za 230 milionów 
dolarów w gotówce i 1,8 mi
lionów akcji w nowo powsta
jącym przedsiębiorstwie, czy
li razem za około 430 milio
nów dolarów, Chrysler odstą
pił grupie Peugeot-Citroen 
swoje zakłady w Wielkiej 
Brytanii, Hiszpanii 1 w sa
mej Francji.

Chrysler wyzbył się swo
ich posiadłości europejskich, 
gdyż przynosiły mu one stra
ty, a także dlatego, że po
trzebuje zastrzyku gotówki 
na renowację przestarzałych 
trochę zakładów w Stanach 
Zjednoczonych i sprostanie 
wymogom nowej ustawy, 
która zmusza producentów 
do instalacji w samochodach 
urządzeń oszczędzających 
benzynę i zmniejszających 
zanieczyszczenie środowiska.

Ale porozumienie z 10 bm. 
przyniosło znacznie więcej ko-

Dokonać, czego inni nie dokonali
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Kladno w sierpniu

(A) Przed kilkudziesięciu laty 
mówiono — czerwone Kladno. 
Tutaj wśród dymiących komi
nów huty „Wojciech” i „Pol- 
di”, wśród wież kopalnianych 
szybów, w górniczych i hut
niczych ubogich mieszkaniach 
rodziła się i dojrzewała pro
letariacka świadomość. Czer
wona łuna znad Kladna ogar
niała7 cały kraj.

123 lata w Kladnie wyta
pia się stal. Trzy lata temu 
wygaszano i rozebrano ostat
ni wielki piec, pamiętający 
jeszcze początki tutejszego 
hutnictwa. Od dwóch lat w 
nowoczesnej hali kladneńskiej 
elektrostalowni wytapia się 
stal w dwu śtutonowych ele
ktrycznych piecach. Stal naj
wyższej jakości, stal na całe 
dziesięciolecia, cenniejsza od 

-szwedzkiej — stal dla atomu.

Pięciu od pieca Z

Hutnicy z Kladna mieli zaw
sze ambicje wyrabiać rzeczy 
najlepsze, stal najwyższej ja
kości. W 1910 r. właśnie tu wy
topiono pierwszą na świecie 
nierdzewną stal, która później 
pod nazwą „poldiantikorro” zro
biła światową karierę. Tutaj 
produkuje się też szlachetną 
stal dla potrzeb przemysłu ma
szynowego, chemicznego, ele
ktrotechnicznego a obecnie także 
stal do produkcji rur dla ele
ktrowni atomowych. Z klad
neńskiej nierdzewnej stali wy
rabia się kości stawu biodrowe
go dla osób chorych, narzędzia 
chirurgiczne, a ostatnio posłu
żyła ona do produkcji niektó
rych elementów czechosłowac
kiego subsatelity. Inżynier Frid
rich, który oprowadza nas po 
stalowni, nie bez dumy doda- 
je, że w Kladnie w każdej 
chwili można wyrabiać 700 ga
tunków stali, z czego 10 proc, 
może stanowić stal antykoro
zyjna.

Przy urządzeniu do ciągłego 
odlewania wszyscy bvli w peł- 
nej gotowości. Mistrz Karel 
Neumann, technolog Jan Hubl, 
odlewacze Wacław Hermanek, 
Wacław Czech, Józef Herma
nek. Na kontrolnych tablicach 
święciły się zielone 1 czerwo
ne światełka. Poinformowano 
mnie', że za chwilę będą odle
wać stal szlachetną, wysokiej 
jakości z elektrycznego łukowe
go pieca Z.

— Sukces naszej pracy pole
ga przede wszystkim na dosko
nałym przygotowaniu całego u- 
rządzęnią — mówi Jan Hubl. 
Tutaj' na tablicy jest wszystko 
jak na, dłoni, ludzie którzy asy
stują przy procesie odlewania 
ograniczają swój wysiłek do 
kontroli pracy urządzenia. W 
tym właśnie spoczywa zasadni
cza różnica między zwyczajnym 
odlewaniem do form metalo
wych. My nie potrzebujemy 
już zresztą żadnych form kla
sycznego formatu. Za chwilę 
zobaczy Pan sam...

Mistrz Karel Neumann daje 
odlewnikom ostatnie polecenie 
odstawienia gazowych palników 
i przysunięcia specjalnego wo
zu, do którego z trzech otwo
rów poleci roztopiona stal. Na 
górze snopy iskier, a w dole 
dźwigi wynoszą już gotowe kę
sy stali w tzw. wilkach, czymś 
w rodzaju kontenerów i usta
wiają je na transportowe wozy, 
którymi pojada do walcowni. 
Cały proces odlewania odbywa 
się niemal w zamkniętej nrze- 
strzenl. Człowiekowi przywykłe
mu do klasycznych form od
lewania trochę szkoda całej tej 
wielkiej atmosfery: snopów 
ognia, żaru wielkiego napięcia, 
ale walcownlcy chwalą sobie

rzyści Francuzom. Oto, Peugeot- 
Citroen nie tylko przywrócił na 
łono ojczyzny Slmcę (na któ
rej jeszcze w 1963 roku Chry
sler położył rękę, wykupując 
większość akcji tej firmy i 
zmieniając jej nazwę na „Chry
sler France”), ale zdobył waż
ne przyczółki po drugiej stro
nie kanału La Manche i po 
drugiej stronie Pirenejów. 
Najważniejsze jednak, ze za
pewnił sobie pierwsze miejsce 
w europejskim przemyśle sa
mochodowym, przed Renault-. 
Volkswagenem, Fiatem iDaim- 
ler-Benzem oraz czwarte miej
sce w skali światowej. Zaro-- 
wno pod względem ilości pro
dukowanych wozów (razem z 
ciężarówkami — ponad 2,3 
miliona), jak i pod względem 
wysokości obrotów (około 11,7 
miliarda dolarów w 1977 ro
ku), Peugeot — Citroen — 
Chrysler Europe ustępuje te
raz jedynie amerykańskim gi
gantom General Motors, 1 
Fordowi oraz japońskiej Toyo
cie.

Władze francuskie są oczy
wiście zachwycone. Ziszcza się 
marzenie planistów z Paryża 
żywione przez nich od kilku
nastu lat. Jeszcze w 1965 roku 
gen. de Gaulle stawiał za cel 
planowania francuskiego
„stworzenie malej ilości przed
siębiorstw o międzynarodo
wych rozmiarach, zdolnych 
stawić czoła konkurencji za
granicznych koncernów. Gdy 
chod/i o wielki przemysł, jak 
na przykład przemysł automo
bilowy, Jość owych przedsię
biorstw powinna być ograni- 

te kontenerowe stalowe „wilki”: 
mniej ■ odpadu, zaoszczędzona 
praca i energia dlatego, że do 
walcowni przychodzi już pół
produkt.

Jan Hubl zwraca uwagę na 
pracę odlewników, którzy co 
chwila 'dodają do urządzenia 
specjalny proszek chroniący 
stal przed kontaktem z atmo
sferą. Na pierwszym piętrze 
nazywanym strefą wodną otwo
rzyłem ciężkie żelazne drzwi, 
aby zobaczyć jak pracuje urzą
dzenie do dźwigania kontene
rów ze stalowymi „wilkami”. 
Jest to niewiarygodne: nad na
mi cieknie roztopione żelazo, a 
tutaj powoli sunie już kontener 
z prądem wody. Jego jądro jest 
jeszcze żywe — mówi Jan 
Hubl. Przy dozowanym chłodze
niu kontener z roztopioną stalą 
przesuwa się na walce i z ca
łym urządzeniem przejdzie do 
dołu, a stąd już na walcow
nię...

Anatomia sukcesu
Historia tego urządzenia jest 

najlepszym dowodem-zręcznoś
ci, kwalifikacji i sprytu kład- 
neńskich hutników — robotni
ków, mistrzów ł inżynierów. Za
częło się to wszystko jeszcze w 
1969 r. Urządzenie zakupiono w 
Szwecji, ale Szwedzi nie spełnili 
wymaganych warunków i uzyski
wano tu stal znacznie poniżej 
obowiązujących parametrów. 
„Poldi” wygrało nawet sprawę 
przed Międzynarodowym Try
bunałem w Hadze, ale na nie
wiele to się zdało. Dopiero 
wówczas, kiedy wahały się lo
sy tego urządzenia, z własnej 
inicjatywy wzięli się do prze
prowadzenia zmian konstruk
cyjnych. Pracowano przez kilka 
lat pod kierownictwem inż. Bi- 
woja Cukra. Ich ambicją było 
dokonanie tego, czego inni nie 
dokonali. Wprowadzili tak o- 
gromne zmiany, że dziś jest to 
właściwie zupełnie nowe, inne 
urządzenie. Na podstawie swych 
doświadczeń zbudowali także 
drugie,’podobne, w którym mo
gą dziś odlewać 25 różnych 
wysokojakościowych gatun
ków stali. Jeszcze w 1975 r. 
sceptycy mówili, że całe to 
szwedzkie urządzenie trzeba bę
dzie oddać w końcu na złom. 
Oni się jednak nie poddawali. 
Ogromny udział w remoderni- 
zacji tego urządzenia mają ro
botnicy racjonalizatorzy: Jaro
sław Kohout, Jarosław Polcar, 
Zdenek Tyburec, Karel Hylek, 
Jarosław Kruml, Jan Ptaczek, 
Karel Czerwiński. Swym upo- 
rem, ambicją, inicjatywą i pra
cowitością doprowadzili rzec?, 
całą do końca. Zrobili więcej 
i lepiej niż szwedzcy konstruk
torzy dlatego że sami wymyśli
li wiele lepszych, nowocześniej
szych rozwiązań konstrukcyj
nych i technologicznych. Swą 
pracą przysporzyli chwały ca
łemu zakładowi, wszystkim 
kladneńskim hutnikom. Sława o 
ich sukcesie rozeszła się dale
ko, trafiła 1 do Szwecji, gdzie 
wierzyć nie chcieli w to, aby 
możliwe było poprawić i udo
skonalić ich urządzenie. Kiedy 
jednak przyjechali do „PoldiA. 
7. podziwem oglądali dzieło 
kladneńskich hutników.

Jedno przedpołudnie to za 
mało czasu na zwiedzenie huty, 
a przecież dzisiejsze zjednoczo
ne stalownie w Kladnie to 
dawne dwie huty i nowa ele
ktrostalownia produkująca rocz
nie 800 tys. ton surowej stali 
i tyle samo wyrobów walcowni
czych. Jakże jednak inaczej 
wygląda dziś ta huta w porów
naniu do tej, sprzed kilku lat. 
Jeszcze w początkach lat 70- 
tych w starych murach praco
wały stare urządzenia, więk
szość ciężkiej pracy trzeba by
ło wykonywać ręcznie. Dziś

czona do dwóch, lub nawet do 
jednego”.

Już połączenie Peugeota z 
Citroenem, w grudniu 1974 ro
ku przybliżyło realizację tego 
celu. Niezbyt szczęśliwą ręką 
zarządzana „Societe des auto
mobiles Citroen”, od dawna już 
kontrolowana przez oponowe
go potentata MichelLna, zosta
ła właściwie przejęta przez ro
dzinę Peugeotów.

„Lew z Montbćliard” (miasta, 
w którym mieszczą się zakła
dy Peugeot), widniejący na 
produkowanych przez te fir
mę samochodach od chwili jej 
powstania w 1896 roku — za
triumfował. Zatriumfowała 
też nowa, dynamiczna metoda 
zarządzania. W grupie Peu- 
geot-Citroen znalazły się znana 
niegdyś we Francji, ale pod
upadłe firmy, takie jak Le- 
vassor, Panhand i Berliet. O- 
becnie zaś na rynku francus
kim pozostały tylko dwa kon
cerny samochodowe: prywatny 
koncern Peugeot-Citroen-Chry- 
sler Europe oraz znacjonalizo- 
wany Renault.

O nowym koncernie mówi się 
w prasie francuskiej jako o 
„menage A trois”, c?yli jako o 
trójkącie małżeńskim. Ale jest 
to tylko wyraz znanej francus
kiej skłonności do tworzenia 
dowcipnych powiedzeń. W isto
cie, zarząd nowego koncernu 
nie powinien obawiać się ja
kichkolwiek „zdrad małżeń
skich”. Może on liczyć na zgod
ne współżycie wszystkich wcho
dzących w jego skład firm. 
Chrysler (United States) będzie 
miał, zgodnie z zawartym po
rozumieniem, 15 procent udzia
łów w nowym koncernie, co 
pozwoli mu zachować zainte
resowanie dla rynku europej
skiego, ale grupie Peugeot-Cl- 

wymieniono cały dawny park 
maszynowy, wprowadzono linie 
automatyczne, maszyny zastąpi
ły najcięższą ludzką pracę. 
Wprowadzono nowoczesne ra
dzieckie urządzenia walcowni
cze, radzieccy fachowcy pomo
gli także przy przebudowie hu
ty, budowie nowej elektrosta
lowni.

Wraz z hutą zmieniło się i 
miasto. Wyrosły całe nowe 
dzielnice, nowoczesne centrum. 
Wieczorami emerytowani gór
nicy i hutnicy schodzą się na 
partyjkę skata w olbrzymim 
domu kultury, a ich synowie 1

Po zamachach na brytyjskie bazy

Nowa fala strachu w RFN
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, 21 sierpnia

(P) „Belfast nad Renem?” — 
pyta w poniedziałkowym ko
mentarzu „Die Welt”. „Nowy 
front?” — zadają zgodnie to sa
mo, chociaż inaczej sformułowa
ne pytanie dwa inne dzienniki — 
„Generał Anzeiger” i „Koelner 
Stadt Anzeiger”. Gdy organy 
ścigania (śledztwo przejęły już 
całkowicie władze RFN) stara
ją się ustalić bliższe motywy i 
przede wszystkim sprawców se
rii spektakularnych zamachów 
bombowych na obiekty brytyj
skie! armii Renu — mnożą się 
snekulacje na temat międzyna
rodowych powiązań terrorystycz
nych, narasta nowa fala strachu 
przed terrorem.

Wiele przemawia za tym, — 
stwierdza na przykład cytowa
na gazeta' kolońska, wyrażając 
zresztą powszechne tu przypu
szczenie. iż w operacji tej ucze
stniczyła doświadczona w terro
rze irlandzka organizacja pod
ziemna IRA. „Jeśli potwierdzi 
się to — konstatuje dziennik — 
czekają nas złe czasy Na polu 
walki z terrorem powstaje no
wy niebezpieczny front”.

„Już akcja na rzecz uwolnie
nia Stiepana Bilandzica w ub. 
tygodniu — kontynuuje gazeta 
— wywołała trwogę, że po okre
sie względnego spokoju scena 
terrorystyczna ulegnie rozsze
rzeniu w sensie międzynarodo
wym. Do RAF (tzw. Frakcja 
Czeąwonei Armii — prz.yp. Ż.R.) 
i jej bandyckich następców, do 
Palestyńczyków i Chorwatów 
oraz Irlandczyków dołączyliby 
zawodowcy w krwawym rze
miośle mordowania i podkłada
nia bomb”.

Część komentatorów dostrze
ga, iż osiem zamachów bombo
wych dokonanych w tym sa
mym czasie w różnych miejsco
wościach można by przypisać 
niewielkiej grupce miejscowych 
terrorystów. Zwraca jednak u- 
wagę zdumiewająca znajomość 
topografii terenu, zwyczajów i 
sposobów ochrony wybranych, 
wyłączenie brytyjskich obiek
tów wojskowych. Charaktery
styczne przy tym. iż wszystkie 
ładunki zawierające od 2.5 do 
27 kg silnego materiału wybu
chowego. służyć miały głównie 
wywołaniu strat materialnych, 
których wartość osiągnęła . zre
sztą w kilku przypadkach po 
kilkaset tysięcy marek.

Skłania to do przypuszczeń, iż 
zamachy należy odczytać jako 
formę ostrzeżenia dla liczącej 
55 tys żołnierzy brytyjskiej *ar-

troen - Chrysler Europe zapew
ni to dostęp do rynku amery
kańskiego.

Jedyny kłopot powstać mo
że z firmą „Chrysler United 
Kingdom”, rząd brytyjski mu
si jeszcze bowiem wyrazić 
zgodę na przeprowadzoną fuzję. 
Ale prawdopodobnie udzieli 
jej w najbliższych tygodniach, 
jako że i tak już dosyć do
kładał do brytyjskiej filii Chry
slera, wykazującej stałe defi
cyty.

Każdy z uczestników „trójką
ta małżeńskiego”, żeby pozo
stać przez chwilę przy fran
cuskim bon mot> zachowa 
przy tym swą własną osobowość 
i będzie zarządzany jako 
względnie niezależna jednostka. 
Ale w sumie nowa grupa bę
dzie miała do dyspozycji 69 
modeli samochodów osobowych 
plus 37 modeli rozmaitych cię
żarówek. Będzie zatem zdolna 
do penetracji rynku europej
skiego, gdy chodzi o małe i 
duże wozy, jak również o nis
kie i wysokie ceny, słowem -- 
dla każdego coś miłego.

Korzyści jakie wyniesie z do
konanej fuzji nowa grupa prze- 
myślowa nie ograniczają się do 
tego. Wytrawny przedstawić el 
branży samochodowej, prezes 
Fiata, Giovanni Angellj, prze
powiadał już dawniej, że ra 
kilka lat przestaną istnieć stu
procentowe fiaty, citroeny ćzy 
volkswageny. Nawet tak różne 
samochody będą musiały prze
prowadzić standaryzację częś
ci i elementów, a pod karose
riami najróżniejszych kształ
tów i maści, kryć się będą co
raz częściej znormalizowane i 
przeważnie Identyczne podzes
poły.

Do osiągnięcia tego celu, czyli 
do wyciągnięcia jak najdalej 
idących korzyści z „wielkiej 
skali” produkcji dążyć będzie z 
pewnością nowy koncern fran
cuski. Już dzisiaj zresztą ma 
on kilkudziesięciu wspólnych 
poddostawców.

Utworzenie grupy Peugeot-Ci- 
troen-Chrysler Jest niezmiernie 
wymownym przykładem dąże
nia do koncentracji produkcji* 

synowe idą do teatru, kina czy 
na wieczorek taneczny, wnuko
wie zaś śpieszą na czynne przez 
cały rok sztuczne lodowisko 
lub basen.

Nad nowym Kladnem nie 
widać dziś dymu z potężnych 
kominów. Na dawne hałdy 
koło huty nie wylewa się już 
dziś szlaki, a z gorejącej jej 
masy nie powstaje czerwona 
łuna. A przecież nadal głosi 
ona na cały kraj sławę praco
witości, solidności i robotni
czej dumy i inicjatywy.

mii Renu, wysyłającej swe jed
nostki do Irlahdii Północnej.

Niezależnie od tego czy i w 
jakim stopniu potwierdzą sle 
te przypuszczenia echo wybu
chów z minionego weekendu nie 
Dozostanie zapewne bez wdywu 
na atmosferę społeczno-politycz- 
ną w RFN. Pobudzone na nowo 
uczucie strachu nie posłuży 
rzeczowej analizie źródeł rodzi
mego terroryzmu. Zyskali na
tomiast nowy argument ci. któ
rzy walkę z terrorem traktują 
wciąż jako okazję do kolejnych 
ograniczeń swobód obywatel
skich i do zamykania ust prze
ciwnikom politycznym. W spe
kulacjach o „Belfaście nad 
Renem” pojawiły sie już tony 
skłaniające do takiej właśnie 
refleksji.

„Klub Dziesięciu"
(A) (Inf. wł.). Od sześciu lat w 

czołowych czasopismach zachod
nioeuropejskich pojawiają się 
ogłoszenia solidaryzujące się z 
rządem i polityka Republiki Po
łudniowej Afryki, a sygnowane 
przez tzw. Klub Dziesięciu. 
Propagandowy charakter tych 
ogłoszeń nasuwał przypuszcze
nia, że działalność klubu wspo
magana jest przez rząd połud
niowoafrykański. Oficjalnie je
dnak Klub Dziesięciu finanso
wany był przez grupę bogatych 
przemysłowców, których intere
sy związane były z RPA.

Okazuje się jednak, że dzia
łalność klubu propagującego ra
sistowskie stosunki panujące w 
RPA. finansowana jest w ca
łości przez południowoafrykań
ski departament informacji. Wia
domość taką ujawnił były prze
wodniczący- klubu — Gerald 
Sparrow. W oświadczeniu zło
żonym na łamach „Rand Daily 
Mail", były przewodniczący 
stwierdził, że oprócz kierowania 
działalnością klubu, zajmował 
się wydawaniem prorasistow- 
skiego czasopisma „The Phoe
nix”. Publikacja ta, propagu
jąca rasistowską politykę rzą
du Vorstera. rozprowadzana by
ła wśród członków brytyjskiego 
parlamentu. Pieniądze na te 
działalność dostarczane były z 
departamentu informacji za po
średnictwem attachć prasowego 
ambasady RPA w Londynie. 
W ciągu trzech lat kadencji 
Sparrowa dostarczono w ten 
sposób 250 tys. funtów szterlin- 
gów. Wszystkie te pieniądze 
wykorzystane zostały na dzia
łalność maiacą na celu przed
stawienie RPA w lak najko
rzystniejszym świefe.

Gerald Sparrow został w 1975 
roku zwolniony ze stanowiska 
przewodniczącego klubu. Przy
czyna zwolnienia były jego kry
tyczne wypowiedzi na temat po
lityki apartheidu, złożone po 
wizycie w RPA. (MWK)

która daje o sobie znać od 
dawna w światowym przemyśle 
samochodowym. Tylko w ciągu 
ostatnich kilku lat dokonano 
w tym przemyśle wiele mó
wiących fuzji, zjednoczeń i po
rozumień kooperacyjnych.

W 1968 roku doszło do połą
czenia British Motor Holding 
z Leyland Motor Corporation; 
powstała z tego British Leyland 
Motor Corp. W tym samym ro
ku Saab przejęła zakłady pro
dukcji ciężarówek Scania-Va- 
bis. W 1969 roku zaczęła się 
współpraca Fiata z Citroenem, 
ale to małżeństwo nie zostało 
właściwie skonsumowane i po 
czterech latach partnerzy się 
rozeszli. Natomiast zachodnio- 
niemlecka NSU połączyła się 
na trwałe z Auto-Union, prze
chodząc tym samym we wła
dzę Volkswagena. W 1971 roku 
Renault, Peugeot i Volvo po
rozumieli się co do opracowa
nia nowego silnika; w trzy la
ta później w Douvrin (północ
na Francja) zbudowana została 
fabryka produkująca taki sil
nik, montowany, dzisiaj w mo
delach Renault 30 TS, Peugeot 
504 i 506 oraz Volvo 264. W ro
ku 1975 Fiat, Lancia, U- 
ndc i Magirus-Deutz utwo
rzyły wspólne przedsiębiorstwo 
IVECO (Industrial Vehicles 
Corp) dla opracowania wspól
nego programu rozwoju całej 
gamy ciężarówek od 3,5 do 32 
ton nośności. Itd., itp.

Jak dotychczas, większość z 
wymienionych tylko przykła
dowo porozumień kooperacyj
nych i fuzji obejmowała przed
siębiorstwa jednego kraju. I w 
trm sensie porozumienie 2 10 
sierpnia jest wielkim zwycięs
twem Francji, a zwłaszcza 
„lwa z Montbeliard”, czyli 
Peugeota. Ale nie jest wyklu
czone, że fala koncentracji 
przekroczy wkrótce, bardziej 
niż dotychczas, granice państw, 
doprowadzi do powstania „mię
dzynarodówki samochodziarzy”. 
I choć przyszłe samochody bę
dą nosiły na sobie symbole i 
znaki fabryczne różnych firm, 
ich wnętrza będą coraz bardziej 
podobne do siebie.

Broń zakazana
(P) Od poniedziałku toczą 

się znowu radziecko-amery- 
kańskie rokowania w sprawie 
zakazu broni chemicznej. Z 
wypowiedzi złożonych przez 
rzeczników obu delegacji 
można wywnioskować, że w 
tej jazie rokowań, będą już 
dyskutowane szczegóły tech- 
niczne. Co do podstawowych 
zasad oba kraje, Związek Ra
dziecki i Stany Zjednoczone, 
są zgodne. Konwencja, nad 
którą pracują przedstawiciele 
obu stron w Genewie, powin
na obejmować zakaz badań, 
produkcji i gromadzenia bro
ni chemicznej, a także znisz
czenie jej zapasów.

Aby ten nie istniejący jesz
cze dokument mógł spełnić 
wszystkie warunki, musi on 
wyrażać nie tylko intencje 
polityczne, ale i precyzyjnie 
określić sposób wykonania po
stanowień, a także ustanowić 
odpowiednie jormy kontroli. 
Rzecz w tym, aby zapora 
przeciwko broni chemicznej 
była całkowicie szczelna. Jaki
kolwiek „przeciek”, nawet 
przypadkowy, mógłby być 
zrozumiany jako naruszenie 
samego porozumienia.

Decyzje podjęte w Genewie 
muszą więc z góry uprzedzać 
ewentualne spory o interpre
tację konwencji, uwzględnia
jąc, na przykład, istnienie 
substancji chemicznych, które 
mogą mieć zastosowanie mili
tarne. Podobnie też wyjaśnie
nia wymaga gospodarczy as
pekt konwencji: w grę wcho
dzą bowiem interesy przemy- 

I słu chemicznego, który zaj- 
I muje mocną pozycję w go

spodarce wielu rozwiniętych 
krajów.

Trudności technicznych nie 
I można bagatelizować, zwłasz- 
I cza gdy kryją się za nimi po- 
I ważne interesy gospodarcze 
I czy militarne. Ważniejsze jed- 
I nak wydaje się samo dążenie 
] do zawarcia porozumienia, 

które w ostatecznym rachun
ku byłoby przecież zgodne z 
najżywotniejszymi potrzebami 
obu mocarstw i wszyst
kich państw świata. Kon
wencja genewska ma mieć 
nowiem charakter powszech
ny i uniwersalny. Byłby to 
dobry przykład współpracy 
międzynarodowej na rzecz 
1 ozbrojenia.

Całkowite wyeliminowanie 
broni chemicznej stworzyłoby 
ważny precedens. Być może 
droga do powszechnego zaka
zu wszystkich broni masowej 
zagłady byłaby już wtedy 
krótsza.

JANUSZ REITER

Spór
o konstytucję

(P) Uchwalona niedawno w 
Sri Lance nowa konstytucja 
stała się przedmiotem kontro
wersji w kołach politycznych 
wyspiarskiej republiki, leżącej 
u stóp subkontynentu indyj
skiego. Ustawa zasadnicza, 
mająca wejść w życie w po
czątkach przyszłego miesiąca, 
zmienia bowiem dotychczaso
wy system rządów w tym 

1 kraju z parlamentarnego na 
| prezydencki. Tym samym

obecny szef państwa, Junius 
Jayewardene zdobywa nie
tylko szerokie prerogatywy 
lecz także praktycznie zapew
nia sobie objęcie mandatu 
prezydenta w następnej ka
dencji.

W politycznych kalkula-
■ cjach 72-letniego przywódcy 
| Zjednoczonej Partii Narodo- 
| wej (UNP), skupiającej lan- 
| kijską prawicę, len właśnie 
I fakt liczy się chyba najbar- 
S dziej. Jayewardene po zdoby- 
w ciu władzy w wyborach par- 
I lamentarnych w ub.r. stara 
9 się za wszelką cenę nie dopu-
■ ścić do niej centrowej Partii
| Wolności, tradycyjnej rywalki 
B politycznej. Z okresem rządów 
B jej przywódczyni, pani Siri- 
S mano Bandaranaike, wiążą 
0 — wprawdzie bardzo nie-
B konsekwentne i ostatecznie 
| nieudane — próby wprowa-
■ dzenia na wyspie elementów 
fi gospodarki socjalistycznej oraz

szerszego udziału lewicy we 
władzy.

Zamykając wielu lewico
wym ugrupowaniom drogę do 
parlamentu — małe partie 
będą musiały odtąd uzyskać 
przynajmniej 12 proc, całego 
elektoratu — nowa konsty
tucja uniemożliwia zarazem 
powstanie w przyszłości koa
licji centrystów z lewicą, 
l-rawicowa UNP chce w ten 
sposób zapewnić sobie rządy 
wystarczająco długie, by prze
prowadzić nieodwracalne zmia
ny w gospodarce. Jayewarde
ne już dokonał reprywaty- ■ 
zacji niektórych gałęzi prze
mysłu, obecnie dąży do stwo
rzenia na wyspie enklaw 
„rozwiniętego kapitalizmu”.

Spór o konstytucję w Sri 
Lance jest więc odbiciem 
znacznie istotniejszego sporu 
prowadzonego przez wiele 
krajów rozwijających się. 
Rzecz idzie o wybór tej lub 
innej drogi rozwoju. Na Sri 
Lance system prezydencki 
gwarantować ma wyraźną już 
opcję w kierunku kapitalizmu.

TADEUSZ BARZDO
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Wicemistrzostwo świata

(P) Warszawska Legia na własnym boisku nie wygrała jesz
cze w tym sezonie meczu, nie strzeliła nawet bramki. O spotka
niach z Wisłą i Gwardią sympatycy wojskowych już zapomnieli, 
nic bowiem nie mogło z tych meczów utkwić w pamięci.

Wrażenie drużyny umieją
cej grać tylko na wyjazdach 
mogą podopieczni trenera 
Andrzeja Strejlaua zatrzeć 
już w środę (23.VIII). Roze
grana zostanie w tym dniu 
VI kolejka piłkarskiej ekstra
klasy, a legioniści zmierzą się 
na stadionie Wojska Polskie
go o godz. 17.15 z ŁKS Łódź.

Zwycięstwa Legii nad rywa
lami kilkadziesiąt kilometrów 
od stolicy, gdzie docierają nie
liczni tylko przedstawiciele 
„Klubu kibica” niektórych na
wet drażnią. Powątpiewają oni 
w klasę przeciwników i rangę 
sukcesu. Bo to i fakt, że legio
niści pokonali na wyjazdach 
słaby w pierwszych meczach 
Śląsk 1 bez formy będącą w 
tym sezonie bytomską Polon‘ę. 
Czyżby więc trzecia lokata w 
tabeli była tvlko szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności?

Rację mają zapewne i 
rze, którzy twierdzą, że 
nali przec’eż wicemistrza
kl 1 zremisowali z mistrzem, 
•le słuszne są także żale kibi
ców, którym w końca te* się

piłka- 
poko- 
Pols-

Młodzież Wisły 
druga we Francji

(P) Młodzi piłkarze krakow- 
ekiej Wisły wystąpili w finale 
międzynarodowego turnieju ju
niorów (do 20 lat) w Montataire 
(Francja). W meczu z zespołem 
Monaco wlślacy uzyskali wynik 
remisowy 1:1, zajęli jednak 
drugie miejsce w turnieju, ule
gając drużynie Monaco rzutami 
karnymi 2:4. W meczu o trzecie 
miejsce Eenfica Lizbona poko
nała Valencienes (Francja) 4:2. 
Dalsze miejsca zajęły zespoły: 
5. PSV Eindhoven, 6. Lewski 
Spartak Sofia, 7. Eotis Sevilla, 
8. Chaux de Fonds.

Juergen Croy
najlepszy w NRD

(P) Po raz trzeci piłkarzem 
roku w NRD został uznany 
Juergen Croy. Bramkarz Sach- 
senringu Zwickau, 31-letni 
Croy triumfował także w ple
biscycie „Fussballwoche” w se
zonach 1971/72 i 1975/76. Croy 
w tegorocznym plebiscycie u- 
zyskał 327 głosów i wyprzedził 
ubiegłorocznego triumfatora 
Hansa-Juergensa Doernera (Dy
namo Drezno) — 273 pkt. oraz 
Juergena Pommerenke (FC Ma
gdeburg) — 201.

Z boisk „siódemki"
(P) W miejscowości Sala 

(CSRS) zakończył się międzyna
rodowy turniej piłki ręcznej 
kobiet, w którym uczestniczvl 
zespół Sośnicy Gliwice. Pilkarki 
Sośnicy, które w grupie elimi
nacyjnej „A” zajęły trzecie 
miejsce za Interem Bratysława 
i TSC Eerlin w meczu o piąte 
miejsce w turnieju uległy zes
połowi Duslo Sala 19:20 (9:13). 
W finałowym spotkaniu o 
miejsca 1—2 Inter Bratysława 
pokonał ZMDZH Bratysława 
17:14 (7:8), trzecie miejsce za
jęła drużvna TSC Berlin no 
zwycięstwie nad Eakonyi (Wę
gry) 17:11 (7:5).

‘ ★

Dwie porażki r.oniosly niłkar- 
kl ręczne Otmętu Krapkowice 
w międzynarodowym turnieju 
w miejscowości Partizansko 
(CSP.S). Otmęt przegrał ze 
Spartakusem Budapeszt 22:28 
(9:15) i z miejscową Iskrą 14:32 
(8:15).

Na kor łach
(P) Tenisowy puchar Valerio 

zdobyła reprezentacja Szwecji, 
wygrywając w finałowym me
czu w Lesa (Francja) z zespo
łem Włoch 3:2. Trzecie miejsce 
w rywalizacji graczy do lat 18 
wywalczyli tenisiści 
wygrywając z Wielką 
4:1.

Austrii, 
Brytanią

★

o PucharW finale rozgrywek 
„Sophie”, w którym występują 
zespoły juniorek, drużyna 
CSRS pokonała w hiszpańskiej 
miejscowości Almeria 
Szwecji 5:0. W meczu 
miejsce Szwajcaria 
Włochy 3:2.

tenisistki 
o trzecie 
pokonała

★

W finałowym pojedynku ot
wartych mistrzostw Kanady A- 
merykanin Eddie Dibbs poko
nał Argentyńczyka Jose Luisa 
Clerca 5:7, 6:4, 6:1. Clerc awan
sował do finału po zwycięstwie 
5:7, 7:5, 6:4 nad rozstawionym z 
numerem drugim Brlanem 
Gottfriedem.

*
turnieju Grand 

Amerykanin Jim-
W finale

Prix w Stove 
my Connors pokonał swego roda
ka Tima Gulliksona 6:2, 6:3.

★

zwycięzcą 
(Ohio) zo- 
wygrywa-

Niespodziewanym 
turnieju w Cleveland 
stał Austriak Fiegl, 
jąc w finale z Amerykaninem
van Winitskym 4:6, 6:3, 6:3.

- przede wszystkim 
bramki (choćby jak 
po sąsiedzku meczu 
Szombierkami, mo- 
lepszym końcowym

coś należy - 
dobra gra i 
w ostatnim 
Gwardii z 
że tylko z 
skutkiem).

ŁKS po dobrym starcie, kie
dy to nawet liderował w ek
straklasie, wyraźnie obniżył 
formę. Przegrał w Gdyni z Ar
ką (0:2) i u siebie w tym sa
mym stosunku z chorzowskim 
Ruchem.

Warszawską Gwardię ocze
kuje najtrudniejszy po powrocie 
do ekstraklasy sprawdzian u- 
miejętności. Podopieczni trenera 
Bagusława Hajdasa wyjeżdża
ją do Łodzi, gdzie spotkają się 
z przodującym w tabeli Wi
dzewem. Znane są kloootv 
gwardzistów z obrońcami (kon
tuzje), czego potwierdzeniem 
był ostatni mecz z Szombierka
mi. Nerwowość w linii defen
sywnej potęgują jeszcze „in
terwencje” bramkarza Pociali- 
ka.

Całe szczęście, że piłkarze z 
Racławickiej nie załamują się 
po stracie bramki. W Łodzi 
może to mieć duże znaczenie, 
bo Eoniek i jego koledzy są w 
niezłej formie. Widzew w pię
ciu spotkaniach stracił tylk i 
jeden punkt, w inaugurującym 
rozgrywki meczu w Mielcu ze 
Stalą. Był tam zresztą bliższy 
sukcesu niż gospodarze. Łodzia
nie mogą się też pochwalić o- 
debraniem obu nunktów zarów
no mistrzowi (Wiśle), lak i wi
cemistrzowi Polski (Śląskowi).

Mecz Warszawa — Łódź wy
bija się na pierwszy plan śro
dowej kolejki spotkań, ale .inte
resujące będą zapewne i pozos
tałe spotkania. W Bytomiu der
by Szombierki — Polonia. Co 
najmniej połowa bytomskich 
kibiców wierzy, że piłkarze Po
lonii zaczną w końcu lepiej 
grać i to już w środę. Na razie 
jednak znacznie lepiej spisują 
się Szombierki i one będą fa
worytem.

Arkę i Lecha nic właściwie 
w tabeli nie dzieli. Punktów i 
bramek mają tyle samo. Nie
doszły rywal Lecha z V ko
lejki, Pogoń spotka się we Wro
cławiu z odzyskującym formę 
Śląskiem. Powrócił do drużyny 
Zygmunt Garłowskl i od razu 
gra wicemistrzów Polski na
brała polotu. Dobry rozgrywa-

jący to jednak skarb w naszej 
ekstraklasie. Mimo 
odmawiać Pogoni 
dyś trzeba przecież 
szczecińscy piłkarze 
tego dotychczas ani

A oto program
piłkarskiej ekstraklasy (w na
wiasach godziny rozpoczęcia 
spotkań):

Legia Warszawa
Łódź (godz. 17.15)

Widzew Łódź — Gwardia 
Warszawa (godz. 17)

Ruch Chorzów — Zagłębie 
Sosnowiec (godz. 17.15)

Arka Gdynia — Lech Poznań 
(godz. 16.30)

Stal Mielec — GKS Katowi
ce (godz. 16.30)

Szombierki Bytom — Polonia 
Bytom (godz. 17)

Śląsk- Wrocław — Pogoń 
Szczecin (godz. 17.30)

Spotkanie Odry Opole z Wi
słą Kraków rozegrano awansem 
9.VIII i zakończyło się ono wy
nikiem bezbramkowym. (Ł.8.)

to trudno 
szans. Kie- 
wygrać, a 
nie zrobili 
razu.
VI kolejki

ŁKS

samolotowych rajdowców
(P) Bardzo dobrze spisała 

się ekipa polska na II samo- 
lotowo-rajdowych mistrzo
stwach świata w Coventry. 
Tytuł wicemistrzów świata 
zdobyli pilot Witold Świadek 
1 nawigator Andrzej Korze
niowski. Na 6 miejscu upla
sowali się Krzysztof Lenar
towicz i Jan Robaczewski, a 
na 12 Edward Popiołek i Ma
rian Wajda. Polacy startowa
li na samolotach polskiej 
konstrukcji PZL 104 „Wilga”.

Siatkarze Legii

Wisła liderem

Rotkiewicz i Paeelt poprawili pozycje
(P) Dopiero w niedzielę po północy zakończyła się druga kon

kurencja mistrzostw świata w pięcioboju nowoczesnym — szer
mierka, a już w poniedziałek od rana Janusz Peciak i jego ry
wale rozpoczęli rywalizację w strzelaniu z pistoletu. Ta kon
kurencja określana jest w pięcioboju próbą nerwów...

Interesująco przedstawią sią 
klasyfikacja drużynowa. Na 
czoło wysunęli się pięcioboiśd 
ZSRR 8839 pkt. wyprzedzają 
oni o 83 pkt. RFN, o 84 pkt 
Polskę i o 122 pkt. Węgry. Mię
dzy tymi zespołami rozegra 
walka o medale.

We wtorek, czwarta konku-. 
rencja — pływanie, a w środę 
ostatnia — bieg przełajowy. 
Szanse medalowe są, ale czy 
złote?

Opinia trenera Bolesława Bog
dana: „Nie wszystko jeszcze
stracone. Myślę oczywiście o 
obronie tytułów przez Peciaka 
i drużynę. Nasz zespół jest w 
stanie naarobić dystans punkto
wy do ekipy ZSRR, gdyż w su
mie lepiej pływamy i biegamy 
od konkurentów. Peciak ma 
znaczną stratę do Ledniewa, ale 
jeśli popłynie i pobiegnie w 
granicach swoich rekordów ży
ciowych może ją zniwelować. 
Znam Janusza. Nie odda złota 
bez walki”.

„Nie wiem jak to się stało — 
powiedział w chwilę po kon
troli antydopingowej zmartwio
ny Janusz Peciak. Byłem prze
cież zupełnie spokojny, opano
wany. Tymczasem wszystkie 
strzały zbaczały na lewo od 
centrum tarczy, a regulacja 
przyrządów celowniczych nie 
pomagała. To był najsłabszy 
mój rezultat w strzelaniu od 6 
lat. Przyznam, że po dwóch 
konkurencjach moje szanse ob
rony tytułu były olbrzymie. Te
raz zmalały do minimum. Od
robić 183 pkt. do Ledniewa w 
pływaniu i biegu wydaje się 
prawie nieprawdopodobień
stwem. W walce o medal bar
dzo groźny będzie też zajmują
cy dalsze miejsce Amerykanin 
Glenesk. Czechosłowaka Adama, 
Szweda Pettersona, Bułgakowa 
czy Węgra Sasicsa powinienem 
wyprzedzić. Będę walczył do 
końca”.

Czechosłowak Jiri Adam jest 
właśnie liderem po trzech kon
kurencjach i ma 3153 pkt. 
Adam często jednak prowadzi w 
tej fazie zawodów, 
spada znacznie niżej. Pływa bo
wiem i biega słabo. W tej sy
tuacji faworytem numer jeden 
jest wicelider Paweł Ledniew. 
Trzykrotny mistrz świata ma 
tylko 6 pkt. straty do Czecho
słowaka. Trzecie miejsce zaj
muje Oleg Bułgakow (ZSR 
3062 pkt. a nastęonie Szwed 
Lennart Petterson 3054 nkt. 
Svietislav Sasics 3033 pkt. Pe
ciak spadł na 7 miejsce i ma 
189 pkt. do Adama oraz 183 nkt 
do Ledniewa, 98 pkt. do Buł
hakowa. Sławomir Rotkiewi-’ 
dzięki świetnemu strzelaniu 
awansował na 12 pozycję — 
2907 pkt., a Zbigniew Paeelt 
ma 14 — 2884 pkt..

Polacy przystępowali do wal
ki na strzelnicy w Joenkoeping 
jako liderzy drużynowi. Janusz 
Peciak zajmował trzecie miej
sce. Jeśli powiedzie sie Januszo
wi, na strzelnicy nikt nie odbie- 
rze mu tytułu mistrza świata — 
powiedział trener Bolesław Bog
dan. Niestety Peciakowi nie 
wiodło sie.

Zanim jednak mistrz olimpij
ski stanał na swym stanowisku, 
jako pierwszy z Polaków wystą
pił Sławomir Rotkiewicz. Brą
zowy medalista z San Antonio 
zawiódł na planszy, gdzie stra- 
sił cenne punkty i miał wielką 
ochotę zrewanżować sie rywa
lom na strzelnicy. Istotnie Rot
kiewicz celował niemal bez
błędnie, uzyskując 197 pkt. na 
200 możliwych, co dało mu w 
końcowej klasyfikacji 1066 pkt. i 
trzecie miejsce.

Wszyscy z niecierpliwością 
czekali na druga serie, w któ
rej roiło sie od znakomitości. 
Peciak. Masala. Bułgakow, Pet
terson to czołówka światowego 
pięcioboju, doskonali strzelcy.

W pięciu pierwszych strzałach 
Peciak uzyskał tyłka 47 pkt.. a 
w następnych jeszcze mniej — 46 
pkt. Sytuacja stawała sie kry
tyczna. czyżby kres marzeń o 
medalu? Na szczęście potem by
ło 49 pkt.. ale w ostatniej serii 
znów tvlko 47 pkt., czyli w su
mie 189 pkt. na 200 możliwych. 
Strzelający obok Włoch Masala 
miał same „dziesiątki” 1 zdobył 
maksimum punktów — 200, cg 
w przeliczeniu 5-bojowym daje 
1132 pkt. Nikt nie powtórzył juz 
jego wyczynu. Peciak miał tyl
ko 890 pkt. Olbrzymia strata.

Potem startował jeszcze Zbig
niew Paeelt, który spisał się 
na miarę swych możliwości, u- 
zyskując 194 pkt. (1000 pkt.).

w Bratysławie
(P) W rozegranym w Bratys

ławie międzynarodowym tur
nieju siatkarzy zwyciężył zes
pół mistrza CSRS HG Bratysła
wa przed Duklą Liberćc i Zbro- 
jowką Brno. Legia Warszawa 
zajęła 5 miejsce. Legioniści 
przegrali w tym błyskawicznym 
turnieju z Duklą Liberec 0:2, ze 
Zbrojowką 0:2 i Duklą Trencin 
0:2, odnosząc tylko dwa zwy
cięstwa — nad Slavia UK Bra
tysława 2:1 i nad Dubovą 2:0.

Strzelanie:
1. Daniel Masala (Włochy) — 

1132 pkt.,
2. Svietislav Sasics (Węgry) — 

1088 pkt.,
3. Maori. Prosperi (Włochy) — 

1066 pkt.. Sławomir Rotkiewicz 
(Polsxa) — 1066 pkt .

5. Laszlo Horvath (Węgry) — 
1044 pkt., Norbert Kuehn (RFN) 
— 1044 pkt., Paweł Ledniew 
(ZSRR) — 1044 pkt., Aleksander 

'Tarew (ZSRR) — 1044 pkt.,
Oleg Bułgakow (ZSRR) — 1044 
pkt.. Bo Jansson. (Szwecja) — 
1044 pkt..

20. Zbigniew
pkt..

29. Janusz Peciak —- 890 pkt.
Drużynowo:
1. Węgry
2. ZSRR
3. Włochy
4. RFN
5. Szwecja
6. Polska
Po trzech konkurencjach:
1. Jiri Adam (CSRS) 3153 pkt.
2. Paweł Ledniew (ZSRR) 3147
3. Oleg Bułgakow (ZSRR) 3C .1
4. Lenart- Petterson (Szwecja) 

3054
5. Svietislav Sasics (Węgry) 

3033
6.
7.
8. 

2963
9. Laszlo

2952
10. Weljko 

ria) 2932
Norbert_____ .
Sławomir Rotkiewicz (Pol- 
2907.
Zbigniew Paeelt (Polska)

rr„Ligi
(P) Krakowska Wćsla objęła 

bęowadzenie w lidze stadionów. 
Krakowianie mają znaczną prze
wagę punktową nad opolska 
Odrą oraz Śląskiem Wrocław. 
Trzeba tu jednak zaznaczyć, że 
Wisła i Odra rozegrały na wła
snym stadionie po 4 mecze, na
tomiast Śląsk — 3.

Podczas sobotnich 1 niedziel
nych spotkań n. e było większych 
zastrzeżeń do organizatorów 
meczów i publiczności. Najwyż
sze oceny otrzymała Wisła za 
mecz ze Stalą Mielec, nato
miast najniższe — Zagłębie 
Sosnowiec (mecz z Arką Gdy
nia) i GKS Katowice (spotka
nie z Widzewem

1. Wisła
2. Odra
3. Śląsk
4. Gwardia
5. GKS
6. ŁKS
7. Polonia
8. Legia
9. Pogoń

10. Lech
11. Stal
12. Szombierki
13. Arka
14. Zagłębie
15. Widzew
16. Ruch

Łódź), 
mecze 

4 
4 
3
3
3
3
3
2
2
2
2
2
2
2
2
2

pkt.
211
172
148
144
133
135
132
108
104
99
96
96
92
91
85
85

Siatkarze zadowoleni z występu w Charkowie
(P) Do Warszawy powróciła 

reprezentacja Polski w siat
kówce mężczyzn, która brała 
udział w międzynarodowym 
Memoriale Sawina w Charko
wie zajmując tam drugie miej
sce za zespołem ZSRR. Zarów
no trenerzy polskiej drużyny 
jak i sami siatkarze są bardzo 
zadowoleni z występu w silnie 
obsadzonym turnieju. Obok 
ZSRR i Polski grali tam prawie 
wszyscy pretendenci do medali 
tegorocznych mistrzostw świata 
— zespoły Kuby, Japonii, CSRS 
i Rumunii.

Na osiem rozegranych w 
Charkowie spotkań Polacy wy
grali siedem ulegając tylko 
pierwszej reprezentacji ZSRR 
2:3. „Był to bardzo zacięty i 
dramatyczny mecz — mówi 
trener Jerzy Welcz — mieliśmy 
ogromną szansę zwycięstwa 
prowadząc w piątym secie 13:10. 
Występowaliśmy w Charkowie 
w znacznie osłabionym składzie 
i nie miałem przy zmianach 
odpowiedniej swobody mane
wru”.

Oceniając przeciwników tre
ner Welcz stwierdził, że naj
groźniejsza będzie na pewno na 
mistrzostwach świata drużyna 
radziecka dysponująca wyrów
naną dwunastką graczy i bo
gatymi rezerwami. Druga re
prezentacja ZSRR, zajęła w 
Memoriale Sawina czwarte 
miejsce przed tak renomowany
mi zespołami jak Japonia, 
CSRS i Rumunia. Silny jest 
zespół Kuby, choć po odmło
dzeniu składu drużyna ta stra
ciła trochę na wartości i ma 
luki w organizacji gry. Niez
byt dobrze grali w Charkowie, 
jak i podczas wcześniejszych 
kontrolnych spotkań Japończy
cy. jednak po poprawieniu nie
których elementów gry mogą 
być także groźni dJa każdej 
drużyny.

Do rozpoczęcia mistrzostw 
świata pozostał miesiąc i kilka 
drużyn jak Czechosłowacja i 
Rumunia może znacznie pod
nieść poziom gry. Drużyna pol
ska przed wyjazdem na mis
trzostwa świata rozegra z 
CSRS na wyjeżdzie dwa mecze.

Trener Welcz jest zadowolo
ny z występu drużyny polskiej 
w Charkowie 
że zajęła ona 
jest liczącym 
Powody do 
także młodzi 
matyzujący się dopiero w pier
wszej reprezentacji. Ireneusz 
Kłos i Wojciech Drzazga bar
dzo dobrze zagrali w meczu z 
Kubą, coraz lepiej spisuje się 
Włodzimierz Nalazek, wysoką 
formę sygnalizuje Marek Ciasz- 
kiewicz. Nie oznacza to, że tre
ner reprezentacji może ze spo
kojem oczekiwać rozpoczęcia 
mistrzostw. Nie wrócili jeszcze 
do zdrowia kontuzjowani za
wodnicy Bebel, Łasko i Czaja, 
a podczas turnieju w Charko
wie nabawił się kontuzji jeden 
z podstawowych zawodników 
reprezentacji Mirosław Ryba- 
czewski. Rybaczewski nie wy
stępował już w ostatnich me
czach eliminacyjnych i w fi
nale. Jeśli jednak czterej kon
tuzjowani siatkarze powrócą w 
ciągu najbliższych dni w szere
gi reprezentacji (Tomasz Wój- 
towież jest już niestety wyłą
czony x przygotowań) i nadro-

bią opóźnienia treningowe, Po
lacy na pewno będą jednym z 
głównych faworytów mistrzostw 
w których bronią zdobytego 
przed 4 laty tytułu.

M/yźe/ skakać 
nie wolno

a potem

Teodor W.ezorek
w bytomskiej Polonii
(P) Piłkarze Polonii Bytom 

mają nowego trenera. Umowa z 
dotychczasowym trenerem Je
rzym Niklem wygasła i zarząd 
klubu postanowił powierzyć 
treningi pierwszej drużyny Te
odorowi Wieczorkowi. Jego asy
stentami będą — Henryk Łoza 
i były piłkarz bytomskiego klu
bu Walter Winkler.

“I’
Paeelt — 1000

3154 pkt.
3132
3044
3022 
3000
2956

•»

»»

nie tylko dlatego, 
drugie miejsce co 
się osiągnięciem, 
zadowolenia dali 
zawodnicy, akli-

• 
tern 
prasa w styczniu 1918 r., 
sta wolno lecz stale. Zwłaszcza 
z zaciekawieniem śledzi społe
czeństwo rozwój klubów mło
dzieży, których starania i wy
siłki na polu sportowem są co
raz owocniejsze. s

Jeden z najdzielniejszych na
szych klubów „Polonia”, który 
tak chlubnie zapisał się w 
dziejach kultury fizycznej, 
mimo trudnych warunków w 
jakich pozostajemy, rozwija w 
dalszym ciągu energiczną dzia
łalność w sekcjach. Mimo ost
rej zimy liczne drużyny piłki 
nożnej ćwiczą «ię bez przerwy 
na nowem boisku na terenie 
Towarzystwa Wyścigów Kon
nych na Polu Mokotowskim. O- 
becnie klub liczy już 9 drużyn 
w tej szybko rozwijającej się 
gałęzi sportu.

9 Zawody piłki nożnej ro
zegrane 8 maja 1918 roku, dzię
ki pięknemu, letniemu popołud
niu i udziałowi dwu najpoważ
niejszych drużyn Królestwa, 
zgromadziły w Parku Sobies- 
kiego bardzo liczną publicz
ność, obliczaną na z górą dwa 
tysiące osób. Mecz przez długi 
czas, bo trzydzieści kilka mi
nut, nie dawał wyniku. Pierw
szą bramkę strzelił Łodzi p. 
Weller. Ten wynik 1:0 utrzy
mał «ię na* korzyść Polonii do 
przerwy. Po przerwie strzelili 
jeszcze Łodzi dwie bram
ki pp. Hamburger (środek ata
ku) i pp. Zantman (lewy skrzyd
łowy). Wynik ogólny zwycięst
wo zupełne Polonii 3:0.

Zawody rewanżowe rozegrane 
9 maja nie były zakończone. 
Drużyna łódzka niezadowolona 
z rzekomo stronnego sędziowa
nia p. Szlessera, opuściła bo
isko na 30 minut przed końcem 
gry przy nieprzyjaznych okrzy
kach { gwizdach większości pu
bliczności oraz oklaskach pozo
stałych widzów. Gra była bar
dzo gwałtowna. Bramkarz Ło
dzi zrartiony do krwi w poli
czek, obrońca wyniesiony z bo
iska i przez kilka minut rato
wany forsownie. Z drugiej stro
ny poszwańkowanie kilku gra- 
czów Polonii — oto bilans za
wodów.

Łódź strzeliła Polonii jedną 
bramkę jeszcze w pierwszej 
części gry, poczem przeszła do 
obrony. Najlepiej przedstawił. 
się p. Kubiak, znakomity bram
karz łódzki hucznie oklaskiwa
ny, który jednak nie mógłby 
zapobiec przegranej, gdyby nie 
zejście jego partnerów.

♦ Podczas popisów sporto
wych w maju 1918 roku w sko
ku o tyczce pp. Przedpełski, 
Kopczyński i Strzeszewski — 
wszyscy skoczyli około 278 cm. 
Wyżej nie pozwolono im ska
kać.

T. K®<*

Zainteresowanie się 
wśród młodzieży —

spor- 
ptsała 
wzra-

(P) Za tydzień rozpoczną się w Pradze lekkoatletyczne mis
trzostwa Europy. Kandydatki i kandydaci do złotych medali 
nie próżnują, doskonałe wyniki padają na stadionach całej 
Europy, nie brak rekordów świata.

Poniżej przedstawiamy historię światowych wyczynów w 
tych konkurencjach, w których nasze lekkoatlctki odgrywały 
ogromną rolę. Był taki czas, iż mówiliśmy „polskie konkuren
cje”. i

do
lat

Od Hitomi
Bardauskiene
temu znakomita lek- 
japońska Kinnue Hi-

50 
koatletka 
Łomi ustanowiła rekord świata 
w skoku w dal — 5 m 98 cm. 
Rekord ten przeżył autorkę. Fe
nomenalna Japonka (biegała od 
60 m do 800 m na najwyższym 
światowym poziomie, startowała 
także w rzutach) zmarła w 1931 
roku, wcześniej przekazawszy * 
swe kolce Stanisławie Walasie- 
wiczównie, którą uznała (w 
roku 1930) za swa następczynię.

Walasiewiczówna była pierw
szą kobietą, która skakała po
nad 6 m. Później czyniła to re
gularnie Fanny Blankers Koen 
(Holandia), która w roku 1943 
skoczyła na odległość 6 m 25 
Ten rekord przetrwał 11 
Poprawiła go na 6 m 28 
Yvette Williams z Nowej 
landii, a rok później (1955) 
wpisała s‘.ę na listę rekordzis- 
tek Helena Winogradowa (ZSRR) 
— 6,31 m.

W roku olimpijskim 1956 pa
nowała niepodzielnie na skocz
ni Elżbieta Duńska-Krzesińska. 
Dwukrotnie skoczyła ona na 
odległość 6 m 35 cm, w sierp
niu w Budapeszcie i pod ko
niec roku w finale olimpijskim 
w Melbourne. A po Krzesiń- 
skiej na liście rekordzistek 
świata notujemy następujące re
zultaty i

6,36 — 
1960

6.40 —
1960

6.40 —
1961

6,48 — 
(ZSRR) 1961

nazwiska 
Hildrun
Hildrun
Hildrun

Tatiana

Szczelkanowa

Historia rekordu świata na 
400 m przedstawia się następu
jąco:

51.9 — Sim Kim Dan (KRL-D) 
1962

51,7 — Nicole 
cja) 1969

51,7 — Colette 
cja) 1969
51,0 — Marilyn 

majka) 1970 •
49.9 — Irena Szewińska (Pol

ska) 1974

Axel Stamann (RFN) 2991 
Janusz Peciak (Polska) 29S1
Daniel Masala (Wiochy)

Horvath (Węgry)

Claus
Claus*
Claus

Szczelkanowa
Szczelkanowa

6,53 — Tatiana 
(ZSRR) 1962

6,62 — Tatiana 
(ZSRR) 1962

6,70 — Tatiana 
(ZSRR) 1964

6,78 — Mary Rand-Bignal (W. 
Brytania) 1965

6,82 — Viorica Viscopoleanu 
(Rumunia) 1968

6,84 — Heidemarie Rosendahl 
(RFN) 1970

Angela
Slgrun

Voigt (NRD)
Siegl (NRD)

Duclas (Frań-
Besson (Fran-
Neufville (Ja-

i

Bratanow (Bułga-

cm. 
lat. 
cm 
Ze-

(NRD)
(NRD)
(NRD)

Szczelkanowa

6,99 
1976

7,07
* (ZSRR) 1978

Rekord M. Koch
(P) W Poczdamie Marita 

Koch przebiegła dystans 400 m 
w czasie 49,02. Poprawiła o 17 
setnych sekundy należący do 
niej rekord świata.

21-letnia studentka medycyny 
z Rostocku jest znana fachow
com lekkoatletyki od 1975 roku. 
Zdobyła wtedy srebrny medal 
mistrzostw Europy juniorek w 
biegu indywidualnym i złoty 
medal w sztafecie 4x400 m. Rok 
później Koch znalazła się w re
prezentacji NRD na Igrzyska 
Olimpijskie w Montrealu. Kon
tuzja odniesiona w biegu eli
minacyjnym nie pozwoliła jej 
rywalizować o złoty medal o- 
limpijski.

Następny sezon Marita Koch 
musiała uznać za stracony. Ale 
po przerwie spowodowanej 
kontuzją w bieżącym roku za
demonstrowała doskonałą for
mę, bijąc rekord świata na 200 
m czasem 22,06 i dwukrotnie u- 
stanawiając rekord świata na 
400 m.

Vilma Bardauskiene

mhmmm

1
Vilma Bardauskiene

Pomlar elektroniczny
50,14 —* Ruta Salin (Finlan

dia) 1974
49,77 — Christina Brehmer 

(NRD) 1976
49,75 — Irena Szewińska 1976 
49,29 — Irena

(Polska) 1976
49,19 — Marita 

1978
49,02 

1978
Krystyna Kacperczyk 

by "a pierwsza
Aktualne rekordzistki biegły • 

w składzie: Johanna Klier, Mo
nika Hamann, Carla Eoden- 
dorf i Marlies Goehr-Oelsner.

Bieg na 400 m pł. jest młodą 
jeszcze konkurencją. Dopiero 
pierwszy raz znajdzie się w 
programie mistrzostw Europy, 
do olimpijskich konkurencji — 
być może — zostanie zaliczony 
w roku 1984.

Rekord świata statystycy no
towali, ale w tabelach IAAF 
znalazły $ćę wyniki specjalis
tek biegu 400 m pł. dopiero w 
1974 róku. Pierwszą oficjalną 
rekordzistą świata była Krysty
na Kacperczyk.

60.4 — Judy Vernon (W. Bry
tania)

59,1 — Wendy Koenig (USA) 
1973

58.6 — Maria 
1973

58.5 — Maria 
1973

57,3 — Maria 
1973

56.7 — Danuta Piecyk (Pol
ska) 1973

56,51 — Krystyna Kacperczyk 
(Polska) 1974

55,74 — Tatiana Storożewa 
(ZSRR) 1977

55,63 — Karin Rossley (NRD) 
1977

55,44 — Krystyna Kacperczyk 
(Polska) 1978

55,31 — Tatiana Zalencewa 
(ZSRR) 1978

Sztafetowy szlak 
43,6 — 42,27

W październiku 1964 roku 
czwórka polskich sz.ybkobiega- 
czek (Teresa Ciepła, Irena Kir- 
szenstein, Halina Górecka i 
Ewa Kłobukowska) ustanowiła 
w Tokio podczas finału olim
pijskiego rekord świata 43,6 
sek. 'Wynik ten powtórzyły 4 
lata później w_Meksyku sprin- 
teriki - - •
dalej

Szewinska
Koch (NRE?

Marita Koch (NRD)

1973

Sykora (Austria)
Sykora (Austria)
Sykora (Austria)

ZSRR i Kuby, a co było 
ilustruje tabela:
USA 1968
Holandia 1968
USA 
RFN 
NRD 
NRD

1968
1972
1973
1974 

42,51 NRD 1974 
42,50 NRD 1976 
42.27 NRD 1978

W Miskolcu wygrał 
Bolesław Proch

(P) W Miskolcu odbyły się 
międzynarodowe zawody żużlo
we, w których zwyciężył Bole
sław Proch. Polak wygrał 
wszystkie wyścigi i zgromadził 
— 15 pkt. Dalsze miejsca za
jęli: Sziracki (Węgry) — 14 
pkt., Wożniak (Polska) — 13 
pkt., Szeke (Węgry) i Klokocka 
(CSRS) — po 11 pkt.

11.
12. 

ska)
14. 

2834.
Drużynowo:
1. ZSRR
2. RFN
3. Polska
4. Węgry 

,5. Szwecja
6. Bułgaria

Kuehn (RFN) 2912

Jeźdźcy walczą
o tytuły

W Akwizgranie zakoń— 
się jeździeckie mistrżo- 

świata w skokach. W fi- 
czterech jeżdź-

(P) 
czyły 
stwa 
nale wystąpiło 
ców, każdy z nich pokonywał 
parcours czterokrotnie, raz na 
swoim koniu, a trzy razy na 
wierzchowcach konkurentów. 
Zwycięstwo odniósł zawodnik 
RFŃ Gerd Wiltfang, pokonując 
parcours bezbłędnie we wszy
stkich czterech przejazdach i 
nie przekraczając limitu czasu. 
Drugie miejsce zajał Eddie 
Macken (Irlandia), który rów
nież miał cztery bezbłędne 
przejazdy, ale w jednym z nich 
przekroczył limit czasu (76 se
kund na długości 450 m) o 
osiem dziesiątych sekundy. 
Brązowy medal zdobył Michael 
Matz (USA) 4,5 pkt., a czwar
ty był Johan Heins (Holandia) — 

punktów karnych.8

★

Amstetten 
jeździeckie 

juniorów 
medal zdo-

W miejscowości 
(Austria) rozegrano 
mistrzostwa Europy 
w ujeżdżaniu. Złoty 
była drugi raz kolejno ama
zonka RFN Inge Schultze- 
Willbrenning na koniu „Don 
Benito”. Srebrny medal wy
walczyła Austriaczka Regina 
Moldan na ..Man nesa di Mac
ro”, a brązowy Friederike 
Eaehr (RFN) na „Golfie”.

w środę na Służewcu 
na długich dystansach
(P) W najbliższą środę bar

dziej interesujące biegi odbędą 
się na dłuższych dystansach. Do 
nagrody Martimera (handicap 
ograniczony dla 3-latków peł
nej krwi) zapisano 5 ogierów i 
1 klacz. Pobiegną na 2.400 m 
pod mało zróżnicowanymi wa
gami. Znawcy twierdzą, że „sa
motnej” klaczy dobrze się bie
gnie przeciwko ogierom, tym 
razem nie typujemy jednak 
Monzy.

W pozostałych dłuższych bie
gach (VII i IX) do pierwszych 
miejsc kandydują: Wątor, Do- 
rello 1 Gologan oraz Driving, 
Steffen i Brooklyn. W gonitwie V 
dla 2-latków, mocno faworyzo
wany przy swym pierwszym 
(niezbyt udanym) starcie ogier 
Big-beat ma okazję pokazać, że 
stać go na więcej.

NASZE TYPY — ŚRODA,
23.Vin.78, GODZ. 14.00

Gon. I — Eterna, Branka; 
Gon. II — Chitina, Dida; Gon. 
III — Baba Jaga. Dżerissa; 
Gon. IV — Fibra, Wersja; Gon.
V — Big-beat, Derwisz; Gon.
VI — Skat, Sexboy lub Jurato- 
ris; Gon. VII — Wątor, Dorel- 
lo, Gologan; Gon. VIII — Ju- 
racz, Tamara; Gon. IX — Dri
ving, Brooklyn lub Steffen.

WŁ
i
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Półmilionowy gość „Forum”

Półmilionowego gościa powitano z tradycyjną polską gościn
nością Fot. Zdzisław Kwileckl

Największy hotel w Polsce — 
„Forum” — przyjął 20 bm. pół
milionowego gościa. Jest nim 
pan Bill Harrington ze Stanów 
Zjednoczonych. dyrektor do 
spraw technicznych firmy RCA, 
który przyjechał do Polski do 
zakładu kineskopów telewizji 
kolorowej, budowanego w Pia
secznie na podstawie licencji 
zakupionej w firmie RCA.

„Forum” (32 piętra. 752 podo
je, 1385 łóżek. 777 pracowników) 
brł pierwszym hotelem wybudo
wanym w Polsce przez firmę 
zagraniczna, pierwszym funkcjo
nującym na zasadzie samospła- 
ty i wreszcie pierwszym hote
lem włączonym do międzyna
rodowego systemu Interconti
nental (IHĆ) i przez IHC do 
międzynarodowej elektronicznej 
rezerwacji miejsc

W ciągu 4,5 roku działalności 
hotel sprzedał ponad 1.250 tys. 
łóżek, tzn. że każdy statystycz
ny gość mieszkał tu ponad 2,5

Z wizytą
u stołecznych harcerzy

Kończy sic harcerskie lato. W 
tym roku z chorągwi stołecz
ne! wyjechało na wypoczynek 
około 10 tys. dzieci i młodzie
ży. 160 harcerzy z hufca Śród
mieście przebywa nad Jeziorem 
Sedańskim koło wsi Witówko. 
Pochodzą ze szczepów Techni
kum Samochodowego. Gastrono
micznego. Poligraficznego. Ar
chitektoniczno-Budowlanego, Me
chaniczno-Elektrycznego-' i z li
ceów medycznych. Wspólnie ob
rali sobie nazwę zgrupowania 
„Solaris", opracowali program 
pobytu. Powstał klub wiedzy 
ogóino-harcerskiej. soołeczno- 
-politycznej i klub sportowy. 
Sami postawili cały obóz i -wy
konali najpotrzebniejsze pomie
szczenia. Za ciekawe formy zdo
bywania wiadomości o terenie 
uznali rajdy po najbliższej o- 
kolicy i zwiady środowiskowe. 
Pomagają również miejscowej 
ludności. Dziewczęta opiekują 
się dziećmi, których rodzice 
pracują w polu, chłopcy uczest
niczą w pracach żniwnych. Do 
udziału w olimpiadzie sporto
wej zachęcili również młodzież 
s okolicznych wsi.

18 bm. wizytowała zgrupowa
nie Stołeczna. Rada Przyjaciół 
Harcerstwa z jej przewodniczą
ca. sekretarzem KW PZPR Jo
lantą Matuszewicz oraz instruk
torzy z Komendy Stołecznej i 
Komendy Śródmieście ZHP. 
Komenda obozu poinformowała 
gości o programie realizowanym 
w trakcie pobytu na Mazurach. 
Harcerze mówili o sobie, o swo
ich drużynach, o akcjach Biesz
czady i huta „Katowice”, w 
których uczestniczyli.

W obozie nad Jeziorem Sedań
skim odbyło się też tego sa
mego dnia plenarne posiedzenie 
Stołecznej Radv Przyjacjół Har

cerstwa. Omówiono na nim 
sprawy budowy stanic, któ
re polepszyłyby warunki wy
poczynku harcerzy. Dyskutowa
no o pozycji drużyn harcerskich 
w strukturze samorządności 
szkolnej. Zapoznano sie też z 
założeniami Harcerskiego Festy
nu Młodzieży Szkolnej, który 
odbędzie się we wrześniu, (ast)

W odpowiedzi na krytykę
Parking pogodzony 
z trawnikiem

Napisaliśmy w czerwcu (na 
podstawie listu Czytelników) o 
zielonym podwórku na Nowym 
Swiecie 69, rozjeżdżanym przez 
parkujące na nim samochody. 
Winą obarczyliśmy pracowników 
i studentów Uniwersytetu War
szawskiego. Uczelnia, chociaż 
późno, ustosunkowała się do na
szych zarzutów.

Okazuje się, że podwórko jest 
własnością Ministerstwa Finan
sów, chociaż użytkowane jest 
także przez UW. Podziału obo
wiązków w zakresie utrzyma
nia porządku dokonano na spec
jalnym spotkaniu 30 czerwca 
1978. Z pisma zastępcy dyrek
tora administracyjnego UW mgr. 
inż. Stefana Więcka dowiaduje
my się, że do podziału — po
twierdzonego protokołem — do
szło z inicjatywy uczelni zanie
pokojonej tym, że na podwórku 
pafkują swe samochody przede 
wszystkim pracownicy instytu
cji mieszczących się w budynku 
ministerstwa.

Zdecydowano pogodzić parking 
z trawnikiem, wydzielając część 
podwórka dla samochodów. U- 
czelnia zaczęła nawet sadzić ży
wopłot oddzielający parking i 
trawnik. Niestety, roboty zasto
powała brygada remontowa Mi
nisterstwa Finansów, która we
szła na ten teren, by wykonać 
oarklng, niszcząc przy okazji po
sadzony już żywopłot.

Uniwersytet przyrzeka, że woź- 
mie się za porządkowanie po
dwórka we wrześniu. Chyba, że 
ktoś lub coś znów stanie na 
przeszkodzie. Czekamy na opinię 
Ministerstwa Finansów, (łes) 

doby Zdążył także wyrobić so
bie dobrą markę w święcie, ja
ko hotel funkcjonalny, czysty, 
dobrze zlokalizowany i oferują
cy szeroki wachlarz usług. Co
dziennie mieszka^tutaj ok. tysią
ca osób, a 2 tys. korzysta z ga
stronomii.

Na 2,5 roku przed planowa
nym terminem. „Forum” jest w 
przededniu spłaty całego kredy
tu. zaciągniętego na jego budo
wę. (W.M.)

Obiad dla załogi
Nie wszystkie stołeczne za

kłady pracy mają własną sto
łówkę, nawet te większe, nie 
mówiąc o dziesiątkach małych 
biur czy przedsiębiorstw. 
Niektóre z nich jakoś sobie 
radzą, korzystając np. z ku
chni sąsiedniej fabryki, ale 
wielu pracownikom ze stołecz
nego województwa nje można 
było w ogóle do tej pory za
pewnić gorącego posiłku.

Wydana jednak ostatnio de
cyzja stwarza nowe możliwoś
ci w tej dziedzinie. Dotyczy 
ona rozszerzenia usług ży
wieniowych gastronomii o- 
twartej Przypomnijmy więc 
— zgodnie z decyzją (z dn. 15 
lipca br.) wiceprezesa Rady 
Ministrów, przewodniczącego 
Komitetu do spraw Rynku 
Wewnętrznego przy Radzie 
Ministrów — zakłady gastro
nomiczne mogą, w miarę po
siadanych rezerw, sprzedawać 
abonamentowe obiady.

Spodziewamy się więc, że w 
tej sytuacji służby pracowni
cze warszawskich fabryk czy 
innych przedsiębiorstw — 
tych oczywiście, które nie po
siadają własnej stołówki nie 
będą zwlekać z nawiązaniem 
odpowiednich kontaktów z po
bliskim barem czy restaura
cją, że w pełni wykorzystają 
stworzone możliwości i'zape
wnią wszystkim swoim pra
cownikom posiłki.

A i nasza gastronomia, na
rzekająca m.in. iż proponowa
ne przeż nią obiady domowe 
nie mają spodziewanego po
wodzenia, spożytkuje teraz 
właściwie posiadane rezerwy 
i ze zrozumieniem podejdzie 
do‘ potrzeb warszawskich za
kładów pracy. Mamy przy tym 
nadzieję, że podawane w lo
kalach obiady abonamentowe 
będą przynajmniej na tym sa
mym poziomie, co w zakłado
wych stołówkach, nad czym 
czuwać zresztą powinni rów
nież przedstawiciele zaintere
sowanych przedsiębiorstw.

Ważne jest też, co zresztą 
zastrzega wspomniana decy
zja, aby wprowadzenie tej 
formy żywienia zbiorowego, w 
gastronomii nie odbywało się 
kosztem indywidualnych kli
entów. Podkreślamy — obiady 
abonamentowe mogą wydawać 
tylko te placówki, które mają 
rzeczywiście ku temu możli
wości.

Liczymy, że warszawska 
„Społem” — gospodarz gastro
nomii zadba o to, aby ta ze 
wszech miar słuszna decyzja, 
realizowana była w naszym 
województwie prawidłowo, z 
korzyścią dla wszystkich za
interesowanych. (an)

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
„WARSZAWA” 
ul. Krs'pska 39 

zatrudni natychmiast
NA WIELKIEJ BUDOWIE 

CENTRUM ONKOLOGII W WARSZAWIE
• murarzy — tynkarzy
S cieśli i stolarzy budowlanych
O montażystów elementów żelbetowych
Ó blacharzy — dekarzy
0 malarzy
O betoniarzy
5 zbrojarzy
® posadzkarzy
6 lastrykarzy i glazurników
• ukladaczy ceramiki
(f? mechaników maszyn budowlanych
CD mechaników samochodowych
® operatorów sprzętu budowlanego (z uprawnieniami)
• robotników niewykwalifikowanych

Robotnicy niewykwalifikowani, mający ukończoną szkolę 
podstawową mogą być przyuczeni do wymienionych zawo
dów. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Bu
downictwa.

Praca w akordzie. Zakwaterowanie w hotelu pracowni
czym w Warszawie. Po 3 latach nienagannej pracy istnieje 
możliwość ubiegania się o mieszkanie spółdzielcze w War
szawie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych PBO 
„Warszawa”. Warszawa, ul. Krypska 39, teL 13-30-51 w. 63. 
Dojazd od Dworca Centralnego tramwajami nr 22. 5, 9, 24 
w kierunku Grochowa.

R-227

CO
KINA

Bałtyk: „Barroco”, prod, franc, 
lat 18. godz. 9.30, 13.30, 15.30 i 19.30. 
„Strachy”, prod. poi. arch, lat 15, 
godz. 11.30 i 17.30.

Przyjaźń: „Kuzynka Angelica”, 
Frod. hiszp. lat 15, godz. 15.30, 17.30

19.30.
Pokolenie: „Charlie Brown 1 je

go kompania", prod. USA, b.o. 
godz. 9, 11 1 13. „Stróż plaży w 
sezonie zimowym”, prod. jug. lat 
IS, godz. 15, 17 i 19.

Odeon: „Opatrzność”, prod,
franc, lat 18, godz. 15.30, 17.30 1
19.30.

Hel: „Powrót różowej pantery”, 
prod. ang. lat 12, godz. 9, 11 i 13.30. 
„Zapach kobiety”, prod, włoskiej, 
lat 18. godz. 15.30 i 17.30. „Ballada 
o żołnierzu”, prod. ZSRR, b/o, 
godz. 19.30,

Walter: — kino nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa pn. „Bogactwo głębin 
morskich i oceanów” ze zbiorów 
Muzeum Górnośląskiego i Muze
um Śląska Opolskiego w Opolu, 
„Broń biała i palna” ze zbiorów 
własnych, „Medale portretowe” 
ze zbiorów własnych, „Motyw 
przyrodniczy” w sztuce ludowej.

Klub „EMPIK": wystawa pn. 
„Kowalstwo ludowe ziemi radom
skiej”.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu

cji 5 i nr 10 przy pl. Zwycięstwa 7
Doraźna pomoc internistyczna — 

ambulatorium Pogotowia Ratun
kowego przy ul. Tochtermana. Po- 
gotwie Dentystyczne czynne co
dziennie w godz. 21—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (517-17), w godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 ‘święta 400-97. pogo
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 981, postój taksówek przy 
pl. Konstytucji 228-52, przy dwor
cu PKP 268-88, przy 2wirki i Wi
gury 418-10. informacja usługowa 
267-85, komenda MO 29tl-Sl, 291-36.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica”: „Policja dzięku
je”, prod, włoskiej, lat 18, godz.
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, pogotowie milicyjne 997, straż 
pożarna 998, pogotowie energety
czne 530, postój taksówek 725, za
jazd myśliwski 411, sklep „Dacia” 
742.
DRZEWICA

Kino „śnieżka": „Abu Rajchan 
Biruni”, prod. ZSRR, lat 15, godz.
17 i 19.

Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53. 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77.
GARBATKA

Kino „Las”: „Dom lalki”, prod, 
ang. lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek S3, u- 
rząd gminy 91, straż pożarna 8.
GRÓJEC

Kino „Odra”: „Wyspa skarbów", 
prod, franc.-włosk. lat 12, godz. 
15 i 17. „Odrażający, brudni, źli”, 
prod, włoskiej, lał 18. godz. 19.

Telefony: pogotowie MO 997. 
straż pożarna 998, biblioteka 23-65, 
dom kultury 24-97, kino 21-62, oś
rodek zdrowia 23-24, postój tak
sówek 23-11, orzychodnia rejono
wa 22-88, CPN 26-52.
IŁŻA

Kino „Zamek”: „Wszyscy i nikt”, 
prod. poi. lat 12, godz. 18.

Telefony: apteka 91, biblioteka 
269, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kino 77.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88, ża- 
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy — na
czelnik 80.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 49, Izba poro
dowa 38, posterunek MO 07, ośro
dek zdrowia 23, restauracja „Leś
na” 110. straż pożarna 8, urząd 
gminy 56.
KOZIENICE

Kino „Znicz”: „Mareczku podaj 
mi pióro", prod. CSRS, b.o., godz.
15.30. „Dziewczyna z reklamy", 
USA. 18 lat, g. 17.30, 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po
żarna 998, pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64, Muzeum Regional
ne 33-72, urząd miasta 1 gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94.
LIPSKO

Kino „Szarotka”: „Tędy nie 
przejdzie wróg”, prod, rum lat 12, 
godz. 17 i 19.

/ GD
Telefony: apteka 62, dom kultu

ry 131, kawiarnia 95, kino 184, dwo
rzec PKS 206, posterunek MO 97, 
pogotowie ratunkowe 09, przychod
nia rejonowa 195, straż pożarna 
189, szpital — dział pomocy doraź
nej 09.
MOGIELNICA /

Kino ..Zwycięstwo”: „Jesień de
biutantów”, prod. rum. lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 19, gminna spól- 
dzielnia 8, kino 44, ośrodek zdro
wia 11, posterunek MO 7, stacja 
PKP 50, straż pożarna 88, naczelnik 
146, księgarnia 61, przychodnia re
jonowa 01.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica”: „Ebirah — po
twór z głębin", prod. jap. lat 12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 36, biblioteka 
42, dworzec PKS 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160, straż pożarna 8, ki
no 64, postój taksówek 88, przy
chodnia rejonowa 46.
PIONKI

Kino „Chemik": „Gang Olsena 
wpada w szał”, prod duńsk. lat 12, 
godz. 17 i 19,

Telefony: pogotowie MO 307, po
gotowie ratunkowe 309, straż po
żarna 308, apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323, restau
racja „Adria” 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513, 
kierunkowy 12.
PRZYTYK

Telefony: apteka 29, posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88.
PRZYSUCHA

\ Kino „Zachęta”: „Antyki” prod, 
poi., 1. 15, godz. 15 1 37.

Telefony: posterunek MO 07, po
gotowie ratunkowe 09, straż pożar- 

<■ na 08, apteka 229, dom kultury 
472, urząd miasta i gminy 427, oś
rodek zdrowia 25, izba porodowa 
317.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik": „Człowiek kla
nu”, prod. USA, lat 18, godz. 18 
i 20. „Błękitny ptak”, prod. ZSRR- 
USA, b.o., godz. 16.

Telefony: apteka 56, dom kultu
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 363. sta
cja CPN 186, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie Instru
menty Muzyczne i wnętrza zam
kowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni poświątecz- 
nych w godz. 10—19, w soboty od 
9—15.30. '
SKARYSZEW

f
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy i miasta 
89.

' WARKKA
Kino „Przyjaźń”: „Śmierć prezy

denta", prod. poi. lat 12, godz. 18. 
„Anna siostra Jany”, prod. CSRS, 
b.o., godz. 16

Telefony: apteka 38, izba poro
dowa 133, posterunek MO 7, pogo
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 278, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 12, stacja 
wodna PTTK 143.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków i 
dni poświątecznych w godz. 9—
15.30. Ekspozycja zmienna — Kazi? 
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym i 
społecznym stanów Zjednoczonych.
WIERZBICA

Kino „Wenus”: ,.Mistrz rewol
weru”, prod, USA, lat 15, godz. 
18.

Telefony: apteka 1, izba porodo
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo
dzianka” 34, urząd gminy — na
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
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ZWOLEŃ

Kino „Świt”: „Szal”, prod. ang. 
lat 18, godz. 18 1 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, apteka 24-10, postój tak
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie
go w Czarnolesie — wystawa pn. 
„Wielcy pisarze i poeci” w rzeź
bie ludowej ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo
no na podstawie informacji zain
teresowanych instytucji. Kierow
nictwa kin zastrzegają sobie pra
wo zmiany programu.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany Jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m, 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 1 16.40—17.00 natomiast 
w godz. 7.30—7.40 1 18.00—*18J9 — 
tylko na UKF 70,49 MHz.

Worek, U bm.
8.45 1 16.40 — Aktualności dnia

16.50 — z cyklu: „Postawy" — 
aud. Cz. Kussala .^Kobiety z 
„Wółczankl” 17.00 — Koncert mu. 
zykl organowej 17.30 — „Zycie ro
dzinne" — aud. K. Dzlekońskiej
17.50 — Z naszej taśmoteki.
Uwaga:

Od 12.3O-15.W — Ogólnopolski 
muzyczny program stereofoniczny 
(UKF 70,48 MHz).

RADIO
Program I

Wiad.: 8.00 7.00 8.00 12.08 18.00 
I9j00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.00—11.40 Lato z 
Radiem. 11.40 Tu Radio Kierow
ców. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Mozaika polskich melodii. 
12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Konc. 
polskiej muzyki. 13,25 Z pleśnią 
i tańcem. 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio „Gama” ok. godz. 
14.05 Informacje dla kierowców.
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio 
„Gama” 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 15.10 Studio „Gama” 
ok. godz. 15.45 Informacje dla kie
rowców. 16.00—16.25 Tu Jedynka. 
17.30-16.00 Radiokurier. 19.25 Nit 
tylko dla kierowców. 18.33 Kier
masz piosenki polskiej. 19.15 Zna
ne orkiestry. 19.40 Muzyka. 20.05 
Konc. życzeń . 21.05 Olimpijski 
alert młodzieży — Moskwa 80.
21.25 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego. 21.28 Utwory S. Mo
niuszki. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23 
Poznań na muz. antenie. 23.00 
Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu. 0.07 Ka

lendarz Kultury Polskiej. Wiad. 1 
informacje dla kierowców 0.01 2.00 
3.QP. Wiad. 1.00 5.00 — 0.12 1.05 
2.06 3.06 — Noc s melodią i pio-

ZIE
senką ze Szczecina. 4.00 Sygnały 
dnia pierwszej zmianie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30

11.30 13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. 5:00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 Zespół Bumerang. 6.10 
Kalendarz 6.15 Mel. przyjaciół.
6.35 Gimnastyka. 6.45—7.10' Dzień 
dobry Warszawo. 7.15 Po Jednej 
piosence. 7.35 Małe muzykowanie. 
8.00 Dialogi i zbliżenia. 9.30 „Moto- 
sprawy”. 9.40 Dla przedszkoli. 10X0 
Radiowy Bedeker Warszawski.
10.30 Novi Singers. 10.-40 Sprawy 
codzienne. 11.00 Wakacje meloma
na 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK. 11.40 Muzyka. -12.05 
Wakacje melomana. 12.25 „List do 
Olgi”. 12.45 Od poloneza do ma
zura. 13.00 Aud. publicystyczna.
13.10 Zagadki muzyczne. 13.35 Ze 
wsi i o wsi. 13.50 S. Moniu
szko. Scena w świątyni z I aktu 
opery „Parła”. 14.10 Więcej, le
piej, nowocześniej. 14.25 Tu Ra
dio — Moskwa 14.45 Muzyka T. 
Albinoniego. 15.30 Dla dziewcząt 
i chłopców. 16.10 Utwory fortepia
nowe. 16.40 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 Operetka, jej twórcy i wy
konawcy 17.20 Wariacje na temat 
„Don Juana” magazyn 18.00 Chór 
Gimnazjum Nauczycieli w Pcscu
— Węgry. 13.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”. 18.40 Krajóbrazy. 19.00 
Wieczorny konc. symfoniczny.
19.40 Dom 1 my 19.55 Twój bank
— Twój doradca. 20.00 Publicy
styka krajowa. 20.20 Muzyka. 21.23 
Bisy w Filharmonii., 21.40 Madry
gały Marenzia i Monteverdiego. 
22 00 Tygodnik Kulturalny. 22.40 
Muzyka współczesna. 23.35 Co sły
chać w świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiad.: 5.00 6.C9 7.C0 8.00 10.30 

12.00 15.00 17.00 19.30 22.C0
5.05—8.00 Między snem a dniem. 

8.05 Co kto lubi. 9.00 „Lwy ma
ją apetyt". 9.00. Kiermasz płyt.
9.30 Nasz rok 78-my 9.45 Dysko
teka pod gruszą 10.35 Z kronik 
polskiego jazzu. 11.00 Codziennie 
powieść .-Kolumbowie” — ode.
11.30 Dyskoteka pod gruszą. 12.25 
Za kierownicą. 13.CO Powtórka z 
rozrywki. 13.50 „Pieniądz”. 14.00 
Lato w Filhrmonii. 15.05 W’akacje 
ze swingiem 15.40 Przypominamy 
zespół Creedance Clearwater Re
vival. 16.00 Pamiętnik sublokatora.
16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 
78-my. 17.05 Muz. poczta UKF.
17.40 Bielszy odcień bluesa. 16.10 
Polityka dla wszystkich. 18.25 
Czas relaksu. 19.00 Abecadło z pie
ca spadło. 19.25 Maryla Rodowicz 
i Marek Grechuta. 19.35 Opera ty
godnia — „Gracz”. 19.50 „Lwy ma
ją apetyt". 20.00 Złote płyty. 20.35 
Hubert Laws i smyczki. 21.C0 The
saurus muzyki polskiej. 21.35 An
tologia piosenki francuskiej. 22.03 
Zespół Phoenix. 22.15 Starosądecki 
Festiwal Muzyki Dawnej. 23.CO 
Głos poetów — J. Iwaszkiewicz. 
23.05 Między dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.C0 16.00 18.10

22.55
6.C0 Kwiaty nie tylko zdobią. 

6.15 Rytm i piosenka. 6.45—7.10 
Dzień dobry. Warszawo. 7.40 Ra
dło dedykuje. 8.00 Śpiewają „Wa
wele” 8.10 J. Fryderyk Haendel 
Muzyka królewskich ogni sztucz
nych (stereo lokalne) 8.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
9.00 Lato z Radiem. 11.40 Wielki 
Festiwal Gilberta i Sullivana, 12.05
— . 12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 1 
Podlasia. 12.25 Giełda płyt — lok. 
stereo. 13 00 Zatrzymać lato. 13.30 
Tu Studio stereo — stereo ogól
nopolskie. 15.05 Matysiakowie — 
ode. 15.40 Książki, do których 
wracamy 16 Ca Wszechnica ro
dzinna. 16.25 Radiowy Poradnik 
Językowy 16.40—18.20 Program 
WORT. 16.40 Na warszawskiej Fali. 
17.00 Słuchaj nas. 17.50 Tu Studio 
4 (stereo lok.). 18.25 Kraje i lu
dzie 19.00 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa. 19.15 Jęz. angielski.
19.30 Halina Łukomska śpiewa pie
śni Gabriela Faure’go (stereo lok ).
19.40 NURT — wykład inaugura
cyjny. 20.00 H. Purccl — Chacon
ne g-moll (stereo lok.). 20.09 Prą
dy i poglądy. 20.29 Transmisja 
konc. symfonicznego z BBC ok.
21.25 Mistrzowie pióra. 21.45 D. c. 
transmisji.

TELEWIZJA
Program I

10.00 „Panie na Mogadorze” — ode.
X film historyczno-obyczajowy 

prod, tv francuskiej (kolor) 
15.05 Wakacyjne Kino Młodych 

„Latarnik”, film fab. prod. TP 
(kolor)

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Studio Telewizji Młodych 

(kolor)
17.10 Melodie „Koncert pod Tum

ską Górą”
17.25 Historia na każdej ulicy „Za 

2elazną Bramą” (kolor)
17.55 Sygnały Filmowe (kolor)
18.25 Świat, który nie może zagi

nąć — „Trud, który nie idzie 
na marne" — film dokumen
talny prod, angielskiej (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
10.30 ,,2yci« 1 śmierć Penelony" 

ode. V, film obyczajowo-sensa
cyjny produkcji tv angielskiej 
(kolor)

21.25 Teatr Małych Form — Zofia 
Nałkowska „Niezasłużone róże” 
— (kolor)

22.05 Koncert WOSPR1TV — Na 
Wawelu (kolor)

23.55 Dziennik (kolor)

Program II
14.10 Kino letnie „Pieczone gołąb

ki”. Komedia satyryczna prod, 
polskiej.

17.40 Militaria, obronność. Nowo
czesność — Poligonowe drogi — 
(kolor)

11.10 Powtórka z języków — Jęz. 
rosyjski, lek. 29 (kolor)

19.40 Powtórka z języków — Jęz. 
francuski, lek. 29 (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
JO.30 Wtorek Melomana. „Dawna 

i nowa muzyka we Wrocławiu” 
(kolor)

21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Inicjatywy (kolor)
22.05 Kino Letnie „Więzienie" film 

kryminalny prod, angielskiej 
(kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„2ycio Radomskie” 86-100, Ra
dom, ul. 2eromskiego 81. Tele
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz. 6.30—
17.30. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al. Je- 1
rozolimskie 125/127. ftękoplsów I
nie zamawianych redakcja nie '
zwraca. Druk: Prasowe Zakła. 
dy Graficzne RSW „Prasa- j
Kslążka-Ruch" Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

;ZYTELNICY 250 205 REDAKCL

i Instytucje odpowiadają
I ♦ OBOWIĄZKI GOSPODARZA DOMU

♦ WAHADtOWA INFORMACJA PKP
j Redakcyjna poczta przynosi 
1 odpowiedzi instytucji na kry- 
| tyczne notatki lub sygnały zgła- 
' szane do rubryki „Czytelnicy - 

Redakcja” i do małego „Życia”
i Publikujący poniżej odpowiedź 
; na sprawy poruszane przez Czv- 
: telników. musimy stwierdzić.
; nie wszystkie ‘jednak Instvtu- 
! cje należycie wywiązują się z o- 
: bowiazku udzielania wyjaśnień 
1 na zamieszczone w „Życiu” kry- 
i tyczne materiały. Np. do dziś 
| nie otrzymaliśmy żadnego wy 
j jaśnienia od władz dzielnicy 
i Praga Północ na kilka kolej- 
j nych notatek w sprawie no- 
| sesji przy ul. Wileńskiej w War- 
| szawie. mimo że pierwsza z 

nich ukazała sie na łamach 
„Życia” jeszcze w ub. roku...

i Podobny zarzut można postawić 
' Państwowemu Zakładowi Ubez- 
! pieczeń, który sam prosił nas o 
t powiadomienie Czytelnika u- 

biegającego sic o odszkodowa
nie z powodu zalania mieszka
nia. że udzieli mu wyiaśnień w 
terminie późniejszym, bowiem 
chce dokładnie zbadać cała 
sprawę. Niestety badanie to 
trwa już prawie trzy miesiące 
a odpowiedzi z PZU jak nie 
było, tak nie ma.

Podobnie — nie otrzymaliśmy
• wyjaśnienia dlaczego lubelski 

„Polmozbyt” zamieszcza na la
mach krajowej prasy ogłoszenia 
o sprzedaży furgonetek, z ter
minem realizacji określonym 
na trzy miesiące, gdy tymcza
sem anonsy nie znajdują Pokry
cia w rzeczywistości, o czym 
wielu klientów przekonało sic 
na własnej skórze. ,

★

Pani Janina O., mieszkanka 
Śródmieścia zwróciła uwagę na 

■fakt niewywiązywania sie do
zorcy posesji z obowiązków, 
zwłaszcza jeśli idzie o zapalanie 
i gaszenie światła na klatkach 
schodowych, zamykanie bramy 
oraz nieporządki. Odpowiedź na 
stawiane przez Czytelniczkę za
rzuty przesłał do redakcji mgr 
Ryszard Leszek zastępca dyrek- 

; tora do spraw eksploatacji 
, Przedsiębiorstwa Gospodarki
' Mieszkaniowej „MDM”.

„Regulamin porządku domo- 
; wego. zatwierdzony zarządze- 
■ niem nr 35 Prezydenta m. st. 
[ Warszawy z 24 maja 1975 r„ p.

II. poz. 9 określa obowiązki do
zorcy w zakresie zapalania i 
gaszenia światła (na klatkach 
schodowych. korytarzach. w 
bramach i innych miejscach 
wspólnego użytku oraz zapala
nia i gaszenia latarek z ozna
czeniem numeru porządkowego 
nieruchomości). Jeśli pomiesz
czenia nie są wyposażone w 
automaty świetlne lub gdy au
tomaty sa okresowo niesprawne, 
obowiązuje stałe palenie świat
ła w tych miejscach w porze 
nocnej”.

Z dalszej treści odpowiedzi 
wynika, że w budynku, w któ
rym mieszka nasza Czytelnicz
ka, na klatkach schodowych znaj- 

I duja sie automaty świetlne, nie 
zachodzi więc potrzeba włącza
nia stałego oświetlenia. Nato
miast brama frontowa może być 
zamykana pod warunkiem za
kupienia we własnym zakresie 
przez wszystkich lokatorów 
kluczy do niej.

Jeśli zaś idzie o nieporządki 
na terenie posesji. to zarzuty 
Czytelniczki nie potwierdziły 
sie w PGM-ie. Prawdopodobnie 
było tam wiadomo. że nasza 
Czytelniczka o. Janina O. zwie
rzyła sie dozorer. że opisała je
go „pracę” w liście do redak
cji. Jego reakcja była natych
miastowa — nisze nani Janina 
O. w kolejnym liście: wziął 
sie do pracy wraz z rodzina i 
jeszcze tego samego dnia po

Odpowiedzi redakcji
ZBIGNIEW C. Zgodnie z ko- 

, deksem pracy kara dyscyplinar
na ni* m*że bvć zast”s”wan3 "o 
upływie dwóch tygodni od po
wzięcia wiadomości o narusze
niu obowiązku pracowniczego i 
po upływie 3 miesięcy od do
puszczenia się tego naruszenia.

STEFAN M. Zgodnie z art. 691 
kodeksu cywilnego, w razie 
śmierci najemcy osoby bliskie 
najemcy, które stałe » nim mie
szkały aż do chwili śmierci, 
wstępują w stosunek najmu.

(k.g.)
MARIA P. O możności zawar

cia małżeństwa rozstrzyga w 
stosunku do każdej ze stron Jej 
prawo ojczyste, czyli przepisy 
państwa, którego jest obywate
lem. Obywatel polski, przeby
wając za granicą, nie może za
tem wziąć ślubu, jeżeli pozosta- 
je w ważnym związku małżeń
skim. (k.g.)

ANNA W. Sprawę tę wyjaś
nia ustawa z I9.XII.I975 r. o 
ubezpieczeniu społecznym osób 
wykonujących pracę na rzecz 
jednostek gospodarki uspołecz
nionej na podstawie umowy 
ajencyjnej lub umowy zlecenia. 

(Ost)
GRZEGORZ M. Zasady two

rzenia i dysponowania fundu
szem mistrzowskim w zakładach 
pracy zostały określone w wy
tycznych nr 8 Ministra Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych z 17 
marca 1976 r., a opublikowane 
w Dzienniku Urzędowym nr 3 
tegoż resortu. Natomiast spra
wy rolj mistrzów w zakładach 
pracy określa uchwała nr 21 
Rady Ministrów * 23 stycznia 
1976 r. (Monitor Polski nr 7). 
Uchwała ta daje szerokie upra
wnienia mistrzom jako kierow
nikom zespołów realizujących 
bezpośrednio zadania produkcyj
ne. (Ost) 

sesja lśniła czystością Nic dziw
nego. że PGM nie zauważył 
nieporządków.

Czy trzeba imać sie aż takich 
sposobów, jak pisanie do redak
cji z prośba o interwencję, aby 
egzekwować od kogoś wykona
nie dobrowolnie przvietveh przez 
niego obowiązków? Obowiąz
ków — ściśle okieślonych re- 

i gulaminem domowym. Cytuje- 
I my:

„Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami dozorca ma obowią
zek codziennie zmywać i de
zynfekować ogólne pomieszcze
nia zsypowe i na poszczególnych 
kondygnacjach oraz jeden raz 
w miesiącu mvć i dezynfekować 
komórki, a także szuflady zsy
powe na piętrach" — informu
je nas mgr inż. Jerzv Kłopocki. 
zast. przewodniczącego Zarządu 
ds. Eksploatacji Technicznych 
Warszawskiej Spółdzielni Miesz
kaniowej.

W przypadku występowania 
robactwa lub gryzoni, opiera
jąc się na meldunkach lokato
rów lub gospodarza domu, ad
ministracja ma obowiązek prze
słać do Zakładu Dezynfekcji. 
Dezynsekcji i Deratyzacji zle
cenie na wykonanie odpowied
nich czynności. Usługi te sa od
płatne i wszyscy lokatorzy po
winni zgłosić swój udział w 
akcji, aby działania były sku
teczne.

★

Wielu Czytelników, dojeżdża- 
! jących do Warszawy z Zyrar- 

dor^a. skarżyło sie. że zawieszo
no bez uprzedzenia kursowanie 
pociągu elektrycznego odchodzą
cego z tego miasta codziennie 
o godz. 6.04. Za naszym pośred
nictwem Zarzad Ruchu Cen
tralnej DOKP przeprasza ko
rzystających z usług kolei za 
powstałe utrudnienia. Wyjaśnia, 
że m. in. z powodu urlopów i 
wakacji odwołano niektóre e- 
lektryczne pociągi podmiejskie 
oraz w kilkunastu przypadkach 

. zmniejszono liczbę jednostek w 
składach pociągów. Uzvskane 
jednostki elektryczne skierowa
no do obsługi niektórych in
nych pociągów złożonych z wa
gonów pasażerskich, a te z ko
lei' wykorzystano do przewozu 
dzieci na kolonie i do zestawie
nia pociągów sezonowych. Więk
sza ilość taboru skierowano tak
że do okresowych napraw, aby 
po sezonie urlopowo-wakacyj- 
nym zasilić nimi składy pocią
gów w Warszawskim Węźle 
Kolejowym, które sa obsługiwa
ne systemem wahadłowym. Z 
te?o właśnie powodu nie rawsze 
jest możliwe wytypowanie do 
odwołania wyłącznie pociągów o 
bardzo malej frekwencji.

Ną marginesie jednak tego wy
jaśnienia nasuwa się pytanie: 
dlaczego o tym wszystkim nie 
poinformowano podróżnych za
wczasu? Na pewno zrozumieliby 
sytuację, chociaż nie wszystkie 
komunikaty kolei można pojąć 
od razu, zwłaszcza, gdy są po
dawane przez dworcowe mega
fony.

Bywa jednak i tak. że zamiast 
informacji płyną z nich słowa 
dezinformacji. Pani Zofia B. z 
Sulejówka, bedac 12 bm. na 
stacji Warszawa Ochota dowie
działa sie z głośników, że po
ciągi odchodzące w kierunku 
wschodnim odjeżdżała tego dnia 
z Warszawy Centralnej. Szybko 
wiec tam dojechała tramwajem, 
po to tylko bv stwierdzić, że 
pociągi kursują normalnie linia 
średnicowa podmiejska i zatrzy
mują sie 1ak zwykle na stacii 
Warszawa-Śródmieście. Warsza
wa Centralna o tym już nie 
informowała, (jur) .

STANISŁAW K. Nowe zasady 
obliczania rent i emerytur 
wprowadzone w mvśl ustawy z 
31.IH.1977 r. (Dz. U. 11, poz. 43) 
stosuje się przy obliczaniu 
świądczeń przyznawanych na 
podstawie wniosków złożonych 
po 1 maja 1977 r. Jeżeli wnio
sek o emeryturę był złożony 
przed 1 maja, stosuję się stare 
zasady obliczania świadczeń 
ZUS. (Ost)

ANTONI P. Renta IH grupy 
Inwalidy wojennego wynosi 1950 
zł. Jeżeli jednak zostanie Pan 
zaliczony do H gurpy z ogól
nego stanu zdrowia, będzie Pan 
otrzymywał wówczas 3000 zł 
renty inwalidy wojennego w 
myśl ustawy z 31.III.1977 r. Dz. 
U. 11, poz. 43. (Ost)

WOJCIECH G. Radzieckie 
próbniki „Wenus” miały konk
retne zadanie zbadania Białej 
Planety. Pierwszy z próbni
ków „Wenus" przeleciał w 1961 
r. w odległości 100 tys. km od 
Gwiazdy Porannej, drugi w 
odległości 24 tys. km w 1966 r., 
trzeci z próbników spadl na We
nus, natomiast czwarty łagodnie 
wylądował na Białej Planecie, 
wykonując uprzednio pomiary 
naukowe. Wystrzelone w 1975 r. 
„Wenus-9" i „Wenus-10” prze
kazały pierwszy reportąż foto
graficzny Wenus. (Ost)
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Witaj szkoło dziesięcioletnia!
Podniosły, uroczysty nastrój. Chociaż bez szumnych aka

demii — jednak inny, niecodzienny. Powitanie nowego 
roku nauki. Niewątpliwie stało się to za przyczyną malu
chów, najmłodszych uczniów szkół podstawowych, którzy po 
raz pierwszy przekroczyli mury nowej, zreformowanej pow
szechnej szkoły 10-letniej. „Dziesięciolatka” stała się już fak
tem. Zdają sobie z tego sprawę nie tylko nauczyciele, którzy 
wcześniej przygotowywali gig do realizacji nowego programu 
nauczania, ale także rodzice.

Nic więc dziwnego, źe w 
salach i na szkolnych dzie
dzińcach, nowy rok nauki 
wspólnie z dziećmi witali tak
że rodzice. Oto relacja na
szych reporterów.

Bezpieczna droga do szkoły 
w „trzynastce” .

Mglisty poranek. Z zapalo
nymi reflektorami suną uli
cami powoli samochody. Już 
o 7.30 ze wszystkich stron 
miasta do szkoły podążają 
grupki młodzieży z towarzy
szącymi im rodzicami.

Dobrze się złożyło, źe wła
śnie wczoraj przed wszystki
mi szkołami w Radomiu i w 
całym województwie zaciąg
nęli wartę funkcjonariusze 
MO i członkowie Młodzieżo
wej Służby Ruchu w akcji 
„o bezpieczną drogę dziecka 
do szkoły”. Ulica Sienkiewi
cza. O godzinie 8 panuje tu 
szczególny ruch samochodo
wy. Sierż. MO Mirosław Szyl- 
ler pełni wartę wraz z za
stępem członków Młodzieżo
wej Służby Ruchu. Podczas, 
gdy Grzegorz Machnio i 
Iwetta Izdebska przeprowa
dzają pierwszoklasistów przez 
ruchliwą jezdnię w kierunku 
szkoły, Włodzimierz Dzik, Ta
deusz Sowiński i Aneta Sa
wicka pouczają inną grupę 
dzieci, jak zachować się na 
jezdni, co trzeba zrobić, aby 
jezdnię przejść bezpiecznie.

Dziwują się ludzie, przy
godni przechodnie, tej mło
dzieżowej akcji. Są nawet ro
dzice właśnie z „trzynastki”, 
którzy mówią, że to dla... 
propagandy. A tymczasem, 
ruch wzmaga się. Potrzebna 
jest stała opieka nad malca-

mi, którzy . nieraz stają bez
radni przed ruchliwym przej
ściem ulicznym.

W klasach uroczysty na
strój. Ważna to chwila — 
dziś, rzec można chwila hi
storyczna — 90 tys. uczniów 
w województwie radomskim 
rozpoczyna naukę w „dzie
sięciolatce”. Ze szczególną 
troską myślimy o najmłod
szych — pierwszoklasistach. 
Regularny program dopiero 
za kilka dni. Ale dziś to co 
najważniejsze, trzeba zapo
znać dzieci, jak bezpiecznie 
poruszać się na ulicy w dro
dze do szkoły.

We wszystkich szkołach 
radomskich - funkcjonariusze 
MO przeprowadzili pogadanki 
na ten temat. Wszyscy rodzi
ce pierwszoklasistów otrzy
mali pocztówki, mówiące o 
konieczności wzmożonej opie
ki nad dziećmi idącymi pier
wszy raz do szkoły. Pogadan
kę w „trzynastce” wygłasza 
sierż. MO Mirosław Szyller. 
O potrzebie ostrożnego poru
szania się na ulicy mówią też 
członkowie MSR. 
pierwszoklasistów 
podniosły, wszak klasę 
wiedziła pani dyrektor 
Krystyna Borkiewicz.

Nad potokiem

W klasie 
nastrój 

od- 
mgr

na-Początek nowego roku 
uki w jednej na nowym o- 
siedlu mieszkaniowym „Nad 
Potokiem” w Radomiu — 
szkole środowiskowej nr 6, 
przy ul. Sadkowskiej, był in
ny niż zazwyczaj. W podnio
słym nastroju, który szczegól
nie mocno przeżywali rodzice 
pierwszoklasistów, towarzy
szący większości swym pocie
chom w drodze z domu do

Lepsza praca nadrobią zaległości

szkoły, odbył się w hollu 
pierwszy, krótki apel.
. Po powitaniu dziewcząt i 
chłopców dyrektor szkoły 
przedstawił 12 nowych nau
czycieli, którzy po raz pierw
szy rozpoczęli pracę w popu
larnej „szóstce”, oraz wycho
wawców trzech klas pierw
szych. Omówiono też podsta
wowe funkcje regulaminu 
uczniowskiego, a następnie 
młodzież rozeszła się od wła
snych klas.

Naukę w naszej szkole roz
poczęło około 1200 dzieci — 
poinformował dyrektor szkoły 
mgr Wacław Tokarski. Wśród 
nich jest 150 uczniów klas 
pierwszych, którzy rozpoczęli 
naukę według nowego pro
gramu zreformowanej szkoły. 
Wszyscy mają nowe podręcz
niki, chociaż brakuje jeszcze 
„ćwiczeń”, których nie do
starczyła na czas księgarnia 
Domu Książki z ul. Żerom
skiego 1.

Jesteśmy przygotowani do 
realizacji programu „dziesię
ciolatki”. Nauczyciele specja
lizujący się w nauczaniu po
czątkowym zdobyli już pełne, 
wymagane kwalifikacje. No
wy budynek spełnia także 
warunki do dobrej nauki, a 
pod względem wyposażenia 
pracowni dla uczniów 
pierwszych i nauczania 
czątkowego zdobyliśmy 
miejsce wśród szkół podsta
wowych województwa radom
skiego.

We własnej szkołę

Młodzież oraz nauczyciele 
ze szkoły podstawowej nr 38

klas 
po-’ 

piąte

przy ulicy Kieleckiej, nowy 
rok nauki powitali nareszcie 
we własnych murach. Do tej 
pory w tym samym budynku 
mieściło się również V Li
ceum Ogólnokształcące. Obec
nie wszyscy cieszą się włas
ną, upragnioną szkołą. W lek
cyjnych salach przybyło jed
nak dzieci, które na skutek 
zmian rejonizacji w niektó
rych radomskich szkołach 
podstawowych — naukę roz
poczęły w szkole przy ul. 
Kieleckiej.

Nowy rok 
sięciolatce” 
pierwszaków 
mgr Danuta 
pedagog. Dla 
młodszych 
dwie pracownie, w których 
będą się uczyć trzy oddziały 
pierwszoklasistów. Dwa roz
poczynać będą naukę o go
dzinie 8, natomiast piewszo- 
klasiści z trzeciego oddziału 
przyjdą do szkoły o godzinie 
11.30.

Rozpoczęcie nauki było 
szczególnie dla pierwszokla
sistów, bardzo dużym prze
życiem. Gościliśmy także 
funkcjonariuszy z Wydziału 
Ruchu Drogowego MO, któ
rzy wygłosili pogadankę na 
temat przechodzenia przez 
jezdnię, zasad poruszania się 
po drogach itp., a później... 
nie ma taryfy ulgowej z ra
cji powitania nowego roku 
nauki. Przystąpiliśmy od razu 
do lekcji.

nauki w „dzie- 
rozpoczęło 100 

— informuje 
Kolos, szkolny 

naszych naj- 
przygotowaliśmy 

w

BRONISŁAW DUDA
BOGDAN WYCISZKIEWICZ

TADEUSZ M. ZAJĄC

Niecodzienna przesyłka
ł

W Świerżach Górnych trwa 
wielki wyścig z czasem przy 
budowie pierwszego bloku e- 
nergetycznego o mocy 500 
MW. Do elektrowni „Kozieni
ce” przybywają nieprzerwa
nie transporty urządzeń i pod
zespołów. Jedną z najwięk
szych przesyłek był 150-tono- 
wy. walczak, stanowiący głów
ną część kotła parowego do 
turbiny. Ten niecodzienny ła
dunek o wadze 155 ton, dłu-. 
gości 25 m 1 szerokości 3 me
trów wędrował od producenta 
— Raciborskiej Fabryki -Ko
tłów — dwa dni na specjal
nej. widocznej na zdjęciu 
przyczepie marki ..Cometto”, 
należącej do Radomskiego 
Zakładu Transportu Energe
tyki.

W najbliższych dniach roz- 
pocznie się niezwykle trudna 
operacja podniesienia walcza
ka na wysokość 75 m i mon-

towania elementu na szczycie 
kotła, (am)

Fot. BRONISŁAW DUDA

Tylko do 31 sierpnia

Zbiorowe zamówienia w WSO

na owoce i warzywa

Ostatni sygnał przed jesienią
n

Każde większe opady desz
czu powoduje 
tychmiast liczne interwen 
mieszkańców, skarżących 
na przeciekające dachy i ryn
ny. Dlaczego ta’.: się dzieje? 
Po odpowiedź zwróciliśmy się 
do szefów dwóch najwięk
szych instytucji zajmujących 
się gospodarką zasobami mie
szkaniowymi.

— Wojewódzkie Przedsię
biorstwo Gospodarki Komu
nalnej gospodaruje w woj. 
radomskim około 1 min m 
kw. powierzchni mieszkalnej 
— mówi mgr Władysław Eo- 
gusiewicz, dyrektor WPGK w 
Radomiu. Praktycznie oznacza 
to, że musimy zajmować się 
także około 300 tys. m kw... 
dachów. Najczęściej krytych 
papą, która po każdym wie
trze odrywa się a w konsek
wencji — przecieka dach. 
Zrozumiałe, że aby wykony
wać remonty trzeba mieć pa
pę, lepik i dekarzy. Z papą 
jakoś sobie radzimy. Gorzej 
jest z lepikiem, którego po
trzebujemy około 5 t rocz
nie, a otrzymujemy nie wię
cej jak połowę. Z pracą dają 
sobie radę także nasi dekarze, 
których zatrudniamy w sze
ściu Rejonach Eksploatacji 
Domów i własnym Zakładzie 
remontowym w Radomiu. In
na sprawa, że tak naprawdę 
to nikt nie zajmuje się szko-

niemal na

się

Idziemy do kina

W tym roku załoga Kombi
natu Budownictwa Miejskiego 
w Radomiu wybuduje 3 tys. 
mieszkań. Na Konferencji Sa
morządu Robotniczego stwier
dzono, że zaawansowanie pla
nu rocznego wynosi 46 proc.

W ciągu najbliższych 5-ciu 
miesięcy radomscy budowlani 
mają nadrobić zaległości w 
robotach budowlano-montażo
wych wartości 19 min zł. Mu
si też ulec poprawie efektyw
ność wykorzystania sprzętu 
na budowach, a także dyscy
plina n-acy.

Wiele do życzenia pozosta
wia organizacja pracy na bu
dowach. Na budowie osiedla 
Gołębiów prawie na dwa ty
godnie przerwano montaż wie
żowca, gdyż zabrakło elemen
tów prefabryko-wanych z wła
snego poligonu orzy czym w 
innej bazie kombinatu w Lu- 
rzynowie nie w pełni wyko
rzystane są możliwości pro
dukcyjne. Krytycznie ocenia
ne są przez załogi pracujące 
na budowie osiedla Ustronie 
warunki socjalne na budo
wach. W czasie przerw śnia
daniowych robotnicy muszą 
dochodzić ok. kilometra na 
posiłki, a już nagminny jest

fakt braku napojów chłodzą
cych i trzeba gasić pragnienie 
wodą z hydrantów. W takich 
warunkach pracuje nie tylko 
stała załoga, ale i zatrudnione 
przy porządkowych pracach 
dziewczęta z brvead OHP. (bd) 

Fot. Bronisław Duda

W kinie „Bałtyk” wyświe
tlane są archiwalne filmy, 
które zawsze cieszą się du
żym powodzeniem, szczególnie 
u starszych widzów. Obecnie 
jest wyświetlany dramat psy
chologiczny produkcji polskiej 
pt. „Strachy”, według powieś
ci Marii Uchniewskiej, w re
żyserii Eugeniusza Cękalskie- 
go i Karola Szołowskiego. W 
rolach głównych występują 
znakomici aktorzy: Hanna 
Karwowska, Eugeniusz Bodo, 
Jadwiga Andrzejewska, Józef 
Węgrzyn, Jacek Woszczero- 
wicz, Jan Kreczmar.

Seanse rozpoczynają się o 
godzinie 9.30, 15.30 i 19.30.

• (bw)

leniem tych, tak potrzebnych 
fachowców, od 
winno wymagać 
umiejętności 
przeciekającego 
także solidnej 
charskiej.

Podobną wielkością 
bów dysponuje w 
domskim 
Spółdzielnia
Z tym jednak, źe nowsze bu
dynki sprawiają, jak się o- 
kazuje, nieco inne problem,'.

— Najwięcej kłopotów ma
my w czasie obfitjch opadow 
atmosferycznych z budynkami 
na... „Ustroniu” — mówi inż. 
Jan Augustyniak, prezes 
WSM w Radomiu. Dachv bu
dynków zamiast być pokry
wane 3-krotną warstwą papy 
w praktyce są zabezpieczane 
tylko podwójnie a nawet 1- 
krotnie. Skutek jest taki, że 
na ostatnich kondygnacjach 
często leje się do mieszkań. 
Wówczas trzeba dach kryć 
solidnie jeszcze raz. Oczywi
ście powoduje to niepotrzeb
nie zwiększone zapotrzebowa
nie na papę, która w dodatku 
jest złej jakości. Z okresowy
mi remontami dachów i ry
nien nie mamy w zasadzie 
kłopotów, gdyż w Radomiu 
stworzyliśmy 5-osobową gru
pę dekarzy przy -Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Budowlani”, 
która wykonuje wszystkie po
ważniejsze prace. Bieżące a-> 
warie czy drobne przecieki 
usuwają dekarze, zatrudnieni 
we wszystkich spółdzielniach 
mieszkaniowych.

A więc, szczególnie dużo 
jest kłopotów i dachami na 
budynkach krytymi papą. Ale 
nie tylko. Zmorą starych bu
dynków są także anteny te
lewizyjne, które źle instalo
wane na dachach stanowią z 
reguły miejsce przecieków. 
Poza tym, w szkodach na da
chach ma swój udział także 
rozwijająca się — motoryza
cja. Rynny blaszane na miej
skich budynkach atakowane 
przez związki siarki zawarte 
m.in. w spalinach pojazdów, 
nie wytrzymują dłużej jak 
10—15 lat, gdy na wsi i w 
mniejszych miejscowościach 
— nawet dwa razy dłużej!

Zupełnie niecodzienny pro
blem jest także z budynkami 
przy ul. Poniatowskiego, Wal
tera i Dówkonta, których da
chy kryte są dachówkami. W 
czasie opadów okazuje się, 
że dachówki są już tak wy
płukane przez deszcze, że 
przepuszczają wodę. Niestety, 
nowych dachówek nie można 
założyć, gdyż podobno takich 
nikt już dziś nie wytwarza. 
Ze swojej strony Wojewódzki 
Konserwator Zabytków chro
ni owe budynki, nie "wyraża
jąc zgody na zmianę pokry
cia dachowego na blachę, papę 
kib choćby bardzo trwały i 
lekki eternit. Wiosną przysz
łego roku ma się rozpocząć

ktprych po- 
się nie tylko 
naprawiania 
dachu, 

obróbki
ale 

Wa

zaso- 
woj. ra- 

Wojewódzka 
Mieszkaniowa.

KRONIKA DNIA
W pobliżu Wymysłów*, gmina 

Wolanów, na szlaku kolejowym 
Priysucha — Radom M-letnia Jó
zefa Dobrasiewicz odpędzała z to
rowiska krowę i wpadła pod nad
jeżdżający pociąg. Kobieta ponio
sła śmierć na miejscu, (bw)

•

remont pierwszych domów, 
ale wciąż nie wiadomo w ja
ki sposób rozwiązać dylemat 
z dachami.

Są więc różne kłopoty z 
przeciekającymi dachami i 
dziurawymi rynnami. Aby by
ło ich jak najmniej — trzeba 
dachy po prostu systematycz
nie konserwować specialnym 
środkiem „dach oleum” lub, 
jak w przypadku nieszczęsne
go „Jstronia”, oJ razu so
lidnie pokrywać stropy' wła
ściwą warstwą papy. Jest je
szcze czas, aby administracje 
domów zleciły dokładną kon
trolę stanu dachów i rynien 
przed jesiennymi pluchami. 
Skutki ostatnich opadów by- 
łj’ dobrym przypomnieniem!

TMZ

Gromadzenie zimowych za
pasów w domowych spiżar- 

• niach, trwa w całej pełni. In
formowaliśmy już, że władze 
wojewódzkie zobowiązały in
stytucje handlowe w woj. ra
domskim do zwiększenia te
gorocznych zapasów warzyw, 
owoców i ziemniaków. W ce
lu koordynacji wszelkich po
czynań powołano „Wojewódz
ki sztab d/s jesienno-zimowe
go zaopatrzenia”, który roz
począł już działalność.

. Podobny obowiązek groma
dzenia we własnym zakresie 
możliwie jak największych 
zapasów warzyw, owoców i 
ziemniaków spoczywa w br. 
także na kierownictwach sto
łówek pracowniczych, szkol
nych internatów, domów 
dziecka, przedszkoli, żłobków 
itp. Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodnicza w Radomiu tylko 
do 31 bm. przyjmować będzie 
zbiorowe zamówienia na tego 
typu produkty. Zamówienia 
złożone przez zainteresowane 
instytucje (podobnie zresztą 
jak podobne, złożone przez 
działy socjalne załóg) będą 
podstawą przygotowania przez 
WSO odpowiednich ilości to- ■ 
waru, przeznaczonego do od
bioru w określonym punkcie 
skupu, uzgodnionym przez 
obydwie strony, dniu. Tego
roczna akcja zaopatrzenia w 
owoce, warzywa i' ziemniaki 
na zimę powinna zakończyć

się do połowy listopada br. 
Dodajmy jeszcze, że te tanie 
płody rolne będą sprzedawa
ne przez WSO ‘zainteresowa
nym instytucjom lub załogom 
pracowniczym po cenie skupu 
powiększonej o 10 proc, mar
żę, liczoną od ceny skupu.

Zamówienia przyjmują i 
realizować będą cztery zakła
dy WSO w woj. radomskim. 
W Radomiu przy ul. Wro
cławskiej 9, tel. 500-31, wew. 
30 i 57, telex — 067315, w 
Grójcu przy ul. Walki Mło- 
dyca (kod pocztowy 05-600), 
tel. 20-91, telex 067426, w Ko
zienicach przy ul. Kochanow
skiego 17 (kod pocztowy 
26-900), tel. 25-30, telex - 
067354, i w Zwmleniu przy ul. 
Manifestu Lipcowego 10 (kod 
poczto wy 26-700), tel. 20-01, 
telex 067280.

Radzimy się pospieszyć ze 
składaniem ostatecznych za
mówień na tanie warzywa i 
owoce. . TMZ

Dla młodzieży i starszych

Szkolne schronisko na Borkach

1

W pełni sezonu letniego po
wodzeniem cieszy się jedno z 
dwu znajdujących się w Ra
domiu Szkolne Schronisko 
Młodzieżowe przy ul. Batalio
nów Chłopskich 16. Kierow
nik — Mieczysław Żelazny o- 
prowadza nas po salach, w 
których jednorazowo przeby
wać mogą 62 osoby.

Pomieszczenia czyste
schludne, na ścianach wyma
lowane zabytki naszego mia
sta, lampki nocne przy łóż
kach, taborety, szafy na ub
rania. Obok mini-kuchnia, 
gdzie można zagotować wodę 
na herbatę, wypożyczyć tale
rze czy kubeczki. Przybywa
jący do schroniska mają do 
mycia zimną i gorącą wódę. 
Na tablicach umieszczono plan 
miasta, informacje o komuni
kacji, zabytkach 2iemi ra
domskiej, punktach gastrono
micznych. Zainteresowanym 
udostępnia się'foldery i prze
wodniki. Działa również 
punkt informacji turystycz
nej, szkoda tylko że zapom
niany przez Wojewódzką In
formację Turystyczną.

Schronisko jest czynna 
przez cały rok i korzysta z je
go usług około siedem tysięcy 
osób. Przeważa młodzież 
szkolna i studenci, ale w mia
rę wolnych miejsc przyjmo
wane są również i osoby star
sze. Szczyt przypada w mie-. 
siącach maj, czerwiec oraz 
wrzesień, październik, kiedy 
to przyjeżdżają zorganizowane 
szkolne grupy wycieczkowe. 
W okresie wakacji przeważają 
turyści indywidualni, w tym 
wielu obcokrajowców.

Radom, traktowany 
głównie jako punkt przejścio
wy na trasie z gór nad morze 
lub odwrotnie. Ale ostatnio 
coraz więcej osób zostaje tu 
aby zobaczyć ziemię radoms
ką. W miesiącach zimowych 
przyjmowani są słuchacze wy
działów i szkół zaocznych.

Przybywający dó nas — 
mówi kierownik schroniska — 
z reguły zachowują się spo
kojnie i kulturalnie, ale zda
rzają się grupy zapominające, 
że znajdują się w schronisku 
turystycznym, a nie w hotelu. 
Żądają jednoosobowych pokoi*

łazienek, piją alkohol, wraca
ją o różnych porach, podczas 
gdy u nas od godziny 22 o- 
bowiązuje cisza nocna a o- 
biekt jtest zamykany.

Przeglądając książkę pa
miątkową, czytamy wiele cie
płych słów uznania i podzię
kowania za stworzenie miłej 
i sympatycznej atmosfery, za 
ład i porządek. Na ścianach 
liczne dyplomy i listy poch
walne. Specjalne pismo z gra
tulacjami przesłał przebywa
jący tutaj w 1976 r. Prezydent 
Światowej Federacji Schro
nisk Młodzieżowych — dr An
toni Grass z RFN.

Nie jest to przypadkowe, 
pan Mieczysław Żelazny 
wspólnie z żoną, obydwoje 
pedagodzy, opiekują się schro
niskiem od dnia powstania, w 
1966 roku, będąc jednocześnie 
od wielu lat przewodnikami i 
działaczami turystyki. Marzy 
im się obecnie wymiana wy
posażenia — zamiast metalo
wych łóżek zgrabne tapczani- 
ki, szafki nocne, instalacja na
trysków. Cóż, skoro Wydział 
Oświaty nie należy do najza
sobniejszych mecenasów.
Zawsze jednak każdy turys
ta znajdzie tu serdeczny uś
miech, pomoc i opiekę.

JANUSZ TRYLlNSKI

Eliminacje 
przeglądu piosenki

Pod koniec października 
rozpoczną się w Radomiu eli
minacje miejskie ogólnopol
skiego przeglądu piosenki 
młodzieżowej. W tej imprezie 
mogą brać udział wszyscy 
chętni, którzy nie ukończyli 
30 roku życia. Warunkiem u- 
czestnictwa w eliminacjach 
jest przygotowanie dwóch 
utworów wokalnych autorów 

■ polskich. Mogą’ 
utwory własnej 
Do udziału w 
mogą zgłaszać 
muzyczno-wokalne 
liści. Organizatorzy 
niają również solistom sekcję 
akompaniującą.

Wszystkim
nym bliższych informacji u- 
dziela Zarząd Miejski ZSMP 
ul. Sienkiewicza 4 w godz. 
8—16, tel. 287-10 lub 208-13. 
Ponadto w Wojewódzkim Do
mu Kultury przy ul. Chału
bińskiego 12/14 można korzy
stać z konsultacji muzycz
nych. (bw)

to być także 
kompozycji, 

eliminacjach 
się zespoły 

oraz so- 
zapew-

zainteresowa-

jest

Żniwna pomoc młodzieży
w gm. Tczów

W akcji „Każdy kłos na 
wagę złota” Zarząd Gminny 
ZSMP w Tczowie w porozu
mieniu z naczelnikiem gminy 
powołał sztab akcji żniwnej. 
Sztab utworzył cztery mło
dzieżowe brygady żniwne w 
Tczowie, Bartodziejach, Brze
zinkach Starych i Rawicy. Do 
tej pory młodzież ZSMP w 
gminie Tczów przepracowała 
około 400 godzin, 
głównie osobom 
samotnym.

Prace żniwne 
dzane są także
pomocy sąsiedzkiej.

pomagając 
starszym i

przeprowa- 
na zasadzie 

(bw)

Howećci wydawnicze WBP
Wojewódzka Biblioteka Pu

bliczna w Radomiu jest edy
torem dwu kolejnych pozycji 
regionalnych. Pierwsza, to 
rozszerzone, drugie już wyda
nie Calendarium Radomiense 
pióra Ludmiły Koltzer. Kalen
darium 
początku 
Mleczną 
ku 1977.
dowiedzieć o wielu faktach z 
przeszłości, m. in., że w roku 
1552 powstał cech czapników, 
czterysta lat później wzniesio
no Pomnik Wdzięczności na 
placu Zwycięstwa. Całość zo
stała zilustrowana sympatycz
nymi grafikami Andrzeja Mi
na je wa.

Rzecz druga, to kolejna Bi
bliografia Województwa Ra
domskiego za rok 1976, autor
stwa znanego bibliofila radom
skiego — Stanisława Zieliń
skiego. Bibliografia zawiera 
309 pozycji, odnotowuje kra
jowe wydawnictwa zwarte i 
artykuły czasopismiennicze 
do tygodników włącznie. Z 
dzienników uwzględniono 
„Trybunę Ludu”, ..Życie War
szawy” i „Życie Radomskie”. 
Na końcu umieszczono indeks 
nazw* geograficznych i osobo
wy. Wydawnictwo cenne i 
pożyteczne. Szkoda tylko, że 
nie zdecydowano się jednak 
na praktyczniejszy w użytko
waniu układ rzeczowy, w 
miejsce zastosowanego syste
mu alfabetycznego.

Oba wydawnictwa rozpro
wadzać będzie WBP. (J.t.)

obejmuje okres od 
istnienia grodu nad 

do ostatnich dni ro- 
Możemy się z niego
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